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Bydgoszcz, 23 stycznia. 


a 
| kewadłem. 
Zbrojenia naszych sąsiadów przecho- 
dzą granice wyobraźni. Trzecia Rzesza 
zaprzęgła do pracy w. tym kierunku 
"wszystkie rozporządzalne siły. Ile to 
wynosi w przełożonem na język cyfr, — 
nikt podać nie może. Budżet w Niem- 
ję czech od czasów przejęcia władzy przez 
Hitlera stał się tajnym.  Tembardziej 
mic pewnego nie można powiedzieć np. 
ma temat, ile tanków dziennie produ- 
kują niemieckie wytwórnie, ile zmaga- 
zynowano dotychczas pocisków artyle- 
ryjskich, lub butli z gazami trującemi. 
Pośrednio natężenie zbrojeń Rzeszy 
można wydedukować z cyfr bezrobocia. 
Przed Hitlerem było zimą około 6 miljo- 
mów :ludzi bez pracy. Obecnie cyfra 
ta spadła do 2 i pół miljona, przyczem 
zauważyć należy, że latem była jeszcze 
o miljon mniejsza. Jeśli teraz porów- 
nać ze sobą spożycie wewnętrzne i eks- 
port z roku 1933 i obecnie, będziemy 
musieli stwierdzić, że praca tych 3 i 
pół respectiwe latem czterech į pół mi. 
ljona ludzi daje rezultaty ujemne, gdyż 
tak spożycie ogólne jak -eksport zmniej- 
Szyły się, 
| „ Rezultat ten daje się wytłumaczyć je- 
| dynie tem tylko, że byłych bezrobotnych 
| zaprzągnięte do prac z punktu widze- 


4 
| 
| 
| 


| nla gospodarczego nierentownych, I tak, 


jest w istocie. Około miljon jest zaję- 
| tych przy pracach sezonowych ziem- 
nych jak budowa szos samochodowych 
| lub podobne. Ci tracą pracę na zimę. 
Reszta, wynosząca około trzech miljo- 
mów, pracuje wyłącznie nad dozbroje- 
miem, 
Ile materjału wojennego może wytwo- 
tzyć trzy miljony ludzi, jeśli są oni 
ukwalifikowanymi niemieckimi robo- 
tnikami, pracującymi według najnow- 
szych zdobyczy techniki i racjonalizacji 
pracy? — Czy w roku 1917 i 1918 w o» 
kresie największego natężenia niemiec- 
kiej produkcji wojennej była ona więk- 
sza od dzisiejszej, czy też, jak chcą 
znawcy obecnej „konjunktury w nie- 
mieckim przemyśle”, dużo mniejsza?, 
Zostawmy na uboczu te spory. Zgódź- 
my się nawet, że w niemieckim przemy- 
Śle zbrojeniowym pracuje tylko dwa 
miljony ludzi i przypomnijmy sobie, że 
Polska jak długa i szeroka zatrudnia 
wogóle nieco więcej niż miljon robotni- 
ków fabrycznych i że z tego naszego 
miljona zapewne nawet sło tysięcy nie 
pracuje dla potrzeb armji, Tak więc 
tam, gdzie my wyrabiamy jeden kara- 
bin, jedną armatę, jeden tank, jeden 
samolot, tam Niemcy, przy najbardziej 
optymistycznem dla nas obliczeniu, wyra- 
biają dwadzieścia karabinów, dwadzie- 
ścia armat, dwadzieścia tanków i dwa- 
dzieścia samolotów, nie mówiąc już 
nic o flocie wojennej lub produkcji che» 
micznej, bo pod tym względem stosunek 
jak 1:100 jest dopiero właściwy, 
Przerzućmy się teraz do Rosji Z o- 
kazji omawiania nowego budżetu so- 
więckiego świat dowiedział się cyfr za- 
stanawiających nawet, jeśli się weź- 
mie pod uwagę bolszewickie samo- 
chwalstwo i zamiłowanie do propagan- 
dy. W roku 1934 wydatkowano na armję 
5 miljardow rubli. W 1936 cyfra ta 
podskoczyła do 8,2 miljarda. Na rok 
1936 preliminuje się zawrotną sumę 
Ciąg dalszy na stronie 2-ej, 


Londyn, 23. 1. (PAT). Edward — Al- 
bert — Chrystjan — Jerzy — Andrzej — 
Patryk -— Dawid, książę Walji ogłoszo- 
ny został wczoraj o godz. 10-ej rano pu- 
blicznie królem Edwardem VIII-ym, 

Tradycyjna ta uroczystość odbyła się 
w prastarym krużgańku w pałacu św. 
Jakóba. Na placu krużganku ustawione 
były oddziały wojskowe — zaś otaczają- 
ce plac ulice szczelnie zapełnione były 
publicznością, ' 

Na jedną minutę przed wybiciem 
godz. 10-ej na balkon krużganka wkro- 
czyli w pięknych tradycyjnych strojach 4 
heroldowie, poprzedzani przez księcia Nor 
folk, który jest marszałkiem arystokra- 
cji rodowej w Anglji. Za nim 4 tręba- 
cze oraz 10 członków specjalnej gwardji 
cywilnej. 

- Trębacze ustawieni po obu stronach 
heroldów odegrali hejnał, obwieszczając, 
że odbędzie się odczytanie proklamacji. 
Główny z heroldów sekretarz kapituły 
Orderu Podwiązki sir Gerald Woolston 
rozwinął pergaminoówe pismo i gond- 


śnym głosem odczytał tradycyjną for- |. 


mułę o proklamowaniu Edwarda VIII 
z łaski Boga królem Wielkiej Brytanii, 
Irlandji j dominjów brytyjskich poza 
morzami, królem — obrońcą wiary i 
cesarzem Indyj. j 

Gdy zaczęło .się odczytywanie tej 
proklamacji zegar na wieży pałacu św. 
Jakóba zaczął wybijać godzinę 10-tą. W 
tej samej chwili z baterji dział, usta- 
wionej na jednym z dziedzińców pała- 
cowych rozległy się salwy honorowe na 
cześć nowego króla. Dano 62 strzały. 
å mianowicie 41 na każdy rok życia no- 
wego władcy oraz 21 strzałów, jako sal- 
wa honorowa na cześć monarchy. 


Rada Ligi 


ward V 


królem Anglji i cesarzem Indyj. 


| 


został OgiOSZONY 


Po zakończeniu odczytywania prokla- 
macji trębacze odtrąbili hejnał, a herol- 
dowie opuścili balkon krużganku, zaj- 
mując miejsca w specjalnie przygotowa- 
nych pięknych karocach.  Poprzedzani 
oddziałem gwardji królewskiej, heroldo- 
wie i ich świta w 4-ch karocach udali 
się pochodem przez ulice Londynu, aby 
powtórzyć proklamację jeszcze w trzech 


innych miejscach a mianowicie: koło 
skweru Charing Cros, przed Sądem 
Najwyższym (Templebar), a następnie 
w City, na placu przed giełdą, | 

Król Edward VIII-my przez cały czaś 
tej ceremonji stał w jednem z wielkich 
okien pałacu św. Jakóba po lewej stro- 
nie krużganku i obserwował z 'zainłe- 
resownaiem odbywającą się uroczystość, 


Požegnanie króla. 


w. dzień po zgonie króla dzwony katedry św. Pawła w Londynie biły przez całą go- 
dzinę. Równocześnie nad brzegiem Tamizy w pobliżu mostu Tower artylerja oddała 
zmarłemu hołd 70 wystrzałami armatniemi, 


iarodów 


obraduje 


w sprawie Gdańska. 


Eden wskazuje na nieprawność a min. Beck 
domaga się dla Gdańska „pewnej swobody... 


Genewa, 23. 1. (PAT). Rada Ligi Na- |kreśla, że stanowisko, zajęte przez Se- 


rodów zebrała się wczoraj o godz. 10,30 
rano pod przewodnictwem delegata Au- 
stralji p, Bruce. Po przyjęciu raportu 
przedstawiciela Rumunji w sprawie ko- 
misji mandatowej, przystąpiono do dy- 
skusji nad sprawami gdańskiemi. 

Pierwszy zabrał głos delegat W, Bry- 
tanji, miń, Eden, który stwierdziwszy. 
że obecne położenie przedstawia się 
bardzo poważnie, wyraził zadowolenie, 
iż znajdujące się na porządku  dzien- 
nym sprawy nie dotyczą stosunków 
połsko-gdańskich, 

P. Eden ubolewa jednak, że Rada Li- 
gi musi się zajmować sprawą narusze- 
nia przez Wolne Miasto konstytucji, 
której gwarantką jest Liga Narodów. 
P. Eden wyraził pewne powątpiewanie 
co do dobrej woli Senatu w sprawie za- 
stosowania zaleceń, przyjętych jedno- 
głośnie na ostatniej sesji Rady, a doty- 
czących uzgodnienia prawodawstwa W. 
M, z konstytucją. P, Eden- nie -chce 


wchodzić w szczegóły sprawy, ale pod- 


nat Wolnego Miasta, utrudnia Radzie 
spełnianie jej obowiązków. Wobec tego 
prosi członków Rady, o wypowiedzenie 
się co do położenia, 

Następnie p, min, Spraw zagranicz- 
nych Józef Beck wygłosił następujące 
przemówienie: 

„Świadomy powagi zagadnienia, które 
zostało w tak jasny sposób przedsta- 
wione przez szanownego sprawozdaw- 
cę, wysłuchałem jego eksposć oraz o- 
świadczenia innych członków Rady z 
najwyższą uwagą. Przypisuję tej dy- 
skusji tem większe znaczenie, że jestem 
przedstawicielem nietylko państwa, bę- 
dącego członkiem Rady Ligi, ale również 
państwa, którego żywotne interesy w 
Gdańsku są zaywarantowane przez bę- 
dące w mocy traktaty, 

Ponieważ Wolne Miasto oddane zo- 
stało pod opiekę Ligi Narodów, przypa- 
da Radzie Ligi odpowiedzialność za za- 
bezpieczenie normalnego funkcjonowa- 
nia statutu W.-M. Jest rzeczą oczywi- 


stą, że rząd polski nie może pozostawać 
obojętny w stosunku do jakichkolwiek 
zagadnień, któreby dotyczyły 'wykonys 
wania przez Radę jej praw i obowiąz: 
ków, wynikających z gwarancji Ligi 
Narodów. | 

Stwierdzam z największem zadowoles 
niem, które dzieli szanowny ` Sprą- 
wozdawca, że Rada od pewnego czasu 
nie była powoływana do wykonywania 
swych gwarancyj o ile ona dotyczy in- 
teresów Polski. Muszę skorzystać z tej 
sposobności, by wyrazić zadawolenie(1?) 
mego rządu ze sposobu, w jaki stosun= 
ki codzienne, często złożone, między: 
Polską a Wolnem Miastem, są regulo- 
wane na dródze współpracy z Senatem 
gańskim. Chciałbym mieć przeświadcze= 
nie, że Senat, zgodnie z oświadczenia- 
mi, uczynionemi przez jego prezyden- 
ta przed Radą a ostatnio przed przedsta- 
wicielamj rządu polskiego w Gdańsku 
da dowód takiej samej dobrej woli w 
swych stosunkach z Ligą Narodów. 


Ciąg dalszy na stronie 2-ei, 


"samolotów 


Miedzy oic i kowadła 


(Ciąg dalszy.) 


14,8 miljarda. Ponieważ nowy rubel 
jest równy trzem ftancuskim frankom. 
czyli prawie jednemu złotemu, -Sowiefy 
zamierzają wydać 15 razy więcej na 
wojsko niż Polska. Suma ta starczy do 
utrzymania na stopie pokojowej armji 
miljona i trzystu tysięcy ludzi (pięć ra- 
zy więcej niż Polska) i na takie wypo- 
sażenie, aby w dwa miesiące po wybu- 
chu wojny można było postawić pod 
broń 6 miljonów ludzi, 

_Armja sowiecka według zgodnych 
zapewnień prasy francuskiej j czeskiej 
ma być najbardziej nowoczesną i naj- 
szerzej zmotoryzowaną. Gdyby to je- 
dnak uważać za bluff į mieć nadzieję, 
że sowieckie tanki okażą się w użyciu 
równie marne jak sowieckie traktory, 
i gdyby przypuścić, że podawane cyfry 
są dziesięciokrotnie prze- 
sadzone, jeszczeby pozostały pozycje 
mogące w nas obudzić — powiedzmy to 
ctwarcie — podziw dla sowieckiego wy- 
siłku zbrojeniowego. Jeśli w. Sowietach 
niema dziś miasta większego bez wieży 
do ćwiczeń skoków ze spadochronem i 
jeśli w roku ubiegłym wykonano takich 
ćwiczebnych skoków 800 tysięcy, to jak 
wygląda przy tem Polska i jej LOPP, 
który nawet nie pomyślał o jednej ta- 
kiej wieży dla całego kraju??? 


A przypomnijmy „sobie motoryzację, 
a właściwie konsekwentne od lat pięcia 
demotoryzowanie Polski, t. j. ciągły 
spadek liczebny samochodów i moto- 
cykli aż do poziomu niższego od... Al- 
banji. Doszliśmy przecież do tego, ze 
gdy u nas np. kursuje 5 tysięcy moto- 
cykli, z których niemal każdy jest 
większym tłukiem od drugiego i każdy 
innej marki, to sąsiednie Niemcy mają 
miljon motocykli w ruchu i mogą na 
wypadek wojny sadzać całe korpusy na 
nowe, świetne, wyrabiane w kraju ma- 
szyny. 

Co uczyniliśmy z drogami? Nie bu- 
dowaliśmy ich wcale przez 15 lat, jak- 
gdyby nowoczesna armja mogła się po- 
suwać po wertepach. Doprowadziliśmy 
dziś do tegó, że nasi sąsiedzi mają nie- 
tylko na czem. ale i po czem: jeżdzić, 
amy możemy się tylko babrać w piachu 
lub'w błocie naszych wiejskich „go- 
ścińców”, 

I znów nikt z naszych rządzących nie 
zechciał zwrócić na to uwagi, że armja 
bez szos jest to samo niemal, co pieeho- 
ta bez nóg a kawalerja bez koni i że 
dopiero teraz zaczyna się „coś“ robić. 
co jest zaledwie śmiesznie mizernym 
początkiem, 

Nasi sąsiedzi, widząc jak kto siedzi. 
już wyciągają polityczne konsekwencje. 
Bo i czem innem można wytłumaczyć 
fakt, że zaczynają ze sobą tak rozmą- 
wiać, jak gdyby Polski między niemi nie 
było. Goebbels 17 bm, wygłaszając mo- 
wę na cześć zbrojeń, zakończył ją na- 
stępująco: „Jeśli czerwone armje będą 
kiedykolwiek | próbowały przekroczyć 
nasze granice, aby wprowadzić  bolsze- 
wizm do naszego kraju, przeszkodzimy 
im przy pomocy nasz$ch starych gwar- 
dyjskich pułków, ponieważ jesteśmy nie- 
tylko wyspą pokoju, ale również wyspą 
ufortyfikowaną'. 

Ostatnie mowy Tuchaczewskiego i Bu- 
dziennego, z których zaczerpnęliśmy po- 
wyżej podane cyfry sowieckich zbrojeń 
również zawierały ostre akcenty prze- 
ciwniemieckie. Tak samo premier so- 
wieckiegó rządu Mołotow atakował 11 
bm. niemieckie plany zaborcze na 
wschodzie, a na marginesie tej mowy 
antypolska „Prager Presse“ doszła do 
przekonania, że niema już niezależnej 
polskiej polityki, gdyż o tem, eo mamy 
czynić, decyduje Berlin. (Numer odno- 
ény nie był skohfiskowany). 

- Tego samego gatunku jest wiadomość 
angielskiej „Morning Post“, która przed 
paru dniami stwierdziła, że 4 stycznia 
podpisany, został tajny sojusz wojsko- 
wy: niemiecko-japoński. Wprawdzie 
trudno przypuścić, aby nowi spólnicy 
do' podziału Rosji zaczynali swą pracę 
od informowania angielskich dzienni- 
ków, ale fakt jest faktem, że "Trzecia 
Rzesza ot początku swego istnienia sta- 
ra się tak o przyjaźń Japonii, jak gdy- 


` bya, jak gdyby była Polską, mająca za- 


miar wypowiedzieć Sowietom wojnę, 
Zapewne jest w tym wszystkiem du- 
Że monbientów przez nas niezawinio- 
mych. Narodowy socjalizm, walcząc z 
własnym komunizmem, musiał się siłą 


i» : è 
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(Ciąg dalszy). 


Zbadawszy bardzo sumiennie całe do- 
sier, które Wysoki Komisarz przedłożył 
Radzie, dochodzę do _ przekonania, ze 
sprawy, które mamy badać, nie posia- 
dają wszystkie tej samej wagi. Nie 
tracąc. z oczu w badaniu tych zaga- 
dnień trudności, jakie życie ekonomicz- 
ne i społeczne stawia w każdym, orga- 


niźmie politycznym przed władzami, po- 
|wołanemi do zarządzenia sprawami pu- 


blicznemi, Rada nie może dopuścić, by 
gwarancja Ligi Narodów mogła ulegać 
dyskusji. 

Wydaje mi. się jednak, że należy 
wziąć pod uwagę różne zasadnicze czyn- 
niki normalnego funkcjonowania Wol- 
nego Miasta w ramach jego statutu. 
Stosownie do-gwarancji Ligi Narodów 


musi zabezpieczyć wykonywanie bez o-| 


graniczeń przez. rząd polski jego zasad- 
niczych praw, zapewnić Senatowi W. 
M. pewną swobodę w działaniu(?), ko- 
nieczną dla dobrego zarządzenia spra- 
wami publicznemi, oraz chronić słuszne 
interesy j prawa ludności gdańskiej, za- 
gwarantowane przez konstytucję, 

Nie mogę zakończyć swego eksposć 
bez wyrażenia uznania dla niezmordo- 


wanej pracy naszega sprawozdawcy p. 
Edena, którego wysoki autorytet i oso- 
bista energja pezwalają nam mieć na- 
dzieję, że Rada będzie w stanie znaleźć 
rozwiązanie sprawiedliwe i słuszne", 
Naśtępnie przemawiali jeszcze Litwi- 
now, Tewfik Ruszti Aras i Vasconcellos, 
poczem zabrał głos wysoki „komisarz 
Ligi Narodów w Gdańsku, p. Lester. 
który stwierdził, że sytuacja w Gidan- 
sku stała się bardzo poważna, ponie- 
waż Wolne Miasto nie spełniło pewnych 
zaleceń Rady Ligi Narodów. Zdaniem 
p. Lestera lojalność Senatu wobec Ligi 
Narodów wydaje się być zachwiana. 


Zkolei zabrał głos prezydent Senatu 
gdańskiego, p. Greiser, który 
czył przedewszystkiem jako prezydent 
W. M. i w imieniu rządu gdańskiego, ze 
rząd ten nie miał nigdy(?) zamiaru 
przeciwstawiać się statutowi Gdańską, 


który wynika z okowiązujących trakta- | 


tów, 


Co do sprawy 
nych załeceń Rady 


niewykonywania pew- 
Ligi, prezydent Se- 


łoświadczenić 


oświad- | 


ieri zwa r zostały REES A awa 


za$ pozostaja w zawieszeniu ze wagle 
du na odmienne opinje prawników. - | 
Przed 1i2-tu laty Gdańsk był beczką 
prochu. Te stronnictwa, które dają dzi. 
siaj Radzie sposobność zajmowania się 
sprawami gdańskiemi, zawsze dodawa- 
ły prochu do tej beczki, Stronnictwa 
marodowo-socjalistyczne dopiero opróżi- 
niło(?) beczkę prochu, przyczyniając sig 
w ten sposób do realizacji pokoju w Eu- 
ropie. Przy tej sposobności prezy qent 
Senatu dziękuję(1) p. min, Beckowi Za 
stwierdzenie faktu normalzacji(i) ste~ 
sunków polsko-ydańskich. ` 
W zakończeniu p. Greiser wyraził 
wreszcie gotowość Senatu do współpra« 
cy z Radą celem zabezpieczenia pokoju. 
Ostatni przemawiał Sprawozdawca p. 
Eden, który przyjmuje do wiadomości 
wysokiego komisarza ca 
do możliwości porozumienia, 
Przemówienie Greiseta było ogólnie 


|komentowane jako proligówe i zmierz- 


jące do wyrównania różnie, jakie się 
zaznaczyły między Senatem a Ligą A> 
rodów. 

Zwrócić należy również uwagę, że ZA 
równo sprawozdawca p. Eden jak i pres 
zydent Senatu oraz szereg innych mów 
ców podkreślało w swoich przemówie- 


natu podkreśla, że nie może być mowy |niach dobre stosunki, panujące pomię- 


o złej woli ze strony Senatu. 


Z G6-ctu]dzy Wolnem Miastem a Polską, 


Póltora 


Rocznie przybywa 400.060 rak do Pract 
które nie mogą znaleźć zatrudnienia. 
Sejm nie wskazał żadnych skutecznych środków do zwalczania najstraszniej;zej choroby 
(Od ułasnego sprawozdawcy pariarmernttarneGo). 


Warszawa, 22 stycznia. 

Przy omawianiu budżetu „minister- 
stwa opieki społecznej pierwszy zabrał 
głos min. Jaszczołt. Był to zresztą 
pierwszy występsmowego ministra "na 
terenie parlamentarnym: Minister 
stwierdził ze smutkiem, że budżet jego 
został obniżony: o 14,5 miłj. zł Obniżka 
ta dotyczy niestety dopłaty do zabezpie- 
czenia na wypadek bezrobocia oraz po- 
mocy. dla bezróbotnych. Wydatki na 
rok 1935/36 wynoszą. 43.224.009 zł. 

Minister uważa jednak za stosowne 
stwierdzić, że zasiłki będą. bezrobotnym 
wypłacane w dalszym ciągu w ramach 
ustalonych ustawą. Co się zaś tyczy 
pomocy dla bezrobotnych Polaków zagra- 
nicą, to na ten cel pozostało tvlko 500 
łys. zł, Chociaż od połowy roku 1933 
liczba zatrudnionych robotników w 
przemyśle powoli wzrasta, to jednak 
bezrobocie się wzmaga. Dzieje się tak 
dlatego, że nasz ustrój rolny niedomaga 
iże 

przybywa nam rocznie 400.600 rąk 

tlo pracy, 


wskutek naturalnego przyrostu. Zaga- 
dnienie więc bezrobocia w Polsce jest 
bardzo trudne do rozwiązania. Liczba 
młodzieńców od 16—19 lat włącznie, wy- 
nosząca w 1935 r. 1,9 milj., wyniesie w 
r. 1941 około 3,1 milj. 

Minister urzędowo stwierdza, że sta- 
ła depresyjna tendencja zarobków ro- 
botniczych potęguje się obecnie w prze- 
myśle w związku z wprowadzoną przez 
rząd obniżką sztywnych cen. Przemy- 
słowcy bowiem uważają, że jest rzeczą 


najłatwiejszą przerzucić przynajmniej 
znaczną część obniżki zysków na zarob- 
Ki robotnicze. Tak też i czynią. Obniż- 
ka cen — powiada minister — została, 
przedsięwzięta przez rząd celem zw (ięk- 
szenia. a skurczenie zarobków. daje.-Khcz- 
pośrednio efekt wręcz przeciwny zamie- 
rzeniom. Uważam za swój obowiązek 
czuwać, aby całokształt akcji rządowej 
nie doznał w tej mierze uszczerbku (oby 
tylko skutecznie — red.) Przy tej spo- 
sobności minister podkreśla, że 


płace robotnicze w Polsce 
są najniższe w Europie!!! 


„Następnie minister przechodzi do in- 
nych zagadnień, a więc: Izb Pracy. Po- 
wołanie do życia Izb Pracy nie jest rze- 
czą łatwą wobec tego, że problem saz 
morządu świata pracy nie posiada od- 
powiednich doświadczeń ani u nas, ani 
zagranicą. Ostateczne decyzje w tej 
sprawie wymagają jeszcze bardzo grun- 


townych studjów, czyli wnioskować z 
tego można, że długo jeszcze będziemy; 
czekać na projekt ustawy. Ministerstwo 
podjęło m. in. prace nad uzgodnieniem 
projektu ustawy o-  zbiorewych | ukla- 
dach pracy z wymaganiami innych re- 
sortów. Prace te dobiegają końca i w 
najbliższej przyszłości projekt znajdzia 
się na radzie ministrów i zostanie wnie« 
siony do ciał ustawodawczych. 

Jeśli chodzi o ubezpieczenia społecza 
ne, to minister nic ciekawego i nowego 
nie powiedział. Minister  przestrzęga, 
'że reforma ubezpieczeń społecznych nie 
rychło będzie przeprowadzona, że nie 
może być wogóle przepracowaną ant 
zrealizowana w tempie gwałtownem. 
Sprawa ta wymaga gruntownych stu- 
djów. Najpilniejszą jednak jest refor- 
ma w ubezpieczeniu materjalnem pras 
cowników umysłowych, gdyż w tym 
dziale spotykamy się z dość znacznym 
deficytem. 


Ie miljona ludzi w szponach bezrobocia 


Referentem budżetu był pos. Tomasz- 
kiewicz, który zaraz na wstępie podkre- 
Ślił, że główną sprawą chwili obecnej 
jest kwestja bezrobocia. Miljonoewy nad- 
miar rąk roboczych na wsi ciągnie do 
miast i tu napotyka przeszło półmiljono- 
wą rzeszę bez pracy (urzędowa statysty- 
ka, która podaje powyżej 400.000 bezro- 
botnych jest więc nieścisła! — red.) Jest 
to ciężka choroba społeczna. Powoduje 
ona spadek przyrostu naturalnego z 15,9 
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rzeczy ustosunkować wrogo do* Sowie- 
tów i musi dziś malować 
djabła na ścianie, aby zachęcić swe spo- 
łeczeństwo do wysiłków zbrojeniowych. 
Można również się zgodzić z tem, że na- 
sze zbliżenie do Niemiec wobec charak- 
teru polityki i dążeń niemieckich zaw- 
sze będzie nasuwało przypuszczenia w 
rodzaju „z kim się wdajesz, takim się 
stajesz“, Ale trzeba się również zgodzić, 
że gdybyśmy byli silniejsi, inaczejby 
nas traktowano, 

Minister Beck w swej mowie zajął 
stanowisko, któreby można sprowadzić 
do idei utrzymywania równowagi mię- 
dzy Niemcami i Sowietami. Idea nie- 
wątpłiwie piękna, tylko, że my mamy 
35 miłjonów ludności, Niemcy — 66, a 
Sowiety 170. Ale i to .niebyłoby najgor- 
sze, 66 miljonów Niemców pracuje calą 


parą nad potęgą swej ojczyzny. 1:0 


sowieckiego | miljonów Moskali, choć marnuje wielką 


część wysiłku, przeiceż czyni te samo. 
A z 35 ndljonów Polaków 8 miljonów 
ludności wiejskiej jest — jakrio się już 
mówi — „gospodarczo zbędnych”. Za- 
tem te 8 miljonów nie znaczy nie z 
punktu widzenia potencjału zbrojenio- 
wego i nie znaczy nic na szali polityki 
międzynarodowej. Dać im pracę, zapę- 
dzić ich do budowy szos, czy do wytwa- 
rzania materjału wojennego byłoby ró- 
wnoznaczne z pozyskaniem sojusznika 0 
8 miljonach ludności, 

Tak to się wiążą zagadnienia naszej 
polityki zewnętrznej z wewnętrzną i go- 
spodarczą. I trzeba, abyśmy sobie zda- 
wali sprawę, że nie jest tak, jak-to so- 
bie wycbrażamy. 3 
St. Strąbski. 


na 12,3 na 1000 mieszkańców. Spadek 
urodzin w Polsce postępuje w tempie 
trzy razy szybszem niż w Niemczech. 
Przerażające są dane o śmiertelności 
niemowląt oraz o stanie zdrowia dzieci 
szkolnych. Nic w tem dziwnego, jeżeli 
na rodzinę małorolną wypada dziennia 
1 zł na wyżywienie, mieszkanie i ubra 
nie. Z drugiej strony mamy u siebię 
młodych, nigdy wytwórczo nie zatruda 
nionych. W tej chwili około 900.000, a 
skutki bezrobocia na młodzież są bar- 
dzo ujemne. Młodzież może być albo 
podstawą ustroju, albo dynamitem, któ- 
ry go rozsadza, 


Jak dać młodzieży 
pracę? 


Oto pytanie, które pozostawiamy. bez 
rozwiązania. Z goryczą mówi referent 
o tem, że ceny wyrobów przemysłowych 
zostały obniżone, aby powiększyć kon- 
sumcję. Tymczasem i w przedsiębior= 
stwach państwowych korzysta się z te- 
go, aby obniżyć płace robotnicze, mima 
wyraźnych: dyrektyw rządu o zachowas 
nie dotychczasowych płac. (Lasy pań: 
stwowe. — red.) RER 

(Ciąg dalszy na stronie d1-ej). . 


kc, piątek, 
dnia 24 stycznia 1936 r. 
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= Zelska-Iirozonicha. 


(Poniżej oddajemy głos cenionej 
publicystce p. Z. Żelskiej-Mrozowie 
kiej w dyskusji nad zagadnieniem 
konieczności powstania w Polsce par- 
tii katolickiej wzgl, konieczności zje- 
dnoczenia istniejących w jeden, silny 
obóz. Szan. autorka kwestjonuje za- 
sadniczo potrzebę istnienia partji czy 
tem bardziej powstawania nowych. Ze 
zdaniem takiem nie możemy się po- 
godzić, to też przytaczamy dla uza- 
sadnienia słowo wstępne do pierwsze- 
go artykułu dyskusyjnego. 

We wszystkich kulturalnych pań- 
stwach, które choć tylko pozory de- 
mokracji zachowały, istnieją stron- 
nictwa Środka (centrowe) o charak- 
terze umiarkowanym. Jest to objaw 
naturalny i odpowiadający nietylku 
psychice (usposobieniu) ludzkiej, ale 
także interesowi społeczeństw. Stron- 
nictwa umiarkowane stanowią wsza- 
dzie czynnik równowagi politycznej 
i społecznej. Są one niejako pomo- 

~ stem pomiędzy radykalnemi, społecz- 
nie i politycznie, odłamami narodu. 
Zdrowe społeczeństwo bez tego czyn- 
nika obyć się nie może. — Red). 

xk 


„W Swoją opiekę weź nas na nowo 
Polska Królowo! Polska Królowo!“ 


„Dziennik Bydgoski“ omówił nieda- 
wno w kilku kolejnych artykułach za- 
gadnienie stworzenia nowego stronni- 
ctwa politycznego, które by Skupiło 
wszystkich katolików w Polsce, a więc 
lwią część narodu, Sprawa ta jest nie 
od dziś przedmiotem zainteresowania 
licznych kół naszego Społeczeństwa. 
Dobrze więc, że poruszoną została na 
łamach prasy, dając tem samem każ- 


demu możność wypowiedzenia się w 
tej dziedzinie, 
Czy istotnie potrzebne jest nowe 
stronnictwo? 


Wszystkie dotąd istniejące partje są 
przestarzałe, każda z nich bowiem tkwi 
korzeniami swego powstania w piwnicy 
mogilnej ery niewoli. Każda miała na 
celu odzyskanie Niepodległości, do któ- 
rej szliśmy różnemi drogami. Jedni z 
„orjentacją* rosyjską, inni z niemiecką 
czy francuską, jedni z walką orężną, 
inni z dyplomatyczną, jedni ludowo. 
inni międzynarodowo. Szliśmy i doszli- 
śmy. Wyraz „Niepodległościowiec" jest 
dziś szacownym zabytkiem, zabytkami 
— mniej szacownemi — są również i 
orjentacje i kłótnie, o to czy trzeba się 
było „bić“ czy „czekać“. Dziś inne ma- 
my sprawy na głowie i tylu innym 
sprawom służyć muszą wszelkie ugru- 
powania polityczne, partjami zwane, 

Czyż koniecznie potrzebne są partje? 
Czy.nie moglibyśmy wytworzyć w Pol- 
sce wielkiej cudownej Jedności? Partja 
-— jak z etymołogji samej wynika — 


oniederacja 


RAA 


to tylko część całości, to grupa ludzi 


zdeła dorwać się 


Gdy: partja jakaś 


związanych pewną ideologją, nazywają- |do władzy, „swoi ludzie* opływają jak 


ca siebie „my“ 
reszty społeczeństwa, którą 
„oni. 


w przeciwstawieniu do [pączki w maśle w ordery, dostojeństwa, 
stanowią | stanowiska, 
Grupa dążąca -do opanowania skumulowane wręcz fantastycznie, przy- 
względnie do utrzymania władzy w rę-|czem partyjnietwo 


limuzyny, posady, nieraz 


będące w stosunku 


ku swojem, czyli ściślej mówiąc „swo- |odwrotnie proporcjonalnym do kwali- 


ich człowieków*, grupa dla której wszy- |fikacyj 


fachowych i zawcdow Ą ch, 


stko pochodzące od „my“ jest świetne. |wprowadza, — bo wprowadzać musi — 
cudowne, bezapelacyjnie mądre i dosko- Inieopisany zamęt i bałagan w skompli- 


nałe, wszystko natomiast «cokolwiekby 
zrobili lub wymyślili „oni“ jest głupie, 
szkodliwe, 
teresom państwa, 


kowaną maszynę administracji państwo- 
wej, niszczy gospodarkę narodową, osta- 


złe i wogóle przeciwne In-qbia organiżm . Państwa. 


Dlatego to Marszałek Piłsudski po 
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Cztery zdjęcia króla Edwarda. 


Kilka obrazków z życia króla Edwarda, kiedy 
księcia Walji. 
żę Walji odznacza oficerów (trzeci z lewej). 
kombatantów, podkreślając konieczność pokojowego współżycia narodów. 


prawej: 


Z lewej u góry: Uśmiechnięty następca tronu. 


„beztroskie“ życie 
Z prawej u góry: Ksią- 
Na dole po lewej: Książę przemawia do 
Na dole po 


jeszcze prowadził 


Książę Walji rozmawia z premjerem Lavalem 


odzyskaniu Niepodległości Polski tak 
gorąco pragnął wydać walkę wszelkie- 
mu partyjnictwu i scemenłować wszyst- 
kich bezpartyjnych patrjotów w Polsce 
w potężny Blok, który by współprace- 
wał nad ugruntowaniem mocarstwowej 
potęgi młodego, odrodzonego Państwa. 
Niestety okazało się, że bezpartyjnych 
patrjotów jest mało, bardzo mało, a 
ciurów i wszelkiego robactwa, które 
oblazło sztandar ideowy Wodża Narodu 
nabrało się skądś, jak szarańcza bez li- 
ku. Karykatura bezpartyjnej współpra- 
cy została zlikwidowana i wszelkie pró- 
by wskrzeszenia jej pod jakąś inną, po- 
pułarną i pociągającą etykietą niewąt- 
pliwie spalą i spalić muszą na pa- 
newce. Więc.. czy potrzebne to nowe 
stronnictwo, jeszcze jedno w skłóconym 
zespole, piorunujących na siebie wro- 
gów „my“ „wy“ „oni“ tacy, owacy? 
Czy dalej mamy się dzielić, kiedy tak 
bardzo, tak żywiołowo tęsknimy dziś 
wszyscy za tem, by się łączyć, by się 
miłować, by pracować dla wielkiej i 
niocarstwowej Polski, by budować nasz 
dom ojczysty wysiłkiem wspólnym, ser- 
decznym i bratnim? 


Nie. Nie potrzeba żadnego nowego 
stronnictwa; nie potrzeba pogłębiania 
linji podziału, nowego rozbicia i dalsze- 
go skłócenia partyjnego! 

Potrzeba matomiast konfederacji 
jak to słusznie pisze Konfederat na ła- 
mach „Dziennika Bydgoskiego“. Po- 
trzeba zrzeszenia, skonfederowania 
wszystkich jednakowo myślących i czu- 
jących Polaków bez względu na ich 
przynależność partyjną, czy to do cha- 
decji, endecji, NPR itp. Potrzeba zmo- 
bilizowania armji łączności na pomoście 
zgody i jedności narodowej. (Szan. autor- 
ka zapomina, że leży to w zakresie nie- 
ziszczalnej fantazji, a poza tem podzial 
na partje jest nawet koniecznością pań- 
stwową, jak również ich istnienie; w 
tak kulturalnem i pod względem orga- 
nizacji państwowej idealnem państwie 
jak Anglja mamy przecież kilka partyj; 
trzeba nam natomiast jeszcze pamiętać, 
że pewne konieczności państwowe wy- 
magają od nas w pewnych chwilach 
jedności bezwzględnej. — red.) 

Brzmi to wprawdzie paradoksalnie, 
niemniej jest to rzeczywistą rzeczywi- 
stością, że mimo rozbicia i rozłamów, 
opinja polska jest  niewiarogodnie 
wprosł jeinomyśina na wielu punktach. 


Wszyscy np. zgodnie oburzamy się 
na niesprawiedliwy system protekcyjny. 
Domagamy się, by kwalifikacje zawodo- 
we, fachowość, a nie plecy decydowały 
o nominacjach różnych osobistości na 
odpowiedzialne stanowiska. „Właściwy 
człowiek na właściwem miejscu* — to 
hasło, które huczy po całej Polsce jak 
„Spieniona fala“, 


Wszyscy zgodnie domagamy się, by 
mniej było reprezentacyj i funduszów 
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— Głowa mnie boli. — Czuję się po- 

dle, bardzo podle — usprawiedliwiał się 

Józefiak tak naturalnym głosem, że mu 
bez zastrzeżeń uwierzono. 


„Wielki mistrz“ przybrał pod koniec 
swej wizyty uroczystą pozę i oświad- 
czył: 

— Wobec pewnych wypadków, które 
zaszły, zmuszony jestem odwołać ju- 
trzejsze posiedzenie Klubu Słowiańskie- 
go w naszej willi. Natomiast odbędzie 
się zebranie wszystkich członków, ja- 
kich tylko zdołamy zebrać, na seansie 
spirystycznym w mieszkaniu... w mie- 
szkaniu p. Reszkowskiej na  Sródce. 
Pan Woliński poprowadzi seans. Odpo- 
wiednie wskazówki, jeszcze otrzyma. 
Osobiście zawiadomię wszystkich człon- 
ków Klubu, 

Po wypowiedzeniu tej pompatycznej 
przemowy p. Gawroński wyszedł z mie- 
szkania Józefiaków, pozostawiając obu 
wtajemniczonych w zastygłem zdumie- 
miu, które jednak u każdego miało inny 
charakter. Józefiak był rozczarowany. 
że zawiadomiona policja nikogo w willi 
p. Elzera nie zastanie, a Woliński, że 


się tak łatwo rezygnuje z jutrzejszego 
posiedzenia, na które miała przybyć 
świeża partja zielonego towaru — — 

Obaj nie wszczynali jednak dyskusji 
na ten temat, bo wiedzieli, że postano- 
wień „Wielkiego mistrza* nie da się 
zmienić, 

— Czy pań niema w domu? — 
obojętnie Woliński, 

— A niema — 

— Szkoda, bo chciałem się napić her- 
baty. Zbiegałem się strasznie dzisiaj, 
jestem znużony į idę już spać... 

— Ja panu zrobię herbaty 
sobie jakoś radzić 
służnie Józefiak, 

Woliński mruknął coś na podziękowa- 
nie, ziewnął i poszedł do swego pokoju. 

Usłużny gospodarz i były wielbiciel 
„mistrza“ (zwykłego „Mistrza“, a nie te- 
go „Wielkiego') ugotował wodę na gazie, 
zaparzył esencję, a robił to dosyć wpra- 
wnie, 

Po kilku minutach herbata była już 
gotowa, ale Józefiak jeszcze jej nie po- 
dawał. Jeszcze czegoś długo szukał w 
spiżarce, a nawet w apteczce. Wreszcie 
znałazł — włożył więc do szklanki z 
herbatą dwie białe pastylki. Pomięszał. 
Mocno osłodził. Znowu pomieszał. Her- 
bata była jakoś nienaturalnie czerwona. 
Dolał przeto trochę esencji. Dodał cu- 
kru. Zamieszał i mimowoli łyżeczką 
spróbował swego dzieła. Chlipnął, poł- 
knął i wzdrygnął się, jakby go nagle w 
czerwcu zimowy mróz uderzył po ple- 
cach, 


zapytał 


trzeba 
ofiarował się u- 


Za chwilę, uśmiechnięty, wnosił her- 
batę do pokoju Wolińskiego. Było mu 
przecież wszystko jedno. Czego się miał 
lękać? Powiedział więc swobodnie do 
rozbierającego się „mistrza 

— Nie nadzwyczajnie mi się powiodło 
z tą herbatą. Jest trochę pewnie za moc- 
na. Pozwoliłem sobie sam osłodzić, že- 
by nie nosić cukru ze sobą. 

— Dziękuję panu. Niech pan postawi 
na nocnym stoliku. Jak wlezę do łóżka, 
to przed snem wypiję — — 

Józefiak posawił herbatę i wychodzą? 
powiedział: 

— Miłych snów! — 

Dzwoniono do drzwi wejściowych. 
Właśnie panie wracały do domu z od- 
wiedzin u znajomych na Szelągu. Przy- 
witał je żartobliwie, lekko zrzędząc, że 
przyszły tak późno. 

Uściskał córeczkę, bledszą i mizerniej- 
szą niż zwykle, 

W myśl polecenia ojca Wandeczka nie 
mówiła nikomu o tem, co zaszło w po- 
koju Wolińskiego. Cierpiała skrycie, z 
poświęceniem i uporem, 


NIESPOKOJNAĄA NOG. 


Krótko gwarzono w domu Józefiaków 
na temat tego wszystkiego, co panie wl- 
działy i przeżyły podczas odwiedzin. Jó- 
zefiakowa i jej szwagierka szybko po- 
łożyły się spać, bo były znużone prze- 
chadzką. Wandzia oczywiście, pierwsza 
wcisnęła się do łóżeczka, 

jedynie Józefiak nie udał się na spo- 


czynek. Wewnętrzny niepokój kazał 
mu cichemi, ostrożnemi krokami wci- 
snąć się do tego pokoiku, w którym 
zwykle pracował. 

Nie zapalał światła, poomacku trafił 
do biurka, namacał krzesło i usiadł o- 
strożnie, by nawet cichem skrzypnięciem 
nie mącić jakiejś dziwnie przerażającej 
ciszy, która panowała w mieszkaniu. 

Siadł į rozmyślał, czekając, rychło z 
przyległego pokoju, gdzie spał Woliński, 
rezlegną się przeraźliwe, mrożące krew 
w żyłach jęki człowieka otrutego. 

— Jeżeli wypił herbatę to.. Nie po- 
myliłem się chyba. Ta doza sublimatu 
wystarczy, by... Nawet jego... Chociaż to 
taki silny, zdrowy, wysoki chłop... A ja? 
Karłowaty człowieczek... karłowaty... 

Nic jednak nie mąciło ciszy nocnej, 
więc Józefiak obracał dalej żarnami 
swych ciężkich myśli. 

— Czy wolno sobie samemu wymie- 
rzać sprawiedliwość? Wiedziałem prze- 
cież, że Woliński jest rozpustnikiem, bo 
w klubie Słowiańskiem.., Tak, ale tu pod 
moim dachem... Żeby tylko siostra... Ale 
tak skrzywdził moje dziecko, tak ohy- 
dnie skrzywdził... I żona też mnie zdræ 
dza... Zona.. A może Wandzia się prze- 
słyszała, może on umyślnie tak mó- 
wił do Wandzi, by pozyskać jej ufność... 
Nie, to straszne, to piekielne... Nie my- 
śleć o tem, nie myśleć! Już się stało... 
Gdy wypił herbatę, to... A potem przyj- 
dzie police ja, badania, śledztwo, areszt, 
ubiór więzienny, zimna cela... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


SEL 


dyspozycyjnych, a więcej szkół i szpitali, 
mniej subwencyj dla protegowanych OT. 
ganizacyj, a więcej na rozbudowę pol- 
skiego przemysłu i rzemiosła, Wszyscy 
ze zgodną pobłażliwością spoglądamy na 
„zbrodnie“ karteliku szpilek do krawa- 
tów czy bombonierek, a ręce nas swędzą 
na widok bezkarności rekinów kapitali- 
stycznych, bnszujących po Polsce, Wszy- 
sey rozumiemy, że odwaga cywilna, mę- 
stwo, poczucie godności esobistej i na- 
rodowej skuteczniej wyprowadzą nas z 
bagna i kryzysowej agonji, niż nowe re- 
tlukcje, cięcia i mniej lub więcej dobre- 
wolne pożyczki. 

Skoro więc jesteśmy jednomyślni w 
tylu dziedzinach, czyż nie należy skon- 
lederować wszystkich sił. naszych dla 
przeprowadzenia wspólnych nam postu- 
latów na. międzypartyjnym pomoście 
zgody i porozumienia? 

„Mieliśmy Koniederację Barską, mie- 
liśmy w tragicznej epoce szwedzkiego 
najazdu wspaniałą. konfederację Tyszo- 
wieęcką, a „owa wiekopomna konfedera- 
cja zwiastowała nietylko opamiętanie 
się, ale i odmianę tego narodu, o któ- 
rym niedawno jeszcze mógł obcy na- 
jezdnik powiedzieć, że niemasz w nim 
wiary, ani miłości do ojczyzny, ani su- 
mienia, ani ładu, ani wytrwa- 
nia, ani żadnej z tych cnót, któremi sto- 
ja państwa i narody.* (Sienkiewicz. „Po- 
top“) 

Konfederacja, o której dziś mowa, 
winna się zwać Ostrobramską i w pierw- 
szym punkcie obronę wiary św. kałolic- 
kiej i czci Królowej Korony Polskiej 
mieć na celu, 

Polonus semper defensor Mariae. Czę- 
stochowa i Ostrobrama to niezdobyte 
twierdze ducha narodowego. Ostrobra- 
ma tem droższa nam dzisiaj, że syimbo- 
lem jest także Polski kresowej, której 
granic strzeże Królowa Wojska Polskie- 
go. Jakże głęboką będzie wymowa jed- 
ności narodowej, jeżeli tu na Kresach 
Zachodnich właśnie zawiąże się konfe- 
deracja ostrobramska pod opieką. Tej, 
co Jasnej broni Częstochowy i w Ostrej 
świeci Bramie, a z której obrazkiem w 
rękach poszedł wódz między króle śnić 
sen żołnierski o wolnej Polsce. 

Może ktoś powie, że nie należy nad- 
używać. Imienia Marji. dla organizacji 
politycznej. Odpowiemy wówczas, że 
nie chodzi o nadużywanie, lecz o sztan- 
dar i nazywanie rzeczy po imieniu, 


Chcemy, by raz przynajmniej więk- 
szość narodu doszła także przecież do 
głosu! Chcemy mieć związek ludzi, 


wśród których nie będzie żadnych ob- 
cych nam duchem, a gdzie podadzą, so- 
bje ręce generałowie i prości robociarze, 
chłopi, kupcy i urzędnicy, kobiety i mlo- 
dzież, by wspólnemi siłami zbudować 
Polskę potężną, Polskę sprawiedliwą, 
Polskę uczciwą i czystą, Polskę nad któ- 
rą panować będzie Królowa Wojska 
Polskiego, Matka Boska Ostrobramska, 
Strażniczka naszych granic i niepodle- 
głości. Zofja Żelska-Mrozowicka. 
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REPERTUAR KIN: 

BAJKA: „Cyrk Barnum“ z Wallace Beery 
i Adolf Menjou. Nadprośram. 

CZARODZIEJKA: „Jaśnie pan szołer” z Eu- 
geniuszem Bodo, Bogaty nadprofram. 

MORSKIE OKO: „Dla ciebie tańczę” z 
Wiliiamem Powelem i Jean Harlow, Najnowsze 
tygodniki. 

NADMORSKIE: „Pieśń miljonów" z Pawłem 
Richterem, Ciekawy nadprogram. 

POGOTOWIA: 

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel. 12-40 i 22-12, 

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul, Staro- 
wiejska 19. 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67. 

Lekarzy domowych wzywać: przed połud- 
niem dò godz. 11, po. południu do godz. 18. 

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. 


Z dniem 1 stycznia br. redakcję dzia- 


|” gdyńskiego objął p. red. Wasilewski. 


| 


z Gdymi â | wybrzeża. Een 


Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicz- 
nych i egzaminowania kierowców będzie. KR 
dowała w Gdyni dnia 8 luteśo br. od godz, 8 
do 13 ej. 

Prezesem Związku Powstańców í Wojaków 
na m. Gdynię wybrany został na ostatniem wal- 
nem zebraniu dr. med, Stanisław Bobkowski, 
b. zbrojny powstaniec wielkopolski i górno= 

śląski, kapitan rezerwy i znany działacz spo- 
łeczny, 

Na zebraniu Tymczasowej Rady Portowej o. 
mawiano sprawy ustrojowe portu, sprawę moż- 
liwości budowy i eksploatacji kanału przemy- 
słowego, sprawę inwestycyj miejskich niezbęd- 
nych dla portu, zwłaszcza w zakresie służby 
sanitarnej oraz sprawy bieżące, 

Przyjechał z Warszawy do Gdyni w spra. 
wach służbowych naczelnik wydziału żeglugo- 
weśo Ministerstwa Przemysłu i Handlu mgr: 
Tadeusz Ocioszyński, Pobyt naczelnika Ocio- 
Szyńskieśo na wybrzeżu potrwa dwa dni. 

Opary mgły na Helu. Po gwałtownych o- 
padach śnieżnych na półwyspie helskim i wy- 
brzeżu nastąpiła odwilż. Padają deszcze na- 
przemian z mokremi płatkami śniegu. Hel to- 
nie w oparach mgły. 


Tragiczna śmierć i niebywałe urodziny. 


W tych dniach zanotowano w Gdyni dwa 
niebywałe wypadki, z których pierwszy świad- 
czy jeszczę raz o tem, że człowięk nigdy nie 
może być pewien dnia ani godziny, kiedy go 
spotka cios losu. 

Gustaw Knieź, lat 64, emerytowany urzędnik 
kolejowy, otrzymał w tych dniach wiadomość 
o śmierci swego brata na Helu. Otrzymawszy 
tą tragiczną więść, udał się Knieź natychmiast 
na Hel, aby zobaczyć po raz ostalni, niestety 
raartwego już brata. W drodze powrotnej w 
Gdyni, przechodząc przez tory kolejowe, do- 


stał się Knież pod koła nadchodzącego CARA 
gu. które go dosłownie zmasakrowały, W jed- 
nym dniu zabrałą śmierć dwóch braci, 

Prawdziwą sensację wywołał w Gdyni drugi 
wypadek, tym razem narodzin. Żona jednego z 
robotników portowych powiła dziecko w.. 
autobusie M. T. K. Fakt ten dał temat że 
wesołych i dowcipnych uwag prasie miejscowej. 
Spodziewamy się, że M, T. K. uczci tak nieby. 
waię urodziny, urządzając nowonarodzonemu 
obywatelowi gdyńskiemu chrzciny... również w 
autobusie, 


Czy dopuszczalny jest import do Polski 


wzamian za eksport W. M. Gdańska? 


Troska o  zrównoważćnie, a właściwię o nad- 
wyżkę bilansu handlowego pociąga za sobą 
skomplikowany system zakazów, ograniczeń, 
kompensat, ceł itp. 

Stwarza to możliwość rozmaitych kompli- 
kacyj, z których niejedne prowadzą w rezulta- 
cie do ograniczenia własnego eksportu, Taka 
sytuacja wytworzyła się obecnie przy kompen- 
satach owocowych za lsa konserw 'szproto. 
wych. Znana w Gdyni firma J. Fettet otrzy- 
mała możliwości importu owoców, zobowiązu- 
jąc się wysłać zagranicę konserwy szprotów w 
oliwie, w ilości około 7.000 skrzyń, czyli 700.000 
puszek t. zw. połówek (4-490 gramów). 

Iraporter owoców staje się eksporterem kon. 
serw rybnych, eksporterem dorywczym, dla 
którego ostateczny cel to zezwolenie na przy- 
wóz owoców za ten eksport. Takiego ekspor- 
tera dorywcześo mało interesuje ten dział go- 
spodarczy, gdyż już następnym razem zajmie się 
np. eksportem ogórków, krzeseł iip., celem 
otrzymania nowej kompensaty na owoce. 

Dla takiego eksportera dorywcześo nie istnieje 
sprawa kalkulacji np. konserw rybnych, bo mo- 
żę się mu opłacić te konserwy sprzedać zagra- 
nicą poniżej własnych kosztów, licząc na więk- 
sze zarobki z przywozu owoców czy towarów 
kolonjalnych. 

Można sobie. wysbrazić w jakiem położeniu 
znajdują się teraz te fabryki konserw rybnych, 
które same eksportując spotykają się na ryn- 


kach zagranicznych z konkurentem polskim w 
rod'aju dorywczego importera owoców. Na nie 
zdadzą się takiej fabryce najstaranniejsze kalku- 
lacje, bo konkurent polski, konkurent dorywczy 
tutaj nie kalkuluje. Przy takiem zamieszaniu 
nie może być mowy o pracy na dalszą metę 
naszego młodego eksportu konserw szproto- 
wych. Mamy dowody, że do takiej konkuren- 
cji już dochodzi na rynku » Stanach Zjedno- 
czonych. 

Dalszem niebezpieczeństwem transakcji firmy 
J. Fetter to sprawy zakupu tych konserw, Mię- 
dzy innemi fabrykami zakontraktowano szproty 
we firmie „Bałtyk, największej wytwórni kon- 
serw szprotów w oliwie. Firma „Bałtyk* z 
powodów dla niej dostatecznych, przeniosła 
główną produkcję z Wilna do Gdańska. „Bał. 
tyk“ produkuje w Gdańsku konserwy, używa. 
jąc szprotów z połowów rybaków gdańskich, 
używając puszek i opakowań gdańskich, co w 
sumie daje produkt eksportowy W. M. Gdań- 
ska. Jeżeli do tego dodamy stwierdzone fakty 
finansowania wędzarń przez gdańską „Fischzen- 
tralę' (Fischzentrala płaciła rybakom dwa gul- 
deny za 50 kg świeżych szprotów, a sprzeda- 
wała je wędzarniom za półtora guldena), a 
szproty wędzone są dostarczane do produkcji 
konserw w oliwie, to zobaczymy, że firma 
„Bałtyk może. konkurować zagranicą z konser. 
wami polskiemi. 

Jeżeli do tego dodamy możliwości umie- 


Kr. © 


syczania na WE produkcji PREE 
e in Poland”, eksportu tych konserw 
pizez Gdynię i otrzymania wzamian za ło 
kompeńsaty ma import owoców do Polski, to 
wówczas kompensalę firmy J. Fetter można po- 
stawić pod znakiem zapytania. 

Odbiorcy konserw szprotowych w Stanach 
Zjednoczonych wyraźnie żądają, aby towar był 
całkowicie produkowany. w Polsce, gdyż nie 
chcą zakupować tych konserw ani z Gdańska, 
ani z Niemiec. Z tego też powodu firma „Bał- 
tyk" na towar gdański daje stempel „Made im 
Poland", 

W tych warunkach trudno robić... planowa 


politykę eksportu szprotów zagranicę. 


Z GDANSKA. 


RAR bierowski, Grupa hitlerowców 
napadła w Einlage na dom kolpórtera „Volks- 
stimme“ Wenzla. Po. rozbiciu drzwi wejściów 
wych, napastnicy wtargnęli do mieszkania, 
gdzie pobili do krwi całą rodzinę, składającą 
Również i w innych miejscowo- 
na kolporterów 


się z.5 osób. 
ściach dokonano napadów 
dziennika socjalistycznego. 
Za niepokój i szkody odpowiedzialna fesi 
gmina, W. okresie wyborczym kilku centrow- 
ców w Nytychu zostało napadniętych przez od- 
działy szturmówek. Zostali oni tak poważnie 
poranieni, iż musieli następnie przebywać kilka 
tygodni w szpitalu. Ofiary napadu wniosły do 
sądu skargę przeciw zarządowi miasta Nytych, 
żądając odszkodowania, Gdański sąd krajowy 
uwzględnił skargę. 


A | zatoka 
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W Warszawie zamieszkuje w chwili obecnej 
17 weteranów Powstania Styczniowego W 
związku z rocznicą powstania 1863 r, prezy. 
dent miasta przesłał w imieniu Warszawy do 
każdego z weteranów jpismo, składając wyrazy 
czci oraz życzenia najdłuższych lat życia. Każe 
dy z weteranów otrzymał w upominku 100 zł. 

Na drożyznę nawet rządowy kurator nie po. 
może, Kurator cechu piekarzy w Warszawia 
Wiechowicz zapowiedział zwyżkę cen pieczy+ 
wa. Ma to mastąpić już w najbliższym czasie. 
Ostatnio podniosła się cena mąki, powstaje 
więc konieczność podniesienia ceny pieczywa, 

W Łucku obniżono o 50 procent cenę prą. 
du elektrycznego. 1 kilowatt kosztuje obecnie: 
dla oświetlenia 89 gr, dla celów przemysłowych 
44 gr. 

Przemytnictwo na Śląsku. W ubiegłym mie- 
siącu zanotowano na Śląsku zwiększenie ruchw. 
przemytniczego. Śląska straż graniczną przy” 
trzymała przemyt towarów wartości ponad 100 
tysiecy złotych. „Niezależnie od tego udowod- 
niono szmugiel na podstawie korespondertyj 
i kwitów w kilkudziesięciu wypadkach, przy- 
czem wartość w ten sposób przemyconych to. 
warów siega 1.300.000 zł. Ogółem udowodnio- 
no przemyt towarów wartości blisko półtora 
miljona złotych. Ukrócone cła Skarbu Państwa 
wynoszą pół miljona złotych, W tym samym. 
okresie zatrzymano około 1000 osób pod za- 
rzutem przemytnictwa, Za nielegalne przekro- 
czenie granicy przytrzymano 197 osób. 

Sensacyjny proces o oszustwa loteryjne, Na. 
wokandzie Sądu Okręgowego w Warszawie 
znajdzie się 19 lutego proces o niezwykłe o4 
szustwa, dokonane na szkodę kolektorów lote. 
ryjnych przez podstępne nabywanie losów, na 
które padały wygrane. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie 13 osób, które kupowały w dniu ciąg- 
mienia wylosowane numery loteryjne, Bandai 
oszukała w ten sposób wielu kolektorów, na 
rażając ich na poważne szkody. Członkowie 
bandy usiłowali również zdobyć główną wy- 
graną przez wejście w porozumienie z sierota 
mi, z OPI ae a w logowane 1 w losowaniu. 


+ Czy redaktor wybrałeś? 

= O jakich wyborach mowa? 

— Nie o wyborach. lecz o wyborze mię- 
, dzy partją pułkowników a partją.. tych... 
tych tam... 


Wykrztuś nareszcie, 


ciszku! 

~- Kiedy nie wiem doprawdy, jak ich 
nazwać. 
`: — Przeciwną pułkownikom będzie chy- 
ba (partja cywilów, 

To nieodpowiednie określenie. Nie 
chodzi o mundury i o szarą odzież, tylko 
o grup; silnej ręki i p.. Kiedy znów 
nie znajduję nazwy. 

— A ja panu mówie, panie Franciszku, 


panie Fran- 


Że jedyna nazwa — to: cywile. 

— Fe, redaktorze! 

- Dlaczego: fe? Civis — gks: ci- 
vilis — obywatelski. Zatem partja cywi- 


lów — to partja obywatelska. 

— To brzmi tak, jakby się miało na my- 
Śli partję ziemiańską. Obywatele — zie- 
mianie.. Już lepsze określenie: partja spv- 
łeczna. Ale i to nie, Może partja narodo- 
wą? 

— Narodowa. endeków. 
Brrr!!! 

— Prawda! No, widzisz redaktor! Jak 
tu stworzyć rzetelną partję, skoro o samą 
nazwę takiej partji tyle ambarasu? 


1 me Jechał szk nazwę! Niech 


przypomina 


partją ława daław bada © ob a | a a i byleby w sposób anielski 
spełniała zadania wobec państwa i społe- 


czeństwa! Nazwa — mieliśmy na „sana- 
cii” dowody — najczęściej bije się z dzia- 
łalnością. Cóż  „sanacja* wysanowała? 


Gdzie jest to zdrowie? Kwękamy nadal, 
bo nas nie uzdrowiono, nie wyleczono. Te- 
raz zaś zamiast zmienić metodę leczenią — 
czyli sanacji — chcemy zmienić nazwę. 
I zdaje się nam, że to wystarczy. Zresztą 
p. Sławek rozwiązał partje. 


~ I mimo to one tworzą się nanowo. 

— Formują się nanowo. To pan Fran- 
ciszek chciał powiedzieć? Bo, że były, są 

i będą, nie da się zaprzeczyć. Czasem da 
się zątaić... 

— Poteępiam wszelkie zatajenia, gdzie 
chodzi o zrzeszenia natury politycznej lub 
społecznej. Konspiracja jest rzeczą zgubną. 

— Niemniej jednak spiskuje się nawet 
w łonie partyj. 

— Niestety tak. I powiedz redaktor, do 
czego to doprowadzi? 

, — To wiadome. Ale czego to dowodzi? 

— Sądzą, że to dowodzi złej organizacji 
danego ugrupowania. 

— Niekoniecznie: I w najlepiej zorga- 
nijowanej partji powstaje rozłam. Tu przy- 
czyna bywa dwojaka: Albo nasżępuje roz- 
bieżność celów i — eo ipso haseł — albo 
zaczynają grać ambicje jednostek i ich in- 
teresv osobiste... Druga przyczyna widocz- 
na powszechnie. 


„— Redaktor jesteś zdeklarowanym pe- 
symistą i sceptykiem. Nie wierzysz w ro- 
botę ideową? 

— Nie mam na nią dowodów. A przy- 
najmniej bardzo mało. Natomiast mnó- 
stwo jest dowodów na to, że ludzie należą 
do partii, aby dla siebie coś zdobyć. I zdo- 
bywają. Im silniejsza grupa, tem większe 
szanse. DB. B. przecież tyle dawało korzy- 


się zwiejści swoim „ideowym“ członkom, żę aż za- 


częto grozić chłostą karjerowiczom. No, ale 
było dosyć czasu i sposobności do obłowie- 


nia się. 

— Niema o czem gadać! B. B. się skoń- 
czyło, 

— Hopla! Mała poprawka: B. B. się 


inaczej formuje. 
zwę? 

— Ja, redaktorze, jestem za istnieniem 
takiej silnej partji rządowej. Coś 8 la hit- 
leryzm, faszyzm... 

— Z pewnem „ale'! 

— A mianowicie? 

— Żeby ta partja Prawdziwie stała na 
straży interesów państwa, społeczeństwa i 
narodu. 

— Czemu redaktor wymieniasz aż trzy 
czynniki? 

— A ile mam wymienić? 

— Jeden. 

— Rozumiem! Pańskiem życzeniem jest, 
aby te trzy pojęcia mieściły się w jednem. 
Niestety. Interesy państwa nie chodzą w 
parze z interesami narodu, a narodu są 
sprzeczne z celami społecznemi. A oprócz 
tego ileż innych ugrupowań, mających swo- 
je życie, swoje celė, zadania?! 

— O kim redaktor chcesz mówić? 

— O drobniejszych częściach społeczeń- 
stwa (względnie państwa). 

— Naprzykład? 

Ts Samorządy, instytucje, związki, ce- 
chy... 

— I o co redaktorowi chodzi? 

— Żeby to wszystko żyłe swobodnie í źe- 
by pracowało we własnym zakresie dlą 
własnego i wspólnego dobra. 

— Gdzie redaktor widzisz przeszkody? 

— Zna pan zmorę, zwaną etatyzmem? 

— Za dobrze. 

— W takim razie nie będę się nad tem | 
rozwodzić, tylko zrobię małe porównanie: 
Czem opacznie pojęty etatyzm dla wewnę- 
trznego życia pomniejszych zgrupowań — 


A może tylko zmienia na- 


przykładowo wyżej wymienionych — tem 
przedtem i do dziś partja rządząca dla in- 
nych stronnictw. 

— Te stronnictwa mogą być sprzeczne 
z ogólnemi. interesami państwa. 

— To wówczas pora na ingerencję -ze 
strony rządu. Czynniki rządowe, które po- 
winny sprawować kontrolę, de facto spra- 
wują w nierządowych instytucjach gospo- 
darkę, Samorząd jest po to, aby się sam 
rządził, Oczywiście w lojalnie ustawą pań- 
stwową określonych granicach, Powtarzam: 
lojalnie. 

— Trochę mi to niejasne. 

— Poprostu nie trza przytłaczać życia 
samorządu; nie gospodarzyć czynnikami 
rządowemi tam, gdzie już jest wydajna i 
zdrowa gospodarka. 

— Opieka państwowa nigdy nie za: 
szkodzi, 

— Ale jak tę opiekę rozumieć? Czy 
przez nasyłanie kosztownych, bal luksust- 
wych komisyj? Czy przez dyktowarie wy- 
sokości wynagrodzeń pracownikom? „Czy. 
przez narzucanię personelu? Czy przeź wy- 
znaczanie nadniiernych świadczeń, których. 
następstwem bywają tak częste zamykania 
warsztatów pracy i wogóle Przedsiębiorstw? 

— Nie słyszałem. 

— 'Fo niech się pan spyta, ile kosztują 
Patenty lub jakie podątki płacą kupcy, re- 
stauratorzy, rzemieślnicy ete. 

I tego wszystkiego winę zwalasz ře- 
daktor na...? 

— Na tych, co nie liczą się z interesami 
jednostek, które rade — by jak najwydai- 
niej pracować i dla swojego dobra j dla do- 
bra ogółu. 

— Czy redaktor strzelasz właśnie w gru» 
pę pułkowników? 

— Nazwij ją. Panie Franciszku, jak ci 
się podobą! Rzecz w tem, by bie podsta- 
wiać nóg rozwojowi, a owszem być mu o4 
picka, poradą, bodźcem, witaminą.„ 
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Kiereński. 

Podczas gdy w miesiącach od lipca 
do października 1917 roku masy robot- 
mików j żołnierzy w Rosji bezpośrednio 
przechodziły do bolszewików, chłopy 
przeważnie pozostawali socjalrewolucjo- 
nistami, Zmienili oni jednak swój sto- 


y Sunek do rządu, porzucając dawną swą 


wierność dla niego i przechodząc do 
ostrej opozycji. Krótko przed rewolu- 
cją październikową, gdy poszczególne 
partje wnosiły swoje listy kandydatów 


Si 


Od lewej: Laval, Woroszyłow, Litwinow. 

Historyczne spotkanie przedstawicieli dwóch 

kultur, dwóch światopoglądów w roku 1935 
: w maju. 


na wybory do zgromadzenia narodowe- 
go, socjalrewolucjoniści nie byli jeszcze 
rozdwojeni. Prawicowi i lewicowi su- 
cjalrewołucjoniści, przyjaciele Mierehn- 
skiego i przyjaciele Lenina, znajdowali 
się obok siebie na jednej liście, Stąd 
też dały wybory -osobliwy wynik. Kie- 
reński, który w narodzie stracił był już 
całe swoje oparcie, utrzymał przy wy- 
borach swoją dawną większość, 2 36 
miljonów wogóle oddanych głosów, bol- 
szewicy uzyskali 9 miljonów, miensze- 
wicy 1.4 miljonów, socjalrewolucjoniści 
(Kiereński) zdobyli 21 miljonów, różne 
zaś partje mieszczańskie 5 miljonów. 


Olbrzymie masy chłopskie, które od- 
dały swoje głosy na listę socjalrewołu- 
cjonistyczną, głosowały tem samem za 
wywłaszczeniem € wielkiej własności 
ziemskiej, a nie za Kiereńskim. Na cze- 
le jednak list socjalrewolucjonistycznych 
figurowali prawie wszędzie ludzie Kie- 
reńskiego, zdobywając w ten Sposób 
mandaty, Gdy wtedy w styczniu 1918 r. 
zebrało się. zgromadzenie narodowe, Le- 
nin był zdecydowany do walki z niem. 
Rząd sowiecki domagał się od zgroma- 
dzenią narodowego uznania rewolucji 
październikowej, nowego rządu i jego 
programu, tymczasem większość temu 
się przeciwstawiła. Bolszewicy wraz z 
lewicowymi socjalrewolucjonistami opu- 
scili; salę. W następstwie tego, Central- 
my Komitet Wykonawczy, stały wydział 
Wszechrosyjskiego kongresu rad, u- 
chwalił rozwiązanie zgromadzenia na- 
rodowego i kadłubowy parlament został 
gwałtownie rozpędzony. Gdyby wówczas 
Lenin zarządził nowe wybory, rząd so- 
wiecki bez wątpliwości uzyskałby w 
kraju przytłaczającą większość, ale do 
tego nie doszło, Nowa konstytucja ro- 
syjska nie otrzymała parlamentu. We- 
dług zdania Lenina bowiem j bolszewi- 
ków, rady przedstawiały najlepszą for- 
mę demokracji, osobny zaś parlament 
obok Wszechrosyjskiego kongresu rad 
był zbyteczny. e 

Przed zdobyciem władzy bolszewicy 


obiecali narodowi rosyjskiemu wolność, 
ziemię, pokój į «chleb, 

Przystąpiłi oni też natychmiast do 
spełnienia swoich przyrzeczeń. ` Prze- 
dewszystkiem rząd bolszewicki pousu- 
wał stare organy administracyjne i ofi- 
cerów i oddał całą władzę wykonawczą 
radom. 

W ten sposób miano urzeczywistnić 
wolność. Jednocześnie nowy rząd wpro- 
wądził w życie kontrolę robotniczą 
nad fabrykami, aby ożywić ` wy- 
twórczość i w ten sposób zaspokoić za- 
potrzebowanie miast na środki żywno- 
ściowe į inne artykuły, Zaproponował 
on wrogim mocarstwom pokój i upo- 
ważnił chłopów do odebrania właścicle- 
lom dóbr całej ziemi. W jaki sposób 


został urzeczywistniony ten program 
rządu radzieckiego? Już w pierwszej 


chwili leninowska 
twórczości okazała 
przeprowadzenia.  Uzbrojeni  bowism 
robotnicy, upojeni  Świeżem  zwycię- 
stwem nie dali się utrzymać w karbach 
podobnych planowych reform.  Przere- 
dzili oni wszędzie przedsiękorców i sa- 
mi zawładnęli fabrykami, Rozwój ten 
odbył się ściśle w ten sposób, jak go 
Trocki przepowiedział. Tak tedy wsku- 
tek spontanicznej ofenzywy robotników 
zostały silnie przekroczone ramy rewo- 
lucji mieszczańskiej, przedewszystkiem 
w miastach i centrach  przemysio. 
wych, 

Dopiero z czasem Lenin pogodził się z 
tą zmianą 

W urzędowem sowieckiem dziele La- 
rina i Kritzmana p, t, „Życie gospodar- 
cze i rozwój gospodarczy Rosji sowiec- 
kiej od r. 1917 do 19206“ czytamy: Tru- 
dno będzie teraz spotkać kogoś kto po- 


idea kontroli wy- 
się niemożliwą do 


Londyn, 23. 1. (ATE). Według wiado- 
mości nadeszłych do Pekinu z Mongolji 
Wewnętrznej, kraj ten ogłosił swą nie- 
zawisłość w oparciu o Japonję i Man- 
dżnukuo. Książę Teh-Wang, potomek 
Dżingis-Khana, który dotychczas stał na 
czele administracji Mongolji Wewnętrz- 
nej i utrzymywał kontakt z rządem nan- 
kińskim, ogłoszony został wczoraj głową 
nowego państwa i przyjmie prawdofpo- 
fdiobnie tytuł cesarza. Generał mandżur- 
ski Liu-Szu-Hein mianowany został 
głównodowodzącym armji Mongolji We- 
wnętrznej. 

Japonja rzekomo zgłosiła gotowość do 
wyposażenia armji Mongoljj Wewnętrz- 
nej w broń i amunicję oraz udzielenia w 
razie potrzeby Teh-Wangowi poparcia 
w ewentualnym konflikcie z rządem 
nankińskim, względnie Mongolją Ze- 
wnętrzną przez wysłanie japońskiego 
korpusu posiłkowego. W ten sposób Ja- 
ponja dla swej sfery wpływów w pól- 
nocnych Chinach zapewniła sobie kraj 
niezwykle ważny, zarówno z punktu wi. 
dzenia gospodarczego jak strategiczne. 
go. Japonja uzyskuje równocześnie 
możność podjęcia skutecznej akcji prze- 


r 


Napisał: Zdzisław Race- Jaworski 


poważnie zechce utrzymywać, że prze- 
prowadzona rewclucja jest sztuczna. 
Jest ona | raczej niepohamowanym, e- 
lementarnym procesem (chociaż grabie- 
ży, merderstwa dużo), Skoro władza po- 
lityczna mieszczaństwa została z koń- 
cem 1947 r, Obalona, ujawniła się poli- 
tyczna wola klasowa proletarjatu, nie- 
powstrzymywana więcej środkami przy- 
musu, w chaotycznem  przepędzeniu 
(czyt. wymordowaniu) przedsiębiorccw 
i wzięciu w posiadanie (poprostu zagra- 
bienie) zakładów fabrycznych, 

Tu jednak natknięto się na olbrzy- 


Pierwsze bolszewickie krematorjum. 


mie trudności. Położenie gospodarcze 
kraju, które w r. 1917 było poważne, 
stało się w latach 1918-19 wręcz kata- 
strofalne. Z chwilą, gdy Rosja zawarta 
oddzielny pokój, ustało wszelkie popar- 
cie gospodarki rosyjskiej ze strony 
państw Ententy. W miejsce tego zaś 
nastąpiła obecnie blokada Rosji przez 


flotę Ententy i odcięcie kraju od reszty 
świata. Gdy w r. 1918 Niemcy obsadzili 
Ukrainę, zostałą Rosja również edcięta 
od węgla Zagłębia dońskiego i nafty na 
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odległość 


może doprowadzić na 


ciwko związanej scjuszem ze Z, S, R. R. 
Mongolji Zewnętrznej, 


W kołach politycznych w Pekinie u- 
stala się coraz bardziej pogląd, że już 
na wiosnę należy się liczyć z nowemi 
decydującemi wydarzeniami, zwłaszcza 
z uwagi na możliwość dalszego grożne- 
go zaostrzenia się sytuacji na granicy 
Mongolji Zewnętrznej, co może pocią- 
gnąć za sobą w najbliższym czasie nie- 
unikniony konflikt zbrojny. Wszystkie 
bowiem dane wskazują na dążenie Ja- 
ponji do stworzenia sobie w Północnych 
Chinach należycie zabezpieczonej prze- 
strzeni celem  uskutecznienia daleko 
idących koncentracyj wojskowych. 


Rzeczoznawcy wojskowi skłaniają się 
od chwili definitywnego zabezpieczenia 
granicy  sowiecko-mandżurskiej przez 
potężne fortyfikacje polowe coraz bar- 
dziej do przypuszczenia, że ewentualne 
natarcie japońskie poprzez Monyolję 
Zewnętrzna w kierunku jeziora Bajkal- 
skiego rokuje dużo większe Szanse po- 
wodzenia, aniżeli ewentualna ofenzywa 
japońska z nad granicy mandżursko- 
Syberyjskiej, 
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Kaukazie. Wskutek 
napędowego i zupełnego zużycia ma- 
szyn, doszło do zastoju w przeważnej 
części przemysłu rosyjskiego.  Więk- 
szość fabryk była unieruchomiona, ro- 
botnicy zaś wracali na wieś. 

Z powodu beznadziejnego stanu środ- 
ków transportowych i chaosu, panują- 
cego podówczas na wsi, doprowadzane 
do miast znikomą ilość środków żyw- 
nmościowych. Ogół ludności miejskiej 
cierpiał od r. 1918 do 1920 głód. Posia- 
danie zupełnie zdewaluowanych rubli 
papierowych nie dało nikomu możno- 
Ści polepszenia swej doli. Tak więc w 
miastach wszelka różnica między ubo- 
gim a bogatym i wszelkie zróżniczko- 
wanie klasowe faktycznie  zniknę- 
ło. Równość ludzka została urzeczy- 
wistniona w swego rodzaju komuniźmie 
głodowym, Żadna z nadziej gospodar- 
czego zbawienia Rosji, jakie można zna- 
leżć w broszurach Lenina, szczególnie 
do jesieni 1917 r, nie ziściła się. 

Za. socjalną rewolucją na wsi opowie- 
dzieli się drobnowłościanie i robotnicy, 
rolni, bo „uwłaszczyli* się sami (t. zn. 
ograbili ziemian). 

Gdy mniej więcej w roku 1919 rezul- 
tat rewolucji agrarnej stał się już na- 
ogół widoczny, można było wszędzie spo- 
strzec równomierną masę nowo powsta- 
łych drobnych rolników. Chłopi wie- 
dzieli, co mają do zawdzięczenia rewo- 
lucji bolszewickiej. 

Byli oni gotowi zapobiec powrotowi 
starych stosunków, nawet przez naraże- 
nie życia. Tylko wskutek chętnej pomo- 
cy mas chłopskich było możliwe utwo- 
rzenie Czerwonej Armji i zwycięstwo 
władzy sowieckiej nad białymi genera- 
łami. 5 

Jednakowoż we wszystkich sprawach 
gospodarczych chłopi pozostali egoi- 
stycznymi. Za cara i podczas wojny do- 
syć głodowali. Teraz chcieli najeść się 
do syta. Dostarczyć Środków żywnościo- 
wych chcieli tylko za odpowiedniem 


„świadczeniem strony przeciwnej. Zapła- 


ta w zdewaluowanych rublach papiero- 
wych nie zachęcała chłopów do produk- 
cji ani do sprzedaży. (Jak im „pomogli“ 
czerwoni władcy się najeść, o tem do- 
brze wiemy!) 

Natychmiast po objęciu władzy bol- 
szewicy wezwali wszystkie wojujące 
państwa do zawarcia pokoju. Ententa 
wogóle nie rozważyła propozycji „zdraj- 
ców*. Natomiast Niemcy i Austro-Węgry 
chętnie zawarły z Rosją bolszewicką ro- 
zejm i wszczęły rokowania pokojowe w 
Brześciu nad Bugiem. Podczas pertrak- 
tacyj wyszła na jaw. niemoc wojskowa. 
Rosji sowieckiej. Zupełnie zdemorali- 
zowana bowiem armja rosyjska rozbie- 
gła się. Żołnierze chłopscy śpieszyli do 
swoich wsi, aby być na miejscu przy no- 
wym podziale gruntów. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) - 
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ewnętrznej 


wiosnę do wojny japońsko-sowieckiej. 


W każdym wypadku Japonji po bez- 
krwawem opanowaniu Mongolji We- 
wnętrznej otwiera się możliwość podję- 
cia ewentualnego natarcia w dwóch 
kierunkach. Że także strona sowiecka 
poważnie liczy się z możliwościami 
konfliktu zbrojnego, wynika z licznych 
wiadomości, napływających do Pekinu 
z całego obszaru nadgranicznego. We- 
dług relacyj wiarogodnych, kolej trans- 
syberyjska w chwili obecnej niezwykle 
przeciążona jest masowemi transporia- 
mi wojskowemi. Dworzec w Czytio ma 
być całkowicie zapchany. Podróżni 
przybywający z Europy do Charbinu o- 
świadczają, że rejon Czyty przekszłałci 
się w jedno jedyne obozowisko wojenne. 
Pomiędzy ośrodkiem fabrykacji produk- 
cji amunicji nad Uralem a Czytą kursu- 
ją dziennie setki pociągów z transpor- 
tami wojska į amunicji. Ponadto, we- 
dług licznych relacyj, na lotniska Mon- 
golji Zewnętrznej przybył cały szereg 
nowych eskadr lotniczych. Przeważają- 
ca część sowieckiego lotnictwa wojsko- 
wego ma być obecnie już skoncentrowa- 
na Dalekim Wschodzie, 
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, Coraz głośniej ostatnio o Hararze, 
drugiem © do wielkości mieście cesar- 
stwa Haile Selassiego. 

Nazwę, położonego na  południowo- 
wschodnich rubieżach Abisynji miasta, 
wymienia się coraz częściej w związku 
z rozwojem włoskiej ofensywy na fron- 
cie południowym. Prawe skrzydło ar- 
mji somalijskiej gen. Graziani miałoby 
przy dalszym rozwoju operacyj wojsko- 
wych słorsować masyw górski Gara Mu- 
łata o bardzo niedostępnem ukształto- 
waniu, wysoki około 3 tysięcy metrów 
1 zdobyć Harar. 


Miasto ma charakter twierdzy, wypo- 
sażonej nadomiar w wały, fosy i baszty | 


przez naturę. 


. Czarujący jest widok miasta, gdy po- |oblegania twierdzy, 
dróżnik zbliża się do Hararu którąkol-|że Egipcjanie ostrzeliwali ich nocą: 


wiek z tysiące lat liczących dróg kara- 
wanowych, które niby sieć pajęcza zbie- 
gają się. Przez Harar przechodzą drogi 
z wszystkich stron Afryki. Temu poło- 
żeniu i swej warowności zawdzięcza swe 
wielkie bogactwa i sławę najzasobniej. 
szego miasta Abisynji, Patrycjat Ha- 
raru nagromadził wielkie majątki dzię- 
ki handlowi kawą, bydłem i skórami. 


„Ale jeszcze przed kilkunastu laty prze- 
ciągały przez miasto również karawa- 
ny handlarzy niewolników, których na- 
bywali tam kupcy arabscy, poszukujący 
„towaru“ dla półwyspu arabskiego oraz 
państw w głębi Azji, Złotodajny interes 
urwał się z chwilą zakazania handlu 
niewolnikami przez obecnego negusa 
po przystąpieniu Abisynji do Ligi Na- 
rodów, i 

Jakkolwiek 60-tysięczne miasto pozo- 
stałe na uboczu od jedynej abisyńskiej 
linji kolejowej, łączącej wybrzeże mor- 
skie z Addis Abebą, Harar nie stracił 
nic a nic na znaczeniu. Pozostawienie 
miasta poza linją kolejową nie było bez 
przyczyny: wpływał na to wzgląd stra- 
tegiczny, aby miasto uchronić przed 
szybką inwazją od strony" wybrzeża 
morskiego, jak również polityczny. 


Harar zachowuje jednak charakter 
stolicy na południu państwa i punktu 
zbornego dla transportów  karawano- 
wych. — Dzisiaj bowiem jeszcze większa 
część towarów z południowej części A- 
bisynji aż do granic Kenji i Ugandy o- 
mija drogę kolejową w cbrocie impor- 
łowym i eksportowym. Wielbłąd į muł 
zachowują stare uprawnienia, tem sil- 
miej zasiedziałe, że transporty koleją 
abisyńską należą do bodaj najdroższych 
na całej kuli ziemskiej, Handel kara- 
wanów kieruje się nie na Dżibuti we 
francuskiej $omalji, lecz na terytorjum 
brytyjskiej Somalji, gdzie wielką roię 
odgrywają dwa porty: Zeila i Berbera. 


Przez trudną do ustrzeżenia granicę 
teraz jeszcze prześlizgują się transpor- 
ty z „żywym towarem", które potem na 
barkach arabskich przewożników jadą 
do miejsca przenaczenia. Przed kilku 
tygodniami torpedowiec angielski, pa- 
trolujący na Morzu Czerwonem, przyła- 
pał całą flotylę bark arabskich, załado- 
wanych czarnymi niewolnikami, którzy 
dzięki temu odzyskali wolność, 


Miasto dotąd zachowało średniowiecz- 
ne fortyfikacje, zbudowane przez szyic- 
kich władców i późniejszych zdobywców 
mahometańskich. Okala je wysoki mur 
z czerwonych głazów polnych. Wjeżdża 
się do miasta, tonącego w powodzi o- 
grodów o bujnej roślinności, przez je- 
dng z pięciu bram. Czuwają w nich. 
jak przed wiekami, stałe straże, które 
teraz mają zadanie fiskalne, gdyż każdy 
przejezdny musi uiszczać pewne opłaty 
cd wszystkiego, co ze sobą wiezie, a za 
siebie samego pogłówne. Gdy zapada 


zmierzch, straże zamykają bramy miej- 


skie, z tą chwilą urywa się wszelka łącz- 
ność Hararu ze światem, który rozciąga 
się poza murami. ` 

.Poza centralną dzielnicą Hararu z 
rynkiem, zwanym suk, brak ulie w 
znaczeniu europejskiem. Są jakieś prze- 
smyki między kamiennemi domami. 
ezerokie niekiedy na metr. W najszer- 
szych jednak niema mowy o mijaniu 
się bez zderzenia dwóch wozów naj- 
tuniejszych rozmiarów. Cesarz Haile 
Selassie, zanim stał się negusem negu- 


„DZIENNIK BYDGOSKI, 


a dziś z Włochami. 


sti Abisynji, rządził jako ras Tarafi 
Makonem — Hararem. Ze stolca gu- 
bernatorskiego, przy pomocy ojca, wy- 
bitnego wojownika, który z Menelikiem 
wojował pod Aduą przeciwko Włochom. 
oraz kleru koptyjskiego, ras Tafari tra- 
fił do Addis Abeby. 

Królestwo Hararu 
młodszych dzielnic cesarstwa abisyń- 
skiego. Zdobył ją dopiero Menelik II. 
po rozgromieniu emiratu egipskiego. 
który powstał tam w roku 1875. Egip- 
cjanie nie długo władali miastem. 

W rok po zajęciu miasta przez Egip- 
«jan wysłał - Menelik przeciwko na- 
jeźdźcom z północy swoje wojska, jako 
król Szoa, sam nie dowodząc niemi. A- 
bisyńczycy odstąpili jednak szybko od 
wystraszeni tem. 


jest jedną z nay- 
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ogniami bengalskiemi, nieznanemi 
ciemnym wejownikóm, 

Kiedy po uporczywych walkach mia- 
sto padło i zostało zajęte przez Abisyń- 
czyków, Menelik nakazał podpalić me- 
czet, a na jego zgliszczach wybudować 
świątynię koptyjską. Stoi ona do dnia 
dzisiejszego. 

Z czasem Egipcjanie całkowicie zo- 
stali wyparci z tej części Afryki, rezy- 
gnując z planów zaborczych. Teraz Ha- 
rar, jako stolica bogatego kraju, słyną- 
cego z kegatej hodowli bydła, budzi ape- 
tyty wioskie, Poprzez Harar chcieliby 
Włosi, po zawojowaniu Ogadenu na po- 
łudniu i Dankalji na wschodzie, stwo- 
rzyć pomost między Erytreą i Somalją 
włoską, a więc Morza Czerwonego z O- 
ceanem Indyjskim, 


W Barcelonie przechowała się narodowa tradycja święcenia zwierząt domowych. Mo- 
ment święcenia koni widzimy na zdjęciu. 


Dookoła zuehwałeg 


w magistracie 


grudziądzkim. 


Mimo licznych dokonanych aresztowań, śledztwo stanęło na martwym punkcie. 


Z Grudziądza donoszą: Opinja publiczna z 
niesłabnącem zainteresowaniem śledzi sprawę 
zuchwałego włamania rabunkowego, dokonane- 
go w biały dzień do biur magistrackich w ra. 
tuszu. Na polecenie prokuratora rejonu I Chu- 
dzińskiego uruchomiono cały aparat śledczy a 
na miejscu przestępczego czynu przeprowadzo- 
no wizję lokalną. W rozmowie z naszym 
przedstawicielem prok. Chudziński podkreślił. 
że w interesie śledztwa wstrzymuje się do 
czasu od wydania oficjalnego komunikatu do 
piasy. 


Natura ciągnie 


Sprawa włamania rabunkowego w magistra- 
cie grudziądzkim, jest zdaniem władz tak nie. 
zwykle tajemnicza, że jedynie w drodze mozol- 
nych dochodzeń będzie można trafić na trop 
sprawcy wzgl. sprawców rabunku 4000 zł, 
przeznaczonych na wypłatę ubogim gminnym. 
Jak dotąd, policja aresztowała kilku znanych 
złodziei, których krytycznego przędpołudnia 
zauważono w hallu magistrackim. Jąki jednak 
jest związek aresztowania tych osobników z sa- 
mą sprawą rabunku, trudno jeszcze przewidzieć, 


wilka do lasu. 


Groźny bandyta Montowski jeszcze raz stanął przed sądem. 


Z Grudziądza donoszą: Stare przysłowie lu. 
dowe mówi, że „natura ciągnie wilka do lasu". 
Klasycznym tego przykładem jest głośny bandy- 
ta Teofil Montowski z Górnej Grupy, który 
niedawno skazany został za napad rabunkowy 
na bezrękiego inwalidę wojennego Kuligow- 
skiego na karę więzienia przez trzy lata, utra- 
tę praw obywatelskich oraz na bezterminowe 
umieszczenie w zakładzie dla niepoprawnych. 
Minął niespełna tydzień a Montowski znowu 
zasiadł na ławie oskarżonych, tym razem za 
kradzież z włamaniem, dokonaną w listopadzie 


ub, roku w Starych Morgach w powiecie 


świeckim, Jak stwierdzono, Montowski jest 
nielada rekordzistą, gdyż przed obliczem sę- 
dziego stanął po raz jedenasty, Kiedy w paž- 
dzierniku ub. roku został zwolniony z więzie- 
nia, odcierpiwszy ogółem 18 lat į 9 miesięcy za 
kradzieże, włamania i rabunki, nawet przez krót- 
ki czas nie potrafił wieść żywota uczciwego. 
Nie zadowoliwszy się napadem na Kuligówskie- 
go, Montowski złożył złodziejską wizytę rolni. 
kowi Jachowskiemu w Starych Morgach. W 
efekcie rejestr karny niepoprawnego krymina. 
isiy powiększył się o nowe 12 miesięcy wię- 
zienia, 


Na specjalnie przygotowanej szubienicy gowieci sì 


zegarmistrz z 


Inowrociaw, W ub. poniedziałek wieczorem 
okoł» godz. 10 odebrał sobie życie przez po- 
wieszenie się w przedpokoju własnego mieszka- 
nia zegarmistrz Stanisław Baranowski, liczący 
lat 62, zamieszkały przy ulicy Staszica 3. 

Wieczerem tragicznego dnia, kiedy domowni- 


Inowrocławia. 


cy zamierzali położyć się do snu, stwierdzono 
n'eobecność Baranowskiego i po dłuższych po- 
szukiwaniach udano się do przedpókoju, gdzie 
na specjalnie przygotowanej szubienicy spo. 
strzeżono martwe już zwłoki, które zabezpie- 
czono do dyspozycji komisji sądowo-lekarskiej. 
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Nr. 19. 


„Psyche i bicepsy“. 


(Przemiana w tendencjach nowoczesnego 
sportu.) 


(KAP) W „Kurjerze Polskim Sportowym” 
w znamiennym artykule „Psyche i bicepsy 
znajdujemy takie uwagi: „Niękoniecznie 
kosztem mózgu mają się rozwijać bicepsy. 
Gdy mowa o rozwoju fizycznym oraz du~- 
chowym człowieka, to jedno drugiego nie 
wykłucza, jeśli nie w zakresie życia jedź 
nostki, to w zakresie życia zblerówego. 
Znaliśmy jeszcze przed wojną: „w zdrowem. 
ciele zdrowy duch“, Dalej aytor artykułu 
wykazuje, że sport dla sportu, wyrobienie 
tylko sprawności fizycznej całego życia 
człowiekowi nie może wypełnić, a jeśli tak 
bywa, to staje się to kosztem wrażliwości 
duchowej. Wiedy powstaje typ człowieka 
zdrowego i agresywnego ale idącego 
przez życie bez skrupułów moralnych. : 

Notując te charakterystyczne dla naszych 
czasów uwagi, pragniemy zaznaczyć, że 
sport wtedy spełnia swe zadanie, jeżeli wy- 
rabia w człowieku poczucie szląchetnego 
współzawodnictwa, opartego na honorze, 
stwarzając w ten sposób zdrową. podstawę 
do sprawniejszego podjęcia wysjłków mos 
ralnych i duchowych w pracy nad sobą. | 

W naszych czasach nadużycie przewagi 
fizycznej, przewagi maszyny w życiu eko- 
nomicznem i siły brutalnej niszczącej w 
postaci narzędzi wojennych w życiu poli- 
tycznem,. nagwałt domaga się stworzenia 
równowagi życiowej przez kult dla siły du- 
cha, Zdaje sie, że ludzkość zaczyna już poj- 
mówać tę potrzebę rehabilitacji sił ducha 
we współzawodnictwie i sporcie. Oto np. 
podczas najbliższej Olimpjady, która w 
przyszłym roku urządzona będzie w Niem- 
czech, przewidziany jest poza fizycznemi 
sportowemi ćwiczeniami | również kon- 
kurs sztuki sportowej, jak rzeźba, malar- 
stwo, a nawet literatura i muzyka, które 
posiadają pierwiastki, uwypuklające war” 
tości duchowe w sporcie. 

Widzimy więc, że przez Europę przecho- 
dzi jakiś nowy powiew. Sport w dawnym 
stylu, rozumiany jako kult siły i sprawno- 
ści fizycznej, nawet w formie brutalnej 
(boks) doszedł do przesady i absurdu. Za- 
czynają się upominać o swe Prawa warto- 
ści duchowe człowieka. 3 


Rząd Stanów musi zwratać podatki 
pobrane na podstawie A. A. A. 

Waszyngton, (PAT). Na prośbę pew- 
nego koncernu włókienniczegó w stanie 
Massachusets sąd najwyższy Stanów 
Zjednoczonych zarządził natychmiasto- 
wą wykonalność swojej decyzji, na któ- 
rej podstawie A, A. A. jest niezgodna z 
konstytucją + natychmiastowy zwrot 
przez rząd t. zw, „processing taxes" w 
wysokości 290 miljanów dolarów, 

Jak wiadomo, rząd Stanów Zjedn. 
stoi na stanowisku, że może być mówa 
o zwrocie sum, pobranych z tytułu „pro- 
cessing taxes“ tylko w takim wypadku, 
jeżeli przedsiębiorstwa przemysłowe u- 
dowodnią, że sum tych nie przerzuciły 
na konsumenłów. Udowodnienie to be- 
dzie w większości wypadków niemożli- 
we, 


sYa 
z: 


NA CZASIE. 


Po ostatnich wyczynach lotników wło- 
skich w Abisynji, grupa mieszkańców ul. 
Czefwonego Krzyża w Warszawie zwróciła 
się do władz miejskich, by na wszelki wy- 
padek przemianować tę ulicę na: „Muśśo- 
liniego". 


BRZOZA AP wieć. (SAGE świ O. jA 


Rumuński następca tronu 


odwiedził matkę w Szwajcarji. 


Rumuński następca tronu książę. Michal 

odwiedził w Klostera swoją matkę — księż- 

nę Helenę, która po rozwodzie z królem 
Karolem przebywa. stale w Szwajcarji, 


r 


*- rych stowarzyszeń kobiecych, subwencjono- 
- wanych nawet na wysokie sumy, to liczba 


Nie mamy najmniejszych podstaw do na- 


rzókąń , na... małą liczbę stowarzyszeń 1 
przeróżnych organizacyj w Polsce. Wiemy 
o tem, że w kochanej naszej Polsce jest po- 
wyżej 60 tys, zarejestrowanych organizacyj, 
które łącznie z oddziałami dochodzą do 150 
tys. Jest to liczba naprawdę imponująca i 
wprost rekordowa. 


Jeśli chodzi o organizacje kobiece, to nie 
możemy się też uskarżać, Organizacyj ko- 
biecych mamy w stosunku do powyżej 
wskazanej ogólnej liczby niewiele, a gdyby 
jeszcze czynniki rządowe chciały zrewido- 
wać swoją politykę w stosunku do niektó- 


ta zredukuje się jeszcze, co samym kobie- 
tom wyjdzie tylko na pożytek. Jednak o- 

śmieliłybyśmy się zaproponować powołanie 

do życia jeszcze jednej organizacji, mającej 

arti zwalczanie nałogu palenia wśród 
obie 


JEST ŹLE, A NAWET.. CORAZ GORZEJ! 


, Stwierdzamy, że nałóg palenia wśród ko- 
biet, przeważnie w większych środowiskach 
staje się zastraszający. Liczba kobiet palą- 
cych stale wzrasta niepomiernie. Nie tak je- 
szcze dawno, paliły panie tylko w domu. 
Dziś biją rekordy w kawiarniach, które są 

„niemożliwości zakopcone. Palimy przed 
obiadem, w czasie obiadu i po obiedzie. Co 
więcej, widzimy kobiety palące w trarawa- 
jach. Mowa tu przedewszystkiem o stosun- 
kach warszawskich. Warszawianki palą nie- 
tylko w tramwajach, ale też widzimy palą- 
ce kobiety i na ulicach miasta, 

Tego, to już za wiele!.., oto okrzyk, który 


> wydobywa sią z ust każdej rozsądnie my- 


Ślącej kobiecie. Stanowczo mijamy się z 
wszelką estetyką. Kobieta, paląca w miej- 
scąch publicznych, to naprawdę widok, go- 
dny ubolewania. Równouprawnienie nie po- 
lega w naśladowaniu mężczyzn w ich nało- 
wach, Wiemy o tem dobrze; a jednak się 
zapominamy. Plaga tytoniu wśród kobiet 
czyni zastraszające rozmiary. Jeżeli już nie 


¿ możemy się powstrzymać od palenia nawet 
«wW miejscach „publicznych i obnosimy „się ze 


swoim nałogiem wobec „ulicy“ 
OD CZEGO SIĘ ZACZĘŁO? 


Zaczęło się to na dobre od wielkiej woj- 
my. Obecnie powojenne stosunki też nie są 
ciekawe, Jesteśmy  zdeńherwowane ciągłą, 
walką o chleb codzienny, bezradność wobec 
niepewnego jutra sen nam z powiek spędza 
i chętnie szukamy jakiejś ulgi, zapomnie- 
mia i odurzenia. ! dlatego tak łatwo wpada- 
my w nałóg palenia. Wiele też działa zły 
przykład. Widzimy, że prowincja jest zna- 
cznie odporniejsza, a im większe środowi- 
sko, tem więcej spotykamy palących kobiet. 
Podobnie dzieje się w Anglji, we Francji, w 
Ameryee, może mniej w Niemczech i we 
Włoszech. Ktoś zadał sobie trud przeprowa- 
dzić statystykę kobiet palących w Ameryce 
i doszedł do wniosku, że na 40 milj. kobiet 
pali papierosy aż 15 milj.! 


Jest jednak druga strona medalu tego 
zagadnienia. Oto, w jakim stopniu papieros 
w ustach kobiety jest szkodliwy dla niej i 
dla "otomstwa, Wiemy o tem, że nikotyna 
jest szkodliwa dla męskich palaczy, ale mo- 
że nie wszystkie zdajemy sobie sprawę, że 
dla kobiet szkodliwość tego nałogu jest 
większą. | U 

W jednym z dzienników stołecznych pi- 
sze dr. J, T., że jeżeli słusznie zwracamy sie 
wszyscy przeciwko nałogowi palenia wśród 
dorastającej młodzieży, to również winni- 
śmy potępić lekkomyślne narażanie na 
szwank. delikatnego ustroju kobiecego. Ty- 
toń jest silną trucizną układu nerwowego i 
tak samo delikatniejsze z natury serce ko- 


biece łatwiej może być uszkodzone przez ni- 
kotynę. A cóż się dzieje, gdy kobieta zostaje 
matką? 3 


PALĄCA MATKA — NIEBEZPIECZEŃ- 
STWEM DLA DZIECKA, 


Co się tyczy dzieci, to jeżeli nawet dziec- 
ko z matki palaczki w prawidłowym czasie 
ujrzy światło dzienne, grożą mu nowe nie- 
bezpieczeństwa właśnie ze strony matki, 
Palacz nałogowy rzadko się zadowala por- 
cią 10 papierosów dziennis, A tymczasem 
powyżej 15 papierosów dziennie, stężenie 
trucizn tytoniowych w pokarmie palącej 
matki staje się wyraźnie szkodliwe dla 
dziecka. 

_Przy tej sposobności autor podnosi, że 
nie należy bagatelizować szkodliwego dzia- 
łania dymu na organizm dziecka, wydycha- 
nego przez palących rodziców. Dzieci, nata- 
żane na łykanie dymu mają nieraz upośle- 
dzone łaknienie, gorzej się rozwijają, a na- 
wet zapadają ma zdrowiu wśród objawów, 
przypominających zatrucie nikotyna. 

Konkluzja tych wywodów jest taka, że 
papieros w ustach kobiety godzi nietylko w 
estetykę, nietylko w jej własne zdrowie, ale 
godzi w zdrowie przyszłych pokoleń, 

Rada na to jest jedna: -— Nie palié, a js- 
żeli która z nas zbyt daleko zabrnęła w tym 


Wartość lecznicza tych witamin jęst ogólnie znana, a do- 


prowadzenie ich do organizmu 


ziecka w dostatecznej 


ilości uważane jest za nieodzowne, szczególnie w pierw- 


szych okresach jego rozwoju. Emulsja 


ranowa wyro- 


bu firmy Scott 6 Bowne zawiera czysty wyciąg z wątroby 
węąjiłusza, najbogatszego ze wszystkich źródeł w wita- 


miny 


D oraz hipofosfit 


wapnia i sodu. 
Dlatego właśnie jest ona zalecana jako 
środek odżywczy i wzmacniający kości, 
oraz w celu zapobieżenia krzywicy. 
Stosuje się ona w skrofułach, dając 
ogólną poprawę samopoczucia. Emulsiq 
Tranowa firmy Scott 6 Bowne jest dob- 
rze przyswajalna. Żądajcie tylko 
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nałogu, miechża więc świadcmie walczy z 
mim. Niech pali mniej i tylko w domu i 
niech nie afiszuje się z tym w lokalach, a w 
żadnym razie na uliey, bo to nikomu się nie 
Podoba i naraża nas na śmieszność. Może 
kiedyś przyjdą takie czasy. że z naszych 
skrupułów będą się śmiać, ale nawet na na- 
sze dzisiejsze stosunki palenie kobiet w 


miejscach publicznych jest nie na miejscu 
poprostu., nie wypada, 


z. Zaw. 


li.) O obecnym sezonie sportów zimo. 
wych nic konkretnego nie rożna powie 
dzieć, ponieważ zimy jak dotąd właściwie 
niema. To też trudno coś powiedzieć o tem, 
co jest do tych sportów najbardziej odpo- 
wiednie, najmodniejsze i przez panie fawo- 
ryżowane. 


Mimo ciepła lub ciągłych deszczów są i 
tacy, którzy wybierają się na narty. Nie 
wiadomo, może ich przeczucia nie mylą i 
niedługo równiny i góry okryje biały całun 
śniegu. Jeśli tak istotnie będzie, należy się 


Porządek w szafie. 


(h). Niezbędnym. przedmiotem w każdym 
chóciażby najmniejszym pokoiku jest szafa, 
Jeśli jest obszerna, służy za skrytkę dla 
bielizny, kapeluszy, ubrań a nawet buci- 
ków. To też należy bezwarunkowo dbać o 
czystość wewnętrzną szafy i o porządek, 


¿Chociaż jesteśmy bardzo zmęczeni i wyczer- 


panj całodzienną pracą, garderobę winno 
się szanować i słarannie wieszać w szafie, 
nie rozkładając jej przez kilka godzin po 
krzesłach. Najważniejszym jest w szafie 
drążek, jeśli zaś posiadamy staromodną lecz 
obszerną szafę, należy ją poprostu zmoder- 
nizowąć. Więszając poszczególne ramiącz- 
ka na drążku. unikamy zgnieceuia garde- 
roby i możemy jeszcze raz tyle ubrań w sza» 
tiẹ rozmieścić. Z pośród powodzi różnego 
rodzaju ramiączek należy sobie wybrać naj- 
bardziej praktyczne; do spódniczek należy 
kupić drewniane z haczykami, do cieńkich 
jedwabnych sukienek wybiera się obszywa- 
ne flanelką lub aksamitem. cò zapobiega 
spadaniq i wypychaniu ramion. Jasną gar- | 


- derobe dobrze jest okrywać czemkolwiek 


lub wkładać w specjalny pokrowiee, który 


ściąga się sznurkiem u góry ramiączka. 
Górna półka w szafie przeznaczona jest 
zazwyczaj dla kapeluszy, które powinny stać 
na specjalnych tekturowych podsławkach, 
chroniących ronda sd zdeformowania, 


Buciki w pudełkach lub na prawidłach | 


ustawia się na dnie szafy. Przy systema- 
tycznie utrzymywanym porządku nigdy ni- 
czego nie będziemy szukać i nigdy niczego 
sarie sobie nie zniszczymy. 


— I 


Kobiety angielskie w związkach 
zawodowych. 


Najwięcej zorganizowanych kobiet, należą- 
cych do związków zawodowych jest w Anglii. 
Jak wynika z ostatnio przeprowadzonej słaty- 
styki, kobiet jest zarejestrowanych w syndy- 
katach i związkach zawodowych. 389.359, pode 
czas gdy ilość mężczyzn jest znacznie mniejszą 
i wynosi 356.726 Jasno z tego wyniką, że an- 
gielskie kobiety pracujące zawodowo, mają 
pełne zaufanie do swoich związków, wierzą 
w ich pomoc i znaczenie, 


zimowe i meda. 


zabrać do przygotowywania kompletów nar- 
ciarskich. Zasadniczych zmian w tym roku 
w modzie kostjumów sportowych niera. 
Inowacją są malutkie i misterne kapelusi- 
ki tyrolskie z filcu, jednakże przy prędkiej 
jeździe i górskim wietrze kapelusik taki 
wicher uniesie przy pierwszym kroku a pa- 
ni będzie dalszy spacer odbywała napewno 
bez okrycia. Lepiej więc być mniej ele- 
gancką a więceł praktyczną i wybrać sobie 
ładny berecik. i, 

Drugą nowość stanowi ładna króciutka 
i obcisła kurteczka, Go do jej praktycznego 
zastosowanią, to mamy jednak duże wątpili: 
wości. 

Pani na nartach jest w ciągłym ruchu i 
co się dzieje z ową śliczną kurtką? Staje 
Bię ona nieszczęściem narciarki. ponieważ 
jest krótką i obcisłą, idzie cała w górę. od- 
słaniając sweterek lub bluzkę wewnętrzną. 

Tak więc nie zawsże elegancki model 
jest praktyczny; niekiedy nie nadaje się zu- 
pełnie do nużytky. 

Oto gruby sweterek wełniany w jasnych 
kolorach ładnie odbijać się będzie od bia+ 
łego śniegu. Jeśli pani będzie w tym kom- 
plecie za zimno, należy włożyć jeszcze z nie- 
przemakalnego materjału kurtkę, która za- 


Drzedawszystkiem 
tuzeka mieć gust. 


Osławiony szyk i elegancja kobiety pol- 
skiej idzie jakoś systematycznie w zapom- 
nienie. I czemu? Przecież są żurnale i róż- 
ne przeglądy mód redagowane całkowicie 
w języku polskim, jest cała masa pism ko- 
biecych objaśniających bardzo szczegółowo 
nowości sezonu, a jednak coś się psuje pod 
tym względem w państewku kobiecem. 

Nasze Panie zaczynają gustować w dlu- 
gich, dekoltowanych powłóczystych suť- 
niach balowych. Wydajemy może nieraz 
trochę za dużo na tego rodzaju kreacj? 
idziemy w niej raz na bal, a potem ta sa- 
ma suknia, 
kiem lub narzutką rozpoczyna swą służbe 
jako toaleta wieczorowa, popoludniowa i 
wizytowa, I to jest właśnie to najgorsze. 
Jeśli nasza znajoma zna się doskonale na 
modzie, napewno nie zachwyci się naszym 
ekwipunkiem, który może być cudem na 
balu, ale jest zupełnie nie na miejscu w 
teatrze, na koncercie czy podczas składania 
wizyt. 

Należy jak najprędzej nanczyć się ubie: 
rać, trochę więcej wnikać w nakazy mody 
i posiadać trochę umiaru i skromności, 

Nauka odpowiedniego a nadewszystko 
stosownego ubierania się nie jest wcale tak 
łatwą, to też trzeba jej trochą więcej uwa- 
gi i czasu poświęcić, gdyż niekiedy miast 
wyglątać elegancko, zdajemy egzamin, 
którego wynik wypada na naszą nieko- 
rzyść. Unikaimy tych śmiesznostek i ubie+ 
rajmy się nietyle drogo ile dobrze i odpo 
wiednio. (ih.) 


m I a 


Rzeczy drobne. 


Ryż należy podczas gotówania mieszać 


bezpieczy od zimnych podmuchów halnego | widelcem; mieszany łyżką zamienia się w. 


wiatru. 


lepką inasę. 


Do najwytworniejszych męskich ubiorów 
wizytowych należy ubranie żakietowe, Da- 
wniej ubrania żakietowe były bardzo roz- 
powszechnione. Jest ońo jednak zawszę 
droższę, niż ubranie wizytowe marynarko- 
we i dlatego może właśnie ze względów o- 
szczędnościowych miniej używane. Do dziś 
jednak ubrania żakietówe nie zniknęły z 
żurnalów, ale utrzymały się przeważnie w 
sferze ludzi zamożnych. wysoko Postawio- 
nych, w dyplomacji przy różnych urzędo- 
wych wizytach, zjazdach i konferencjach 
międzynarodowych i t. p. F 

Oprócz tego, jak widzimy na modelu, u- 
biór żakietowy jest najodpowiedniejszem 
ubraniem do ślubów w dzień (wieczorem 
frakowe). Nadaje się ono oczywiście także 
na oficjalne wizyty i przyjęcia i jest w ta- 
kich okolicznościach zawsze wyrazem naj- 
wyższej elegancji. 

Do ubrania żakietowego należą spodnie 
w paski, skrojone według dzisiejszych mod- 
nych wymiarów, gładkie, bez mankietów. 

Kamizelka jest biała lub z jaśniejszego 
materjału, 

Więc właściwie sam żakiet tylko jest 
wydatkiem nadzwyczajnym, bo spodnie 6- 
raz kamizelkę można używać do żakietu i 
marynarki wizytowej, 

Do tego ubrania nosi się obuwie lakowe, 
łub wysokie czarne z ciemną cholewką, naj- 
częściej zapinane na guziki. Krawat popie- 
laty, lub w czarno-białe wzory. 


Koszula wierzchnia musi być biała, wys 
starczy półmiękka, kołnierzyk natomiast 
stojący, z wygiętemi końcami jest wyma- 
śany. 


Tak samo chusteczka w kieszonce przy 
butonierce jest do tego, jak i do każdego u- 
brania wizytowego ozdobą prawie koniecz: 
ną. 

Cech Krawiecki w Bydgoszczy, 


może tylko z krótkiem boler- , 
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FE tonika 


Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1936 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Zaślubiny N. M. P. Rajmunda, 
Jutro: Tymoteusza bisk. i m. 
Wschód słońca: 7,56. 

Zachód słońca: 16,28. 


Stan pogody. 
Naogół pogodnie — w nocy przymrozki, 


„, Wczoraj we wschodnich i południowych 
dzielnicach utrzymywała się pogoda chmur 
na, w pozostałych dzielnicach występowały 
znaczne przejaśnienia. Temperatura o godz. 
14-tej wynosiła: 2 st w Wilnie, 3 st. w War- 
szawie, Zakopanem i Krakowie, 4 st. w 
Gdyni, 5 st. w Poznaniu i Lwowie. W sioń- 
cu termometr wskazywał wczoraj w połu- 
dnie w Bydgoszczy 12 stopni. Dziś rano w 
Bydgoszczy pogodnie i lekki przymrozek. 
Przewidywany przebieg pogody: chmurno 
z przejaśnieniami, nocą lekkie przymrozki, 
w ciągu dnia odwilż. 


e godz, 10 


—-4 Stan 
weęzorajszy 


DYŻURY APTEK 
od 20. I. — 26. I. 1986 r.: 
Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie- 
dzia 11, telef, 30-50. 
Apteka pod Koroną, 


ul. Dworcowa 48, 
telef. 33-01. 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi. wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści, 

„LEKTURA“, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54, Posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w czwartek pogodna i wesoła, o- 
wiana czarem rodzimego sentymentu ko- 
medja Z. Przybylskiego „WICEK I WA- 
CEK“, w której kapitalnie zgrany. zespół 
publiczność darzy gromkiemi oklaskami 
nawet przy otwartej kurtynie. 

W piątek, sobotę i niedzielę wieczorem 
„GEJSZA* Jones'a z p. Szretterówną w roli 
tytułowej. 

Piękne widowisko dla dzieci i młodzieży 
, szkolnej dane będzie w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 16-tej. Rzecz nosi tytuł „DZIECI 
KAPITANA GRANTA“, osnuta jest według 
Verne'a i obfituje w doskonały humor oraz 
sceny fascynujących przygód. Reżyserował 
L. Dytrych. Ceny miejsc minimalne od 40 
do 99 gr. Bilety są już do nabycia w kasie 
teatru. 

„BĘBEN“ z występem Oli Obarskiej u- 
każe się nieodwołalnie ostatni raz w nie- 
dzielę, dnia 26 bm. o godz. 16-tej po cenach 
zniżonych. 

„ITO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ" głośna 
sztuka Buss-Fekete będzie najbliższą pre- 
mjerą w Teatrze Miejskim w oryginalnej 
koncepcji reżyserskiej J. Szyndlera. 


o EAD 
O E O YORKERZE, 


Zimowy zmierzch. 


Góy zachóó słońca na bezlisine órzewa 
MRruci ostatnie krwawe całowania, 
Dzień jak przyjaciel, który się zagniewał, 
Oóchoózi nagle i bez pożegnania. 


©ówczas tęsknota, jak nietoperz szaty 
'O ciche ściany izby się rozbija 

J wokół stołu zasiaóają mary 

Tego wszystkiego, co w życiu przemija. 


J z twarzą, ciężko na rękach opartą 
Rozmawiam z niemi skupionem milczeniem. 
Ze walczyć, kochać i cierpieć nie warto, 
Hby przy końcu stać się jeno cieniem. 


J że nailepiej byłoby przeminąć 

Jako ten zachóó słońca ktwawo-złoty 

J w tym grudniowym zmierzchu się tezpłynąć 
J nie zostawić nic ze swej istoty. 


Kni wspomnienia, które wiecznie boli, 
Ki mary, która pojawia się we śnie, 

dByśmy nikomu nie złamali doli, 

J by nikt po nas nie płakał boleśnie. 


Jtenryk ŹZbierzchowski 


. 


Na marginesie. 


„Na smutnem tle szarzyzny obecnej sesji 
sejmowej, pozbawionej naogół bardzie; 
wartościowych i jaśniejszych momentów, 
wybiło się na czoło i zwróciło powszechną 
uwagę przemówienie p. ministra spraw we- 
wnętrznych Raczkiewicza. Wśród licznych 
kwestyj, które z męską otwartością odsłonił 
odpowiedzialny kierownik naszej polityki 
administracyjnej, na szczególne znowu za- 
sługuje zainteresowanie: deklaracja w spra- 
wie przyjmowania nowych sił do naszych 
władz administracyjnych, 

„Sprawą specjalnie ważną — mówił p. 
minister Raczkiewicz — w mojem rozumie- 
niu jest kwestja napływu młodych sił do 
administracji. Poczuwam się do obowiąz- 
ku uczynić wszystko, aby dać sposobność 
tym młodym siłom do wykształcenia sis w 
nowoczesnych metodach pracy, by chronić 
je od zbędnego biurokratyzmu, zachęcić do 
pracy przez danie szerokiego pola do wy- 
kazania swych zdolności, otwierającego im 
widoki osiągnięcia w Przyszłości kierowni- 
czych, stałych stanowisk. Młodzież nie sko- 
stniała w rutynie urzędniczej, zwłaszcza 
zaś. przechodząca do administracji ogólnej 
ze służby społecznej, znająca potrzeby” sno- 
łeczeństwa na mniejszym, czy też więk- 
szym odcinku, stanowi niezwykle cenny 
clement w służbie administracji ogólnej w 
państwie współczesnem. Administracja nie 
może, wzorem stuleci ubiegłych, ograniczyć 


Tak możnaby nazwać wieści o pier- 
wszych nagrcdach na Redutę Prasy, a 
mianowicie: Popularna cukiernia „Cri- 
stal“ jako pierwsza zgłosiła tort, Zakład 
Fotograficzny „Studio* bon na 6 foto- 
grafij znaną firma futrzarską F. Ja- 
worski — uwaga panie! — lisa, oraz 
firma „Hadroga* trzy flakony wedy 
kwiatowej. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątck, dnia 24 stycznia 1986 r. 


się tylko do martwego wykonywania prze- 
Pisów. Przypaść jej musi: w udziale bezpo- 
średnia kolaboracja z życiem społecznem, 
żywa pomoc w należytem organizowaniu 
społeczeństwa, a więc i płaszczyzna zadań 
wybitnie wychowawczych", 

Takie postawienie sprawy przynosi za- 
szczyt przewidującemu i odpowiedzialnemu 
mężowi stanu, „Tu nie chodzi bowiem je- 
dynie o tych kiłkudziesięciu czy nawet kil- 
kuset absolwentów szkół wyższych, którzy 
w ten sposób znajdą konkretne możliwości 
zrealizowania swoich szans życiowych. 
Chodzi o rzecz dużo ważniejszą, bo o duszę 
całego młodego pokolenia, które wchodziło 
i jeszcze wchodzi w życie w całkowitej re- 
zygnacji. Rozbudowana nadmiernie biuro- 
kracja nie potrafiła dotąd stworzyć ram, 
w których mogłyby się mieścić młode siły. 
I dlatego tysiącę młodych prawników, eko- 
nomistów staje u. přogu życia ze zwichnię- 
tym światopoglądem, I dlatego marnują 
sie siły młodzieży w wieloletniej. bezpłat- 
nei aplikacji. I dlatego po/skiej inteligen- 
cji grozi w przyszłości kryzys nieuchronny. 
bo wolne zawody opanowywańne są „ciągle 
przez żywioły obce, a do administracji dro- 
ga była dotąd zamknięta. 


Dobrze sis więc stało, że na tę groźną 
dła naszej pszyszłości sytuację zwrócił z 
urzędu uwagę p. minister Raczkiewicz. Je- 
Śli za słowami pójdą czyny, można się be- 
dzie spodziewać, że młode pokolenie odzy- 
ska cel w życiu. 


Z powodu łagodnej zimy zakwitają 
już bzy, puszcza się trawka, pęcznieją 


pączki, przylatują bociany — nic więc 
dziwnego, że tak wcześnie oznajmiamy 
o pierwszych jaskółkach nagród na Re- 
dutę Prasy, która jak wiadomo odbędzie 
się 8-go lutego w salach „Pod Orłem". 
To dopiero pierwsze 
ciąg nastapi, 


nagrody. Dalszy 


Malstrowie piekarscy radzą... 


Czem zastąpić drogie drożdże? 


m) Tegoroczne walne zebranie Cechu 
Piekarskiego w Bydgoszczy poprzedziła 


msza Św. za spokój duszy zmarłych człon- 
ków Cechu. Mszę św, odprawił honorowy 
członck tutejszego Cechu — Ks, proboszcz 
Jachecki z Wysokiej. Podczas nabożeństwa 
żałobnego śpiewał chór piekarzy pod batutą 
p. Walisórskiego. Że światyni udali się 
majstrowie cechowi na obiad do .Resursy 
Kupieckiej. Po obiedzie zwiedzili wystawę 
nowoczesnych urządzeń laboratoryjnych, 
które Cech zamierza kupić dla szkoły 
kształcącej uczniów piekarskich, a następ- 
nie udali się do sali obrad. 

Walne zebranie cechowe w obecności 
kierownika urzędu przemysłowego p. Men- 
cla i dwóch radców izby rzemieślniczej pn. 
Wojcicchowskiego i Budzyńskiego — zagaił 
starszy cechu p. Jakubowski, poczem uro- 
czyście wprowadzono kilku nowych mi- 
strzów do cechu, a mistrzowi jubilatowi p. 
RapBowi wręczono dyplom Pamiątkowy. 

Ze sprawozdań złożonych przez sekreta- 
rza cechu, p. Balcera i skarbnika p. Strącz= 
kowskiego dowiedzieliśmy się, że w Cechu 
Piekarskim w Bydgoszczv zarejestrowanych 
jest obecnie 82 mistrzów, 90 czeladzi (22 ` ię- 
cej, niż przed rokiem) i tylko 33 uczniów, 
Ponieważ bezrobotnej czeladzi piekarskiej 
jest jeszcze około 80. Ze składek i od do- 
stawców zebrano w ubiegłym roku 4230 zł., 
wydatki wynosiły 2855 zł. Nadwyżka w ka- 
sie cechowej wynosi 1375 zł.; oprócz tego 
istnieją fundusze specjalne: reprezentacyjny 
(ponad 900 zł) i zapomogowy (1270 zł.) 
Skarbnikowi za jego przejrzystą księgowość 
i sumienność wyrażono podziękowanie 
hucznemi oklaskami. 

Uzupełnienie ustawowe składu zarządu 
cechu nie nastręczyło trudności, gdyż jed- 
nomyślnie wybrano dotychczasowych: pod- 
starszego p. Filipowskiego i p. Hojkę, 

Przy omawianiu spraw: ściśle zawodo- 
wych wypłynęły m. in. następujące: 

1. Bez świadectwa lekarskiego nie przyj- 
muje się uczniów piekarskich. 

2. Bez tańszych drożdży nie będzie tań- 
szego pieczywa. Kartel drożdżowy ani 
drgnął. Prasa fachowa piekarzy nie podaje 
środków zaradczych, gdyż finansowana jest 


Wieczór muzyki kameralnej. 


Dyrckcja Miejskiego  Konserwatorjum 
Muzycznego w Bydgoszczy podaje do wia- 
domości. że IV-ty w roku szk. 1935-36. Wiec- 


czór Muzyki Kameralnej. odbędzie się w 
niedzielę, 26 stycznia br. o godz. 16.30. w 
salce Konserwatorjum, ul. Piotra Skargi 


nr. 14. Wstęp bezpłatny. 


Ciekawy odczyt w Teatrze Miejskim. 


Staraniem Zw. Legjonistów Polskich i 
Rodziny Legjonowej w Bydgoszczy wygłosi 
w poniedziałek, dnia 27 bm. o godzinie 
17,30 w sali Teatru Miejskiego p. senatorka 
St. Kudelska odczyt p. t. „Odrodzenie Pań- 
stwa, a odrodzenie dusz ludzkich“ (Nuwe 
życie — nowy człowiek). 


przez drożdżownie. Ziazd reprezentantów 
piekarstwa województw zachodnich  (Po- 
znańskie, Pomorze i Śląsk), mający się od- 
być 4 lutego w Bydgoszczy poweźmie z pew- 
nością uchwał+ zaniechania przez pewien 
czas wypiekania chleba na drożdźach, za- 
stępując młodzie rozczynem (kwasem), do 
ciast zaś używać się będzie proszków. a 

Pod koniec zebrania, starszy cechu p. Ja- 
kubowski przywitał organizatorów warszta- 
tów młodzieżowych Chrześcijańskiej Ligi 
Pracy, pp. redaktora Jana Teske i prof. 
Bricknera, którzy przybyli osobiście podzie- 
kować rzemioslu piekarskiemu za udzielo- 
ne Lidze poparcie i prosić gorąco o dalszą 
pomoc. Apel poskutkował, gdyż właściciele 
większych piekarń pp. Kunkel, Marmuro- 
wicz, Jakubowski i Bigoński zobowiązali 
się dostarczać bezpłatnie po 5 chlebów mie- 
sięcznie — dla niezamożnej młodzieży; inne 
piekarnie przyrzekły poprzeć tę akcję — w 
raiarę środków. Wyrażono przytem żal, że 
tępy biurokratyzm nie zezwala na zatrud- 
nienie chłopców do lat 16 w piekarniach. 

Zjawiła. się jeszcze delegacja bezrobot- 
nych z swojemi żądaniami, które nie zna- 
lazły dotąd posłuchu u władz kompetent- 
nych. Chodzi o dowolny wybór piekarni 
przy odbiorze chleba (za bonami, jak to 
praktykuje się w Poznaniu), wówczas usta- 
ną skargi na zły wypiek, Podłą mąkę i o- 
szukiwanie na wadze a bezrobotni bedą mo- 
gli wtedy zgłaszać swoje pretensje wprost, 
do swoich piekarzy, a nie do urzędów, 
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Nowe ogmiwe 
w łańcuchu składek na rzecz młodziężoe 


wych warsztatów pracy przy Chrześcijań- 
skiej Lidze Pracy. , 


Złożyli po 3— zł i wzywają: = = 00o 

P. dr. Lewandowski — pp. dr. Walickie 
go, Zbożowy Rynek,-dr. Onyszkiewicza, ul, 
Nakielska, “ e ; 

P, Gundlach — pp. Edwarda Domańskie- 
go — skład delikat., firme Kama — fabre 
cukierków. 

P. Antoni Pyrek — pp. Kozłowskiego — 
właśc. fabr. „Ursus“, Władysława Piotrowa 
skiego -— skład dełikat. A ` 

P. Jezierski — pp. dr. Chmielarskiego —» 
b. wiceprezyd. miasta,. dr. Bełzę, dr.. Brane 
dowskiego, dyr. Bronisława Klimczaka — 
Gazownia, inż. Jużkiewicza, budown. Zas 
bielskiego, budown. Kowalskiego, rade? inż. 
Seidla, dyr. Walickiego Andrzeja, inż. 
Mieczkowskiego (Impregnacja), inż. Kło4 
sowskiego, Apczyńskiego Maksymiljana -= 
mistrza szklarskiego, Budzińskiego — mie 
strza fryzjerskiego (Marsz. Focha), Grzesz- 
czaka Karola, Zbożowy Rynek, Feliksa Bal- 
cerkiewicza, Niewiteckiego — wł. autob 
Braci Zakrzewskich — wł. autob., Grabow- 
skiego — wł. autob, Łabiszyn, Mikołajcza- 
ka, Łobodzińskiego — wł. autob. Łabiszyn, 
Deruckiego — restauratora, Tadeusza Budz- 
bona — restauratora, Ferdynanda Tscheu- 
sehnera, ul. Grunwaldzka, Hechlińskiego — 
fabryka mebli, Krawczaka — m. blach... Da- 
browskiego — fabryka wag, Przybylskiego 
Antoniego, ul. Jagiellońska, Nijakowskies 
go — m. blach, Richarda Klettkego, Wal- 
demara Jonasa — m. fryzj, Szmudę Erwi- 
na — wytwórnia ram owal., firmę K. Stark, 
skład żelaza, ul. Gdańska, firmę J. Sporny 
— zakład inst, firmę Jarocki — budown., 
uł. Malborska. j 

P. Schliwa — pp. dyr. Tatarka Fran- 
ciszka, ul. Jagiellońska. 3 : 

P. Józef Łopatecki — pp. majora Mą- 
czyńskiego, kapitana Borowskiego, uł. Ko- 
pernika, Stanisławę Kwellowa. i 

P. Szewczyński — pp. m, fryzj. Błaszczy- 
ka, uł. Dworcowa, Majchrzaka, Dworzec. 

P. Maksymiljan Gabriel — pp. Marjana 
Drożdżyńskiego (Apteka Bielawy), Józefa 
Molendę (skład kolonj.), Śliwę (skład ko- 
lonjalny), ŚStawiarza (cukiernia Europa), 
Romana Maciejewskiego (wł. domu). 

P. Havemann — pp. Schmidta — dro- 
gerja, ul. Śniadeckich. A A Y 

P. Roman Brzeziński (kier. firmy. Som- 
merfeld), Pawlaka („Żelazohurt'), Józefa 
Andrzejewskiego. 

P. Władysław Baranowski — Pp. dyr. 
Leona Siodę. inż. Miklaszewskiego, Kaspro- 
wieza („Perun“). i 

P. Kazimierz Wakowski — pp. Ludwika 
Kabata, Jaworskiego (szkoła muzyczna), 
Gąsiorowskiego „Bronisława, Szmańdę (fir- 
ima Rawa). 

P. dr. Nowakowski, 

P. Magdziorzowa — pp. Faligowską, Bo- 
cianowo 19, Jadwigę Łapaczową, Plac Pia- 
stowski 2. i 


x 
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— Doniosły wynzlazek Bydgoszczanina. 
Obywatel tutejszy p. Feliks Koperski przed- 
stawił komisji ministerjalnej M. 5. W, 
swój opatentowany przyrząd do transportu 
rannych i chorych. Aparat ten, wcale, nie- 
skomplikowany, nadaje się tak do wago- 
nów towarowych, jak samochodów ciężaro- 
wych a nawet może być zastosowany do 
samolotów. A w swej konstrukcji jest tak 
lekkim i zabierającym tak mało miejsca 
do przewozu, że w krótkim stosunkowo 
czasie cały pociag towarowy można zamie- 
nić na lazaretowy. Jak słychać, p. K. ccze- 
kuje większych zamówień i rozpocznie tu 
na miejscu cksploatowanie swojego wyni- 
lazku. ' . 


— Uwaga! Maturzystki! Zebranie pleńar: 
ne Sodalicji Marjańskiej Maturzystek od- 
będzie się w niedzielę, dnia 26 'stycznia br. 
o godz. 10,80 przed poł. w Miejskiem Kato- 
lickiem Gimnazjum Żeńskiem przy ul. Sta- 
szica 4. > ; 


C E O E "ROD E T 


Zbożna praca Chóru Kościelnego. „Moniuszko“. 


Z rocznego walnego zebrania. ! 


Wśród chórów kościelnych, pracujących 
w Bydgoszczy zbożnie na niwie śpiewaczej, 
zasłużony chór „Moniuszko“ pod kierowni- 
ctwem swego wytrawnego dyrygenta p. Ma- 
słowskiego, zajmuje jedno z miejsc przodu- 
iaącyeh i to nietylko pod względem poziomu 
śpiewaczcgo, ale i pod względem organiza- 
cyjnym. Wykazało się to dohitnie jeszcze 
raz na tesorocznem wałnem zebraniu, 
które odbyło się w salee parafjalnej w ub. 
wtorek. 


Walne zebranie zagaił p. prezes Domow- 
ski, witając na wstępie ks. proboszcza Sko- 
niecznego, patrona Towarzystwa ks. Borzy- 
cha oraz przedstawicieli towarzystw ko- 
ścielnych parafji i innych chórów. - 

O przewodnictwo na wałnem zebraniu u- 
proszono jednogłośnie ks. proboszcza Sko- 
niecznego. Sprawozdania poszczególnych 
członków zarządu oraz komisji rewizyjnej 
świadczą o pierwszorzędnej organizacji sto- 
warzyszenia i jego chóru oraz o zasługują- 
cej na naśladownictwo obowiazkowości 
członków towarzystwa. To też sprawozdania 
zarządu, jak i wniosek komisji rewizyjnej 
przyjęto do wiadomości bez dyskusji wśród 
burzy oklasków. dziekuiących zarządowi za 


asumienną pracę i wytrawne kierownictwo, 


dźwigające chór na poziom nad wyraz wy- 
soki. 

Dzięki wyrobieniu członków. wybór no- 
wego zarządu nie nastrzczył żadnych trud- 
ności. W skład nowego zarządu weszli: pp.: 
Dornowski (prezes), Kaczmarek (zast. preze- 
sa), Słuchnińska (sekretarka), Szumiński 
Zygtryd (zast. sekr.) i MLeokadja Mińska 
(skarbniczka). Bibljotekarzetn został p. Ceg- 
larski, a jego zastępcą p. Jan Rutkowski. 
Na radnych powołano pp. Jabłońską i Wia- 
trowskiego. Urząd rewizorów kasy przejgli 
PP. Socha, Szczepiorska i Kaczmarek, W 
skład sądu honorowego weszli pp. ulubiony 
dyrygent Masłowski, Adam Kaczmarek, Jan 
Szumiński, Franciszka Dornowska i Lip- 
czyńska, T 

Po dokonaniu wyboru złożył ks. proboszcz 
Skonieczny kierownictwo zebrania w. ręce 
'nowówybranego zarządu, podkreślając przy 
tej sposobności naprawdę zbożną pracę 
„Moniuszki“ | życząc tewarzystwu serdecz- 
nie dalszych pieknych owoców w służbie 
dla Boga i Ojczyzny. Do tych życzeń: ser- 
decznych przyłączyli się przedstawiciele in 
nych towarzystw, A i mv skierowujemy 
pod adresem znakomitego chóru „Moniusz- 
kij z tego miejsca raz jeszeze nasze szczere 
i serdeczne „Szczęść Boże!“ 


-< Np. 19. 


„(ak) Jak wielkiem zainteresowaniem 
ciesza się urządzane od czasu do czasu 
wielkie masówki oddzialu bydgoskiego 
Wielkopolskiego Towarzystwa Kółek Rol- 
niczych, świadczyło wczorajsze zebranie 
członków okolicznych Kółek Rolniczych. 
Sala restauracji „Pod Lwem“ zapełniła się 
pó brzegi rolnikami, których przybyło Po- 
nad 500. Przybyli również pp. starosta Ste- 
fanicki, komisarz ziemski Świerkocki oraz 
naczelnik Urzędn Skarbowego Zboryk, i 


. Po zagajenii masówki przez prezesa od- 
działu bydgoskiego W. T. K. R. p. Radzy- 


rolników 


| 


mińskiego, witał zjazd p. starosta Stefanic- 


ki, podając do wiadomości zębranych, że 
Sejmik Powiatowy, licząc się z życzeniami 
rolników. powziął ostatnio uchwałę obni- 
żenia podatku od psów z 15 zł na 3 zlote. 
Poza tem p. starosta zwrócił się z apelern 
do rolników, ażeby starali się o dobry ze- 
wnętrzny wygląd swych zagród, który o 
statnio pozostawia dużo do życzenia, Rol- 
nictwo wielkopolskie bowiem tak jak do- 
tychczas, 
tym względem w całej Polsce, 

- Wygłoszono następnie kolejno cztery re- 
feraty, 3 

Pierwszy referat na temat nowelizacji u- 
staw oddłużeniowych wygłosił p. magister 
praw Frankowski, który w swym referacie 
m. in. obszernie omówił sprawę ulg w spła- 
«cie składek Ubezpieczeń Społecznych oraz 
sprawę układów konwersyjnych. W dru 
gim referacie p. prof. Pycia z Szkoły Rol- 
niczej Wlkp. Izby Rolniczej przedstawił 
sprawę jak najgruntowniejszego przyspo- 
sobienia rolniczego młodzieży, Bardzo zaj- 
mujący był także trzeci referat p. inż. dr, 
Kuryłowicza z Poznania o gleboznawstwie 
oraz łączący się z tym tematem referat p. 
inż, Łaszewicza o powszechnej klasyfikacji 
gruntów. Nad wszystkiemi powyższemi re- 
feratami wywiązała się obszerna dyskusja. 

W ' wolnych głosach rolnicy wypowie- 
dzieli się ostro przeciwko ubezpieczeniu od 
wypadków w rolnictwie, które w obecnej 
formie żadnych rolnikowi nie daje korzy 
ści. Nadmiernie wysokie skłądki odczywa- 
ją-rolnicy dotkliwie, Większość :móweów 
wypowiedziała się za skasowaniem tego u- 
bezpieczenia. 

Niefortunnym, jak zwykle, był i na 
wczorajszej Mmasówce występ posła Dudziń- 


Radjo na dworcach kolejowych. - 
„Niema chyba nic nudniejszego, jak wyczeki- 
wanie ną pociąg na dworcu kolejowym. 
Patrząc na znudzone twarze pasażerów, sie- 
dzących przy stolikach resłauracyjnych, na- 


suwa się mimowoli pytanie, dlaczego niema 
radja w restauracjach dworcowych. Dlaczego 
nikt się nie troszczy o to, aby podróżnym u- 
milié chwile spędzane na dworcu kolejowym, 
dobrą audycją muzyczną lub muzyką nadawaną 
z płyt? Przecież takie audycje byłyby nie- 
tylko pierwszorzędną atrakcją dla gości re- 
stauracyjnych, lecz przyczyniłyby się również 
do zwiększenia frekwencji w restauracjach 
dworcowych, 

„Do takich publicznych audycyj nadaje się 
najlępiej odbiornik o dużej mocy i pierwszo- 
rzędnych zaletach technicznych i akustycznych, 
jak np. superheterodyna Philips 525 A. 

Jest to odbiornik 7-obwodowy z oktodą, 
odznaczający się imponującym zasięgiem, dużą 
mocą. wyjściową oraz idealną wiernością re- 
produkcji, Dzięki dużej mocy wyjściowej, uzy- 
skanej przez zastosowanie 9-watowej pentody 
końcowej, można załączyć do aparatu dodatko- 
wy głośnik. i 


Drogrum radiofonica — = 


Co usłyszymy dziś w godzinach popołudniowych 
z Warszawy? 


PROGRAM RADJOWY OGÓLNOPOLSKI, 


Eb O PIR: 15,30: Muzyka ta- 
neczna, 16,00: Gadaninka starego doktora. 
16,15: Muzyka popularna. 16,45: Cała Polska 


„śpiewa. 17,00: O drogach samokształcenia, 
- odczyt. 17,15: Sekstet salonowy Józefa 
Stena. 17,50; „O zbiorze listów z przed 


stu laty" - z cyklu „Książka i wiedza". 
18,00; Recital fortepianowy Felicji Blumen. 
thal. 18,30: Film, plastyka, architektura. 
18,55. Pogadanka rolnicza, 19,35: Wiadomo- 
ści sportowe. 19,50: Pogadanka aktualna. 
~ 200,00: Kwintet Henryka Golda i Adam A- 
ator, 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: 
Obroną przeciwlotniczo gazowa - pogadan. 
ka. 21,00: „Historja o żołnierzu! C. F. Ra- 
muz'a - słuchowisko. 22,00; Nasze pieśni. 
22,25; Myzyka taneczna. 


PROGRAM LOKALNY. 

i PIĄTEK, 24 STYCZNIA. 
WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12,03: 
Dziennik południowy. 1215; Audycja dla 


ezkół, 12,40: Potpourri operetkowe. 13,23: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 15,30: 
Mięczysław Fogg w swoim repertuarze, 


16,00: Pogadanka dla chorych. 16,15: Kòn- 
cert orkiestry Tad, Seredyńskiego. 16,45: 
Chwilka pytań + pogadanką dla dzieci star- 
szych. 17,00 W pracowni archiwalnej - re- 
portaż. 17,15: Minuta poezji. 17,20: Reci- 


winno i nadal przodować pod. 


skiego, który zabrał głos, ażeby zdać spra- 


", piątek, 


a 24 stycznia 1926 r. 4 


dni 


seł Dudziński jako „rząd gospodarczy”. Na 
zapytanie ks. prob. Hamerskiego z Wtelna: 


į „Dlaczego Posłowie nie obniżyli sobie dict, 


skoro wszystkim się dziś obcina?", poseł 
Dudziński znalazł się w kłopotliwej sytua- 
cji i nie potratił dać jasnej odpowiedzi, co 
wywołało ogólną wrzawę na sali. 
Po sześciogodzinnych obradach o godz. 
4-tej po południu przewodniczący zamknął 
zebranie. Zaznaczyć. należy, że podczas o- 


wę z tego, co się dzieje na terenie Sejmu. | brad nadeszła wiadomość e nagłym zgonie 
Wywody jego nie przekonały nikogo na | prezesa głównego Wielkopolskiego Towa- 
sali a wywołały nawet pewien odruch nie- | rzystwa Kółek Rolniczych w Poznaniu ŚP. 
zadowolenia wśród tłumnie zebranych rol. | Michała Zenktlera, którego pamięć zebrani 


ników, Rząd obecny scharakteryzował po- 


* U e 


Bojkot „Expressu Ilustrowanego" 


rolnicy uczcili przez powstanie. 


KŻ zg» : EENS 


zatacza coraz szersze kręgi w Wielkopolsce i na Pomorzu. 
kð Poza licznemi wypadkami zbojko-] dwóch większych ośrodkach Wielkopolski. 


towania łódzkiego „Ekspresu Ilustrowane- 
go“ przez katolicką 


W Lesznie grono nieznanych osób wy» 


ludność Pomorza i| kupiło wszystkie „Ekspresy* z wszystkich 


Wielkopolski, o których donosiliśmy wielo- | kiosków w mieście, gazety te ułożono Przed 


krotnie na łamach naszego pisma, obecnie 


K. K. O. na stosie i podpalono. To niezwyk- 


dowiadujemy się o dwóch nowych prote-|łe całopalenie wywołało w Lesznie wielkie 


stach przeciw żydowskiej makulaturze w 


moja luba, 
że najlepszym infor- 
matorem i sumiennym 
doradcą naszym jest 


„Dziennik 
Bydgoski” 


ARË 


Nie zapomnijmy odnowić 
przedpłaty u listoniego na miesiac luty eb. I 


wrażenie wśród ludności, która postanowi- 
ła gremialnie nie kupować Ekspresu. 

"Również właściciele kiosków i sprze- 
dawcy gazet w Lesznie Postanowili wsku- 
tek nieprzychyłnego nastawienia opinii nie 
sprzedawać pism żydowskich, 

W Gnieźnie w bardzo kategoryczny spo- 
sób przystąpiła do bojkotu brukowych 
pism żydowskich młodzież wydziału mło- 
dych Stronnictwa Narodowego. Na odby- 
tem zebraniu uchwalono rezolucję, w któ- 
rej m. in. czytamy: 

„Potępiamy stanowczo wybryki żydow- 
skiego „Ekspresu Ilustrowanego", który w 
numerze gwiazdkowym zamieścił bluźnier- 
czą rycinę. Nie jest to bynajmniej wypa* 
dek odosobniony obrażania przez żydowe 
skie pisma uczuć Katolickich i narodowych 
ludności Polskiej, wobec czego postanawia- 


my; 
1. Przenrowadzić bezwzględny bojkot 
„Ekspresu“ oraz wszslkich innych pism 


żydowskich, pisanych w języku polskim. 

2. Popierać i rozszerzać tylko pisma ka- 
tolickie i narodowe, ` 

W tym-celu wzywamy do pomocy całe 
społeczeństwo polskie miasta Gniezna, W 
pomoc tę wierzymy święcie, albowiem u- 
famy, że społeczeństwo naszego miasta o 
tak wysokim poziomie katolickim i naro- 
dowym nie będzie się karmić strawą du- 
chową, fabrykowaną w redakcjach żydow- 
skich. 

W równym stopniu wzywamy do nie- 
sprzedawania pism pornograficznych jak 
„Bocian", „Erotikon”* i „Wiadomości . Lite- 
rackie', © które. również postanawiainy 
zwalczać. 

Sądzimy, że wśród księgarzy i właści- 
cieli kiosków zwycięży poczucie patriotycz- 
ne i obywatelskie i zaprzestaną sprzeda- 
wać żydowskie pisma. Gdyby to się nie 
stało, my Młodzi narodowcy wyciągniemy 
z tego faktu dalekoidące konsekwencje i 
nazwiemy tych panów po imieniu. Precz z 
żydami i ich brukową prasą! Polska dla 
Polaków“! 


Niezwykłym  tupetem odznaczał się 
36-letni Feliks Janowski, były oficer armji 
rosyjskiej, który za protekcją „swoich* lu- 
dzi dostał się na stanowisko komendanta 
ośrodka pracy w Chełmnie, Jak się okaza- 
ło, Janowski był prawdziwym hochsztaPie- 


ia EEE EN 2%: jad 


tal śpiewaczy Stefanji Millerowej. 17,50: 
Poradnik sportowy. 18,00: Rapsodja na sak- 
sofon, trąbkę, skrzypce i fortepian. 18,30: 
Pogadanka aktualna. 18,40: Pogadanka spo- 
łeczna. 18,55: Skrzynka rolnicza. 19,35: 
Wiadomości sportowe. 19,45: Komunikat 
śniegowy. 19,50: Biuro studjów rozmawia 
ze słuchaczami, 20,00: Koncert symfoniczny. 


czorny oraz „Obrazki z Polski współcze- 
snej'. 22,30: Skrzynka techniczna. 
Muzyka taneczna z kawiarni „Cafe-Ciub", 

TORUŃ. 6,50: Muzyka z płyt (z Warszawy). 
7,50: Odczytanię programu na dzień bieżący. 
1,55: Parę inłormacyj. 12,40: Orkiestry i so 
liści (płyty). 13,35: Różne instrumenty mu- 
zyczne (płyty). 15,20: Przegląd giełdowy. 
18,30: „Teksty o Pomorzu i autorów pomor. 
skich” - recytacje prozy. 18,45: Muzyka 
salonowa (płyty). 19,00: Pogadanka społecz- 
na. 


morza. 19,09: Chwilka morsko-pomorska. 


19,20: Koncert reklamowy. 19,35; Wiado. 
mości sportowe z Pomorza. 
ZAGRANICA. 19,00: Praga. 
20,00: Leningrad. Koncert symi. Ryga. Kon- 
cert symt. 
Sottens, Koncert radjoork. 22,00: 
Koncert chóru. 
Luksemburg, Koncert galowy z udz. pian. 
Róży Etkin. W H części progr. muzyka pol- 
ska. 23,00: Hamburg. Z operetek i filmów 
dźwiękowych. Kopenhaga. Muzyka tanecz- 
na. Bukareszt, Koncert nocny. 24,00: Szłut- 
gart. Koncert noeny. 


a powiatu 


W przerwie około godz. 20,50 dziennik wie 9 nt wsk) 
$ wnego właściciela wielkiego magazynu bła- 


22,45: | 


19,05: Wiadomości gospodarcze z Po R 


19,10: Zapowiedź programu na dzień nast. É 


$ złotych miesięcznie. 
Pieśni lud „Amendanta za oszustwa w siedmiu wypad- 
A Roda Kom {kach na łączną karę jednego roku i pięć 
21,00; Koeni$swusterhausen, U R 
lubione uwertury. Medjolan. Koncert symf.g 
Rzym. 
Stociholm, Muzyka lekka. f 


fadiyapier komendantem: ośodła pracy 


Wielki gest byłego oficera armii rosyjskiej utorował mu 
| drogę do więzienia. 


rem i po zdefraudowaniu sumy 1.500 zło- 
tych opuścił samowolnie swe stanowisko, 
udając się do szeregu miast, gdzie nabierał 
ludzi na setki złotych. Pan komendant 
mieszkał oczywiście tylko w najlepszych i 
najdroższych hotelach, a płacił tylko — cze- 
kami na Komunalną Kasę Oszczędności 
chełmińskiego, posługując się 
przytem firmą urzędową a mianowicie „o- 
środkiem pracy w Chełmnie“. 

Niezwykła pewność wystąpienia pana 
komendanta sprawiła, że darzono go wszę- 
dzie zaufaniem i przyjęto czeki, które nie 
zostały przez Komunalną Kasę honorowa- 
ne, albowiem brakowało drugiego podpisu 
intendanta ośrodka Pracy. Operując czeka- 
mi komendant Janowski nabrał m. in. pe- 


watów w Bydgoszczy na 413 zł, gdzie zaku- 
pił różne materjały, firmy Blok i Brun oraz 


firmę Skóra i Ska w Póznaniu, w których 
pobrał maszyny do Pisania a poza tem po- 


szkodował szereg hoteli. W ten sposób do- 
puścił się oszustw na sumę blisko dwóch 
tysięcy złotych, 

Onegdaj komendant Janowski zasiadł 
na ławie oskarżonych przed Sądem Okrę- 
gowym w Bydgoszczy za powyższe prze- 
stępstwa. Do defraudacji się nie przyznał 
a co do reszty zarzuconych mu czynów, cze- 
ściowo tylko Przyznał się do winy. Jak 
twierdził, pensja jego wynosiła tylko 260 
Sąd skazał pana ko- 


miesięcy więzienia, 


= 
.. 


Baczność, pracownicy kupietcy! 
Dziś, w czwartek, dnia 23 bm. o godz.8 


‘wieczorem odbędzie się w hotelu Lengning 
przy ulicy Długiej konferencja informa- 


cyjno-porozumiewawcza,  Uprasza sie o 


jprzybycie wszystkich tych koleżanek i ko- 
łegów, którzy otrzymali zaproszenie, 


U 


Ciais siasio. 
mają $łos. i 
Czeladź kominiarska narzeka... 


Powiększenie obwodów kominiarskich w 
Bydgoszczy nie przedstawia się wcale ra=- 
dośnie dla właścicieli nieruchomości. 

W mieście Bydgoszczy obowiązuje tary* 
fa kominiarska niższa od innych miast pol- 
skich, jak np. w województwie śląskiem, 
lwowskiem, stanisławowskiem itp. gdzie 
czeladź kominiarska opłacana jest o 180% 
lepiej niż tu w Bydgoszczy. Z powodu ni- 
skiej taryfy tutejsi pomocnicy kominiarscy 
opłacani są poniżej norm egzystencji, a je- 
szcze gorzej przedstawia się sprawa u cze- 
ladników żonatych, mających na utrzyma- 
niu rodzinę, bowiem po zmniejszeniń ob- 
wodów kominiarskich płace  czeladników 
będą siłą rzeczy jeszcze bardziej zredukowa- 
ne, a wskutek zmniejszenia. dochodów. w 
zmniejszonych obwodach, będą musiały być 
podwyższone poszczególne stawki dotych- 
czasowej taryfy. „A 

Tak więc mojem zdaniem wygląda „Ra- 
dosna wieść* dla właścicieli domów. =. 

alorczyk, ` 
czeladnik kominiarski: 
zee E aa , * 


Podoficerowie w stanie spoczynku 
otworzyli własny lokal. 


(m) Cząstką organizacyjną -Potężnego 
Związku Rezerwistów są t. zw. Ogniska Sa- 
mopomocy podoficerów wojsk polskich w 
stanie spoczynku. Pomyślnie rozwijające"się 
Ognisko podoficerów w Bydgoszczy ołwo- 
rzyło własny lokal i świetlicę przy ulicy 
Jana Kazimierza 8 (naprzeciw sądu), Uro~ 
czystość otwarcia tego lokalu odbyła sie u- 
biegłej soboty wieczorem. Lokal poświęcił 
osobiście ks, kamonik Schulz, życząc”jego 
załażycielom i kierownikom obfitych łask 
Bożych. W imieniu dowódcy 15 dywizji pie- 
choty i komendanta garnizonu zapewnił 
p. major Gogobyrydze dość licznie zebra- 
nych  podofiecerów-emerytów o życzliwości 
armji czynnej dla ich poczynań szlachet- 
nych. Dziękując przedstawicielom władzy 
wojskowej i państwowej (starósitę grodzkie- 
go zastępował p. referendarz Nowakowski), 
kierownik „Ogniska Samopomocy“ p. Ko- 
walski, sierżant w st. sp.. prosił. aby obja- 
wiona szczerą sympatje zechcieki zamienić 
jak najrychlej w pomoc stałą, gdyż najpięk- 
niejsze kwiaty, korzeniami tkwiące w zie- 
mi, oprócz słońca potrzebują wody i powie” 
trza... ERETNA 

Lokal podoficerów urządzony jest skrom- 
nie, ale za to czysto. 

W. dniu uroczystym zjawili się jako mile 
widziani goście u dawniejszych swoich. ko- 
legów w ich nowej siedzibie —  oficjałni 
przedstawiciele korpusów  podoficerskich: 
61:-pułku, <pióchoty, 62.n- p. 16.p-. ułanów, 
15 p. a. l,tłodw a: ko orazalotnietwta. <Zastą- 
piony był również na tej uroczystości za- 
rząd grodzki Związku Rezerwistów z preze- 
sem adw. Szlenkiem na czele, tudzież panie 
z Rodziny Rezerwistów. Miejscową prasę- 
reprezentował „Dziennik Bydgoski". 


Rok urody kobiecej. 


Piękną trzeba być zawsze... Przez 12 mie- 
sięcy roku, wiosną, latem, jesienią i zimą przy 
wszelkich warunkach atmosferycznych, przy 
pogodzie letniej i słocie jesiennej, w upały 
i'w mrozy. Sztuka pielęgnowania urody jest 
dla kobiety w każdym wieku zadaniem nader 
ważnem, jest umiejętnością konieczną, równie 
ważną, a może ważniejszą niż dyplom uniwer- 
sytecki, Znane Laboratorjum Kosmetyczne 
PERFECTION wydało dla tysięcy swoich kli- 
entek specjalny kalendarzyk kosmetyczny. Jest 
on szczególnego rodzaju przewodnikiem pie- 
lęgnowania urody w każdym miesiącu. roku 
i zawiera wielę ciekawych i cennych rad ko- 
smetycznych, uczy jak odzyskać i zatrzymać 
młodość i urodę. Słuszna jest zasada naczelna 
Perfection -— tej wytwórni środków piękna ko- 
biecego: „Niema kobiet brzydkich, są tylka 
panie zaniedbane lub źle poinformowane o sto- 
sowanirx środków kosmetycznych”. Każda z 
pań może otrzymać kalendarzyk urody bezpłat- 
nie, nadsyłając swój adres do firmy Perfection, 
Warszawa, Śniadeckich 16 lub do sklepu Mar- 
szałkowska 109, 


Odpowiedzi redakcji, 


Stały Czytelnik K. Ocena, czy w tym wy- 
padku chodzi o najem czy dzierżawę, zależy 
od różnych okoliczności. Wprawdzie: prawo 
rozgranicza ściśle pojęcia „dzierżąwa” i 
„najera”, jednak w licznych wypadkach za- 


padły wyroki, w których mimo to. że za- 
warto kontrakt dzierżawy, sąd stanął na 
stanowisku, że zachodzi najem, że więc 


mieszkanie czy lokal przemysłowy podlega 
ustawie o ochronie lokatorów, a co — obec- 
nie zatem idzie — korzysta z obniżki. Spra- 
wa jest jednak sporna i dlatego najlepiej w 
każdym indywidualnym wypadku zasięgnąć 
rady adwokata. Referat o nowych przepi- 
sach w dziedzinie ochrony lokatorów i ob- 


niżki komornego wygłosił na zebraniu. 
członków Ch. L. P. p. mecenas Syski (ul. 
Śniadeckich). 


B. G. 7. Komorne Pan płacić musi, jeżeii 
Pan nie chce dać gospodarzowi podstawy 
do rozwiązania umowy i skargi ęksmisyj- 
nej. Jeżeli gospodarz prawnie obniżonego 
komornego przyjąć nie chce, można komor- 
ne złożyć do dęPozytu sądowego. 

Tr. Ani w jednym, ani w drugim wypad- 
ky dług nie może uchodzić za dług rolni- 


'czy. Radzimy sprawę oddać adwokatowi. 


B. S. Obniżenie przy dzisiejszym stanie 
prawnym zupełnie nie do pomyślenia. Sza- 
cunku wińien dokonać zaprzysiężony rze- 
czozna wca-architekt, 


Str. 10. 


| i 


(zy unia „Kab dla zwalczania Wielkopolan“? 


`Z sensacyjnego procesu w Szamotułach. 


Tu spoczną zwłoki króla Jerzego. 


Obrazek przedstawia wnętrze słynnej ka- 

plicy Św. Jerzego w Windsor, w której 

dnia 28* stycznia spoczną zwłoki króla 
Anglji. 


Kalendarzyx zebrań Ch. D. 


Koło Ch, D. Wielkie Bartodzieje, 
Zebranie plenarne w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 19-tej u p. Kujawskiego. Przybędzie 
referent, 
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Gnebi Cie kryzys?... 


Wszyscy odczuwamy kryzys i wszyscy ma- 
my powody do zmartwień, A jednak to jest 
właśnie najgorsze, że się zbytnio martwimy. Nie 
należy się kryzysem przejmować, nie należy 
myśleć o nim, a wtedy napewno będzie lepiej. 

więc, szanowny kupcu, rzemieślniku, u- 
rzędniku czy inny szary człowieku! Pozbądź 
się raz w roku smutnej miny, przestań raz w 
roku narzekać na kryzys i wybierz się w nie. 
dzielę 26 bm, na wielką zabawę karnawałową, 
urządzaną przez Narodowo - Chrześcijańskie 
Zjednoczenie Rzemiosła na wielkiej sali Resur- 
sy Kupieckiej. Komitet tej zabawy dołoży 
wszelkich starań, by Ci urozmaicić całonocny 
pobyt w Resursie, Nie wydasz wiele pieniędzy, 
a zabawisz się wyśmienicie, 

Wstęp na tę zabawę tylko za zaproszenia- 
mi, które otrzymać można przy bułecie Resursy 
M gospodarza p. Sentkowskiego, ul. Jagie!loń- 
ska 13. 


Pod gruzami domu w Nakle 
poniosło śmierć dwuletnie dziecko. 


Nakło, W dalszym ciągu donosimy o na- 
stępujących szczegółach strasznej katastrofy bu- 

owlanej w Nakle: 

Jednopiętrowy dom przy ul. Wodnej, który 
się zawalił przedwczoraj późnym wieczorem, 
został już poprzednio uznany przez komisję bu- 
dowlaną jako nienadający się do użytku. Mimo 
to w domu tym zamieszkiwała rodzina Boroń- 
skich, składająca się z 24-letnieśo Zygmunta 
Borońskiego, żony jego Heleny, 4-letniej có. 
reczki Felicji i 2-letniego synka Miecia, 

Katastrofa nastąpiła w chwili, gdy cała ro- 
dzina pogrążona była we śnie, W czasie akcji 
ratunkowej udało się wydobyć z pod gruzów 
wszystkich zasypanych, którzy odnieśli bardzo 
poważne obrażenia. 

Wskutek odniesionych ran 2-letni Miecio 
Boroński zmarł w chwilę po wydobyciu go 
z pod gruzów domu, 


- „Dżentelmen-włamywacz” w roli 
_menagera sportowego. 


Poznań. Władze śledcze w Gnieźnie ukoń- 
czyły dochodzenia przeciwko znanemu mena- 
śerowi imprez sportowych zawodowców Fran- 
kowi, którego aresztowanie wywołało przed 
kilku miesiącami — o czem wówczas donosi- 
liśmy — sensację w sferach sportowych. Akta 
sprawy zostały przekazane prokuratorowi Sądu 
Okręgowego. 

Jak się okazuje, Frank, menager, trener 
i organizator sportu pięściarskiego na Śląsku 
iw Gnieźnie, prowadził podwójny żywot wła- 
mywacza-dżentelmana, Jego właściwe nazwi- 
sko brzmi Podwatrasiewicz, Był on już kara- 
ny w Ameryce, w Polsce zaś dopuścił się sze. 
regu kradzieży i włamań; m. in. okradł on tar- 
tak firmy Frank i dokonał włamania do hotelu 
Schosłaga w Wągrowcu. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r. 
Odjazd pociągów B.K.P. 
do Koronowa 8.10, 12.00, 14.60, 17.00, 20.10, 21.457 
Smukały-Opłuwca 
do Wierzchucina 10.25%, 11.40%, 13.007, 15.30*2, 18,20%, 20.10} 
Smukały Opławca i 
do Wąweina 1300*, 18 20% 
Przyjazd pociągów B.K.P. 
z Koronowa f.1i*q, 7.34, 8.52, 1131, 15,10, 19.33, 21.207 
Smukały-Opławea 
z Wierzchucina 7.50%, 7,47**, 7,47%, 9.18%, 17,41%, 21.20} 
Bmukały Opławca 
z Wąwelna 755%. 17 413 
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kuesują eo 
dzienije, z * kursują w środy i soboty, z *ł kurs. w soboty 
a ** kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki 


z kursują w niedziele i święta (15279 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 24 stycznia 1936 r. 


(Od specjalnego wysłannika. 


Szamotuły. Przedstawiliśmy już mniejwięcej 
tło procesu, który odbił się szerokiem echem 
po całej Wielkopolsce. 

Na zapytanie przewodniczącego p. sędziego 
Kronkowskiego, występujący w roli oskarżone- 
go p. burmistrz Stan. Ratajczak oświadcza, że 
list, którym czują się „moralnie pokrzywdzeni” 
pp. kom, de Rosset i plut. podchorąży str. gran. 
Zenon Majlich, istotnie pisał jak również pod- 
pisał, Artykułu w „Zewie Polski Zachodniej” 
nie zamieszczał i nie wie, kto mógł to Spow 0- 
dować, 

Ponieważ w liście mowa jest o systematycz- 

nej walce z Wielkopolanami, sędzia pyta p. 
burm. Ratajczaka, na czem twierdzenie to 
oparł. : 
Burmistrz: Na własnych spostrzeżeniach 
i obserwacjach innych ludzi, którzy tu przesu. 
ną się przez salę jako świadkowie.  Grożono 
SE Wielkopolanom o usunięciu ich ze stano- 
wisk. 
Sędzia: Skąd pan przypuszcza lub na czem 
oparte były wersje o utworzeniu się klubu 
„Precz z Wielkopolanami z Wielkopolski!'? 

Burmistrz wyjaśnia, że do dzisiejszego dnia 
o istnieniu takiego klubu krążą uporczywe wer- 
sje. Mówią o tem nietylko we Wronkach, ale 
wszędzie, Nawet w Poznaniu stale go zapyty- 
wano, jak się rzecz ma istotnie. 

Sędzia: P. burmistrz mówił, że plut. Majlich 
miał się radzie miejskiej odgrażać „biciem po 
mordzie”, Czy pan burmistrz poczynił w tej 
sprawie odpowiednie kroki? 

Burmistrz: Owszem; na polecenie p. staro- 
sty szamotulskiego wytoczyłem przeciwko p. 


f 
„Dziennika Bydgoskiego“). 


Majlichowi skargę. Odbędzie się ona we W ron- 
kach w najbliższy piątek, 

P., burmistrz wyjaśnia w dalszym ciągu, że 
na przygotowania p. de Rosseta i p. Majlicha 
w sprawie wysłania „bejówki' na posiedzenie 
rady miejskiej, mógł zareagować wezwaniem 
policji. Nie uczynił tego jednakże z tej racji, 
że nie chciał zaostrzać naprężonej sytuacji, 


Z wyjaśnień pe burmistrza dowiadujemy się, | 


że treść listu, wysłanego do Inspektoratu Stra- 
ży Granicznej w Poznaniu, zaakceptowana zo- 
stała uchwałą nadzwyczajnego posiedzenia rady 
miejskiej w dniu 7 grudnia ub. r, którą: to u- 
chwałę podpisali wszyscy członkowie rady tak 
ze strony Stronnictwa Narodowego jak i B. B. 
Sędzia zwraca się do p. Majlicha: 

— Co pan tam robił na tej radzie miejskiej? 
Kto pana wysłał? 

P, plut. z cenzusem Majlich chce się zasło- 
nić tajemnicą służbowa, ale po porozumieniu się 
z swoim przełożonym p. de Rossetem twierdzi, 
że na zebranie poszedł z własnej inicjatywy, 
a także jako komendant ,„Strzelca” i wniosko- 
dawca w sprawie przemianowania ulicy Poznań- 
skiej na ulicę Marsz. Piłsudskiego, 

Wielkie poruszenie wśród przysłuchującej 
się publiczności wywarło zapytanie obrońcy p. 
mec, Jezierskieśo z Poznania: 

— Może pan sobie przypomina, że kazał 
pan niej, Góreckiemu sprowadzić na zebranie 
rady członków „Strzęlca”, bo tam będzie „go- 
rąco"'? 

Majlich jest podniecony i zaprzecza temu. 


Sprawdzone przepowiednie Fr. A. Prengla 


w związku ze śmiercią króla Jerzego. 


(jk.) Znany w całej Polsce astrolog byd- 
goski Franciszek A, Prengel, który zamie- 
szcza swe horoskopy na łamach „Dzienni- 
ka Bydgoskiego”, przewidział w nich nie- 
bezpieczeństwa dla króla Anglji, Jerzego. 
Już przy końcu jego meteorologicznej pro- 
gnozy w końcu listopada (na grudzień ub. 
roku), zapowiadał niebczpieczne konstela 
cje m. in, dla króla Anglji, Papieża i t. d. 
Wiadomo, że w grudniu zmarła siostra 
króla i Przyjaciel osobisty, b. wicekról In- 
dyj, lord Reading. W przepowiedni na sty- 
czeń 1336 r., zamieszczonej w tegorocznym 


kalendarzu książkowym „Dziennika Byd- 


goskiego* pisze p. Prengel dosłownie, co 
następuje: „Styczeń, jak wogóle miesiące 
zimowe, sprowadzają poza tem przykrości 


i niebezpieczeństwa królowi Anglji Jerze- 
mu oraz Papieżowi, Piusowi XI“ (ostatnie 
zdanie przepowiedni). W słowach tych 
znajdujemy bardzo już wyraźne przewidy- 
wanie ciosu, który w drugiej połowie sty- 
cznia spotkał Anglję, 

Zgon króla Jerzego przypisuje 
Prengel śmiercionośnym 
Saturna i Marsa, 


p. Fr. 
wpływom planet 
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Sensacyjne 


szczegóły tragicznych strzałów 


w śźruucdiziącizkcium domnu icara m 
w oświetleniu oficjalnego komunikatu policyjnego. 


Z Grudziądza donoszą; 


Publikacja „Dziennika Bydgoskiego" o 
wstrząsającym dramacie strażnika więziennego 
Jana Czajkowskiego wywołała w całem mieście 
zrozumiałe zainteresowanie. Wobec braku ofi- 
cjalnego komunikatu władz o tragicznym wy- 
padku, który cudem tylko nie pociągnął za so- 
bą żadnych ofiar, skorzystaliśmy z informacyj 
naocznych świadków strzelaniny. Dopiero dziś 
władze policyjne zdecydowały się przesłać pra- 
sie urzędowy komunikat, Oto treść publikacji 
urzędowej: 


„Strażnik Czajkowski objął służbę o godz. 8 
rano w niedzielę, dnia 19 bm. W chwili odpra- 
wiania go do służby na wieżę strażniczą, nie 
robił on wrażenia człowieka chorego. O godz. 
8,15 pod wpływem szału, jakiemu uległ, począł 
strzelać z karabinu. Ponieważ bezpośrednie 
podejście do budki strażniczej wysokiej na 5 m 
było niemożliwe, wezwano policję, która miała 
podejść z boku tej budki od ul. Budkiewicza. 
Gdy jeden z policjantów st. post. Szweriieger 
przy pomocy drabiny strażackiej, przyniesionej 
przez p. Kaszewskieśo, przystawionej do muru 
5 m wysokiego, przylegająceśo do budki straż. 
niczej od strony ogrodu ul. Budkiewicza, wcho- 
dził na mur, przodownik straży więziennej Koł- 
tunowski, stojący za węśłem budynku więzien- 
nego, zajął rozmową oszalałego strażnika Czaj- 
kowskiego. W tym momencie st. post, Szwert- 
feger zdążył wejść niepostrzeżony przez Czaj- 
kowskiego na mur, chcąc wyrwać Czajkowskie- 
mu karabin, Czajkowski, zauważywszy po- 
licjanta na murze przy budce, zmierzył z kara- 
binu do policjanta, lecz ponieważ karabin miał 
już wyładowany, nie strzelił. . Policjant w tym 
momencie skoczył z dobytym rewolwerem z 
muru do budki Czajkowskiego, który bezpo. 
średnio potem, nie chcąc wydać karabinu po- 
licjantowi, wyrzucił ten karabin na podwórze, 


— Bydgoszcz jednak nie na szarym końcu. 
Miasto nasze, dotychczas traktowane po maco- 
szemu, spotkał nielada zaszczyt. Jak się do- 
wiadujemy. w ramach tegorocznej olimpjady od. 
będzie się w Bydgoszczy olimpjada taneczna. 
Komitet olimpijski został już zamianowany 
przez księcia karnawału, który powierzył orga- 
nizację tej imprezy znanemu w szerokich ko- 
łach Klubowi Wioślarskiemu „Gryf'. Impreza 
ta odbędzie się w dniu 1 lutego w salach Re- 
«ursy Kupieckiej o godz. 21 na balu „Gryfu”. 


| (1238 


Po unieszkodliwieniu chorego Strażnika, zabra- 
no go z budki do szpitala więziennego”. 

Komunikat policyjny wnosi szereg nowych 
szczegółów, które w punktach zasadniczych po- 
krywają się jednak z naszemi poprzedniemi in- 
formacjami, Karabin, z którego szaleniec od- 
dał 16 strzałów, był karabinem zwykłym, a nie 
— jak nas mylnie informowano — karabinem 
maszynowym. 


n 


Nr. 19. 


O tem powie prof 
ADY, fenomenainy. 
rzadko spotykany ja- 
snowidz, znany szeroko 
iceniony dlaswych nie- 
zwykłych zdolności za 
granicą Arab z Trypo- 
lisu, którego przepo- 
wiednie nar. 1934 i 1935 
spełniły się co do joty. 
Frof.FOADY pragnie 
obecnie z okazji swego 
sześcioletniego pobytu 
w Polsce i z wdzięcz- 
ności za serdeczną tu 
gościnę, podzielić się 
z czytelnikami pisma wd 
(zainteresowanymi) swoim nadzwyczajnym darem 
przewidywania przyszłości i dwudziestoletuiem 
doświadczeniem, zebranem we wszystkich czę» 
ściach świata i gotów jest postawić horoskopy 
i prognozę nar. 1936 każdemu i w dodatku bezplatnie. 
Ustalony przez prof. Foady horoskop na r. 1936 
wyjaśni i poradzi każdemu jak należy postąpić, 
aby przynieść korzyść dla siebie i swoich naj- 
bliższych i co należy uczynić, aby uniknąć szkody 
w interesach handl., tranzakcjach finans., w spra- 
wach osobistych rodziny, osób ukochanych etca 
Prof. FOADY żądane horoskopy przysyłać bę- 
dzie tylko do dnia 5 lutego 1936 r. bezpłatnie, po 
tym terminie będzie obowiązywać normalna taryfa, 
Co trzeba zrobić? należy na załączonym ku- 
ponie wypisać imię i nazwisko, dzień i rok uros 
dzenia, dokładny adres i wraz z znaczkami pocz- 
towymi zł 1.25 na koszty administracji, wysyłkę 
wysłać pod adresem: 621 
Prof. FOADY Warszawa, ul. Złota 36, m. 12a. 


Imię i Nazwisko -... 


Data urodzenia 


DokładsSY AURAN Ea i BAK 
gi Bez kuponu i znaczków nie udziela się odpowiedzi. 


gs Uwaga. Kupon ważny tylko do 5 lutego 1936 r. 
A Po tym terminie obowiązuje opłata normalna, 


Sekretarjat i zarząd Towarzystwa Opieki 
nad zwierzętami mieści się na Bielawkach, ul. 
Litewska 14. Biuro czynne od godz, 3—4 pa 
południu, Uprasza się o zapisywanie się naj 
członków towarzystwa, aby współdziałać prze 
ciwko znęcaniu się nad zwierzętami, ptakami 
igt. p. ; t 


zza 


Z racha Ch. Z. ©. 


W piątek, dnia 24 bm. o godz, 18,30 odbę- 
dzie się walne zebranie  Chrześcijańskiego 
Związku Pracowników Miejskich w hotelu Len- 
gning, ul Długa 37. Sprawy bardzo ważne; 
obecność wszystkich członków bezwzględnie 
konieczna. Zarząd, 


$prawy sokofe. 


Sokół żeński, 


Dziś w czwartek zbiórka młodzieży o go- 
dzinie 4-tej po poł, w świetlicy przy ulicy, 
Dworcowej 5. 

Ćwiczenia drużyny od godz. f-mej w 
sali gimn. szkoły wydziałowej przy ulicy 
Konarskiego. y 
ROCZNE WALNE ZEBRANIE GNIAZDA L 

W niedzielę, dnia 26 bm., o godz. 14-ej, 
w małej sali Resursy Kupieckiej przy ul. 
Jagiellońskiej odbędzie się Roczne Walng 
Zebranie Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz 1. 


Prosimy gorąco o przybycie wszystkich bez 
wyjątku członków gniazda, bowiem oma- 
wiać się będzie sprawy ważne, związana 
z obchodem 50-lecia gniazda. 


LEKKOATLECI NIE INTERESUJĄ SIĘ 

OBOZAMI PRZEDOLIMPIJSKIEMI, 

Toruń. Dnia 20 stycznia miało nastąpić 
w Toruniu w miejscowym ośrodku W. F. 
oficjalne otwarcie przedolimPijskiego obo- 
zu dlą miotaczy i skoczków, Tymczasem 
okazało się, że wszyscy prawie zgłoszeni 
zawodnicy nie przyjechali. Otwarcie obozu 
przełożono początkowo na 21 i 22 bm. ule 
ponieważ lekkoatleci nie przyjechali, orga 
nizatorzy obóz odwołali, 


PARYŻ BIJE KOPENHAGĘ W TENISIE. 

Kopenhaga. Mecz tenisowy Paryż—kKo- 
penhaga zakóńczył się mieznacznem zwy. 
cięstwem Francuzów w słosunku 3:2, O- 
statnie wyniki: Plougman (Kopenhaga) — 
Pelitza (Paryż) 6:1, 6:8, Borotra (P) — Ja- 
kobsen (K) 4:6, 6:2, 6:4. W grze podwójnej 
para Borotra — Pelitza pokonała parę Ul- 
rich — Plougman 6:3, 6:4, 6:2. 


„CZERWONE STRAJKACZE", 

Białogród. Piłkarze znanego jugoslo- 
wiańskiego klubu sportowego „Jugoslavia“, 
którzy swego czasu zostali skreśleni z listy 
członków klubu za zorganizowanie strajku 
Przeciwko zarządowi, utworzyli oddzielny 
klub p. n. „Czerwone Strajkacze* (klub „Ju- 
goslavia* posiada kolor czerwony). 


ŻAŁOBA PIŁKARZY ANGIELSKICH. 

Londyn. Angielski Związek Piłkarski 
postanowił odwołać na znak żałoby, po 
zgonie króla Jerzego V-go. wszystkie wy- 


lz szybu Zubera, 


znaczone na najbliższą sobotę 
piłkarskie. 


KRYNICZANIE PRZEGRYWAJĄ MECZ 
Z BBSV. ` 
GAZEM OZIĘBIONO SZTUCZNIE BOISEQ 
w KRYNICY, 


Krynica. W Krynicy odbył się w ub. nie 
dzielę wieczorem hokejowy mecz towarzyski 
między B. B, S. V, (Biała) a K, T. H. (Kry- 
nica), zakończony wynikiem 1:0 (1:0, 0:0, 
0:0) dla Niemców. Warunki atmosferycznia 
niesprzyjające. Zainteresowanie publiczno 


rozgrywki: 


ści małe. Po południu spadł deszcz, który w 


godzinach wieczornych zamienił się w mo- 
kry śnieg. Aby umożliwić odbycie meczu o-. 
ziębiono sztucznie boisko gazem krynickim 
przywożąc go w butlach. 
Eksperyment ten, zastosowany po raz pier- 
wszy, dał nadspodziewanie dobry rezultat 
Lód okazał się na tyle twardy, że można, 
było rozpocząć grz w warunkach prawie że 
normalnych. Jedynie gęsty śnieg utrudniał 
bieg krążka i jazdę na łyżwach. To też ak= 
cja toczyła się naogół leniwie. 

W pierwszej tercji z Podania Krauzego 
strzela Wolf bramkę dla BB. Wszelkie usi- 
łowania KTH. który stwarza wiele groż- 
nych sytuacyj pod bramką przeciwnika, roz- 
bijają się o doskonałą obronę bramkarza 
BB. Druga i trzecia tercja mijają bezbram- 
kowo. f s 

Wyrównująca bramka dla KTH padia w 
chwili, gdy sędzia odgwizdał zawody, Oczya 
wiście bramka nie została uznaną, 


„Żył prezydentowi republiki zbiorową dy- 


. rządy do czasów wyborów, 2) nie oddać 


WoW a PZTE 


Z komisji plenarnej |adpowiedzialnością 
Sejmu. 


(Cigg dalszy). 

Cóż więc dziwnego, że w prywatnym 
przemyśle umowy są masowo wypotwia-. 
dane, oświadcza referent. Walkę klas 
narzuca ten, kto mechanicznie sięga po 
płace, bv wyrównać zmniejszoną ren- 


towność. 
Dwie Polski. 


W dyskusji pierwszy zabrał głos ne- 
stor posłów gen. Żeligowski. Stwierdza 
on, że pesymizm referenta jest zupełnie 
zrozumiały. Mamy dwie Polski. Jedna 
wielka, bardzo liczna, tj. Polska pracy, 
która pozbawiona jest: wszystkich pra- 
wie rzeczy, potrzebnych do życia. I dra- 
ga Polska mała, która ma wszystkiego 
w nadmiarze. Chcieliśmy się stać pañ- 
stwem bogatem, przemysłowem. Rezul- 
tatem są te dwie Polski. i 

Przewodniczący przypomina w tej 
chwili posłom, aby się nie powtarzali, 
aby skracali swe przemówienia, 


Akcja oszczędnościowa I obniżka płac 
kosztem robotnika. 


Pos. Szczepański stwierdza, że mini- 
sterstwo wykazuje dużą ruchliwość w 
dziedzinie ubezpieczeń społecznych i to 
na niekorzyść świata pracy i urzędni- 
ków. Natomiast nie widać ochrony 
świata pracy. Na zakończenie akcji de- 
kretowej zmniejszono składki w ubez- 
pieczeniu emerytalnem robotników. Pro- 
ponuje, aby powołać do życia stały or- 
gan dla rozjemstwa w wypadkach za- 
targów pracowniczych. Nie widzi tęż 
powodu, dlaczego przedłużono godziny |: 
handlu w sohoty. 

e A e 

Dyskusja przeciągnęła się do 'póź- 
nych godzin. Wkońcu zabrał głoś mini- 
ster, który udzielił odpowiedzi na sta- 
wiane mu pytania, 


Plenarne posiedzenie Sejmu 


Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.) Sejm zo- 
stał zwołany na dzień 24 bm. Na po- 


bezpośrednią. Jak 
litycznym nikogo, ktoby te kasztany 
chial wyciągnąć z ognia dla Herriota i to: 
warzyszy. Amatorów brak z uwagi na 
przesilenie gospodarcze i ewentualny a- 
tak na franka, który się zaraz rozwinie. 
Kto wie więc, czy nazwisko Lavala nie 
będzie się powtarzało jako jedynie ©- 
patrznościowęgo męża, 


Ram 23. 1. (PAT.) Koniunikat oficjalny 
nr. 103. : 
Marszałek Badoglio donosi: 20 bm. rano 
szwadrony dragonów genuęńskich i uła- 
nów z Aosta rzczwyciężejąc silny opór 
przeciwnika, wspaniałemi i bardzo sżyb- 
kiemi posunięciami zajęły Negelli, stolicę 
prowincji Borena, zamieszkałą Przez szcze- 
py Galla, Negslli znajduje się w odległości 
380 km. od Dolo, t. zn. od podsławy z któ- 
rej wyruszyły wojska włoskis, A 
Zwycięstwo odniesione przez generała | 
Graziani w dolinie rzeki Ganale Doria, u- 
wolniło z pod panowania Abisyńczyków 
krąj, zamieszkały przez szczepy Gallą-Bo- 
rona, których Przywódcy uznali już suwe- 
renność Włoch .w układzie. zawartym w 
marcu roku 1896 w Argosa Ascebo, Wodzo- 
wie i notable plemienia Galla-Boroną zja- 
wili się niezwłocznie, by zgłosić swą ule- 
głość, wyrażając zadowolenie z wyzwolenia 
ich kraju i ołiarując swą współpracę w 
dalszych działaniach przeciwko rządowi w 
Addis Abebie. Również wzdłuż doliny rzeki 
Woębi-Szebeli, gdzie trwa akcja włoskich 
kolumn. załosili się do włoskich władz woj- 
skowych wodzowie i notable plemienia Gal- 
la-Arussi, wyrażając swą uległość. 

Jeńcy napływają do włoskich podstaw 
operacyjnych. Zdóbycz wojenni. jest bardzo 
znaczna. W ręcę włoskie dostały się dużę 
ilości broni i amnuicji, w tem poważne ilo- 
ści kul dume-dum, ` : 

W., Nęegęlli kawalerją włoska, zajęłą 
wszystkie magazyńy iśskłady tej podstawy 
operącyjnej abisyńskiej, z której przed 
dwoma miesiącami wyruszył ras Desta, o- 
znajmiając, iż zamierza podbić Południowe 
obszary włoskiego Somali 


Nowa ofenzywa włoska na północy. 


rządku dziennym znajduje się szereg 
ratyfikacyj konwencyj międzynarodo- PTOS pwyolęktwa Orapaniga; 


Warszawa, 23, 1. (PAT.) :Na froncie pół: 
inocnym, „według urzędowych. włądomości- 
włoskich, rozpoczęła się na odcinku Tem- 
bien ofenzywa włoska, Według wiadomy- 
ści ze źródeł angielskich, operacje rozpo- 
częte obecnie przez wojska włoskie w Tem- 
bien obliczone są na dłuższy okres, ponie- 
waż rozwijać się muszą na terenie górzy- 
stym a jednocześnie należy spodziewać się 
dywersji Abisyńczyków na innych oódcin- 
kach frontu w prowincji Tigre, 

Z frontu południowego nadeszły infor: 
macje o sukcesie wojsk włoskich w dniu 
19 bm. Ubiegłej niedzieli wojska włoskie 
zajęły Negelli w prowincji Galla-Borona. 


KINO ADRIA 
Początek o godzinie 5.15, 7.15, 9.10 
Dziśw czwartek 


wych i pierwsze czytanie rządowych 
projektów ustaw samorządowych. (r) 


> 


Dymisja gabinetu 
Lavala. 


Paryż, 23, 1. (PAT). Gabinet Lavala 
podał się wczoraj do dymisji, 

Paryż, 23. 1. (PAT). Po złożeniu dy- 
misji gabinetu premjer Laval oświad- 
czył przedstawicielom prasy, że nie 
przyjął propozycji »premjera  Lebruna, 
aby utworzyć nowy gabinet, 

Paryż, 23. 1. (PAT). Przewodniczący 
Izby Deputowanych Fernand Bouisson. 
który przybył do Pałacu Elizejskiego 
wczóraj o godz. 17,45, wyszedł od preży- 
denta Republiki o godz. 19,30. Oświad- 
czy On, że odmówił przyjęcia misji u- 
tworzenia nowego rządn. 

; è © 
(d 

(S) Dymisja Lavala, chociaż uważana 
zà nieuchronną od blisko tygodnia. 
szczególnie od ząpowiedzianej w dniu 
17 bm. dymisji min. Herriota, będzie 
musiała wywrzeć nieoblićzalny wpływ 
nietylko na francuską Sytuację we- 
wnętrzną, lecz również i na całokształt 
spraw międzynarodowych, a to ze wzglę- 
du na decydującą rolę, jaka min. Laval 
odegral przedewszystkiem w  zatargu 
lwłosko-abisyńskim, 

Zaraz na wstępie wczorajszego posle- 
dzenia rady ministrów min. Herriot 
zgłosił swoje wystąpienie z rządu, a za 
jegò przykładem poszli: minister han- 
dlu Bónnet, minister marynarki handlo- 
wej Marcombes oraz minister spraw 
wewn. Papagon. ' kon 

Bezpośrednio po dymisji czterech mi- 
mistrów radykalnych premjer Laval zło- 


misję całego gabinetu. 

Bardzo trudno jest wyprorokowąć. 
kto będzie następcą Lavala. Rądykali 
posiądający klucz sytuacji w swych re- 
kąch najwidoczniej chcieliby dwóch rze- 
cży: 1) nie brać cdpoówiedzialności za 


rządów w ręce prawicy, któraby mogła 
miekorzystnie wpłynąć na akcję wybor- 
czą. Jedyne wyjście stanowiłby jakiś 
gabinet urzędniczy o charakterzę raczej 
łewicowym, któryby gwarantował © Czy- 


dotychcząs nie niema na horyzoncie po- | 


Vłosi posunel 


ma adieżłość 380 kim. 


OLA 'mitvoNÓW 
„KTÓRY MUSZĄ ŻOBACZYĆ MILJONY 


Poznań. W dniu wczorajszym rozpatrywał 
Sąd Apelacyjny sprawę Zoiji Adamowej z Gru- 
dziądza, głośnej zabójczyni swego kochanka 
Bernarda Wasilewskiego, która po sensacyjnym 
procesie — szczegółowo przez, nas relerowa- 
nym. —; została eskazana przez Sąd Okręgowy 
w Grudziądzu na karę 1/4 roku więzienia. 


Sąd Apelacyjny po rozpatrzeniu sprawy 
obmiżył oskarżonej wymiar kary o 2 miesiące, 
zaliczając jej areszt śledczy, 


Przebieg operacji miął być nąstępujący: 
Kolumny włoskie, podążające z Usl Savellje 
złożone z ułanów, , dragonów i czołgów, 
zbliżyły się przed więczorem do Negejli. 
Spotkały się one ż silnym oporem Abisyń- 
czyków. Wówczas jeźdźcy włoscy uderzyli 
pa miasto od flanków, a czołgi ruszyły do 
ataku frontowego, Po wielkim wysiłku złą- 
mały opór Abisyńczyków i wieczorem woj- 
ska włoskie wkroczyły do Negelli.. Wedlug 
informacyj angielskich dalszy pochód gen. 
Graziani jest zwolniony. Ras Desta’ wyco- 
{fal się z Ogadenu ze względów taktycznych, 
aby nie narażać swych wojsk ną atąki lot- 
nicze na otwartej płaszczyźnie. Straty rasa 
Desty, według  dóniesień źródeł ansziel- 
skich. obliczane są ogółem na 10.008 zabi- 
tych i rannych. 

Żaijęcie Negelli przez Włochów odcięło 
rasą Destę od źródła zaopatrzenia, ponis- 
waż jest to punkt wyjściowy dróg karawa- 
nowych. Ras Desta, według informącyj an- 
gielskich, wcale nie jest usposobiony Pesy- 
mistycznie, Działał on w myśl rozkazów ce- 
sarzą. aby nie przyjmować bitwy na wiel- 
ką skalę, wycofać się i napastować prze- 
ciwnika nagłemi atąkami w stosownej 
chwili, g 


m 1 maaa 
.. 


Zgon matki trojaczków. 
Inowerociaw. Jak donosiliśmy, żoną 
lekarza w Mątwach, Marja Zielińska. 
powiła trojaczki, trzech chłopców. Po- 
mimo starannej rielęgnacji matka tro- 

jaczków zmarła we wtorek, 21 bm. 


W rocznicą powstania 
styczniowego. 


Warszawa, 22. 1. (PAT.) W  73-cią 
róezicę "wybuchu powstania stycznio- 


iwegoww kościele garnizonowym zostało | 


odprawiene nabożeństwo żałobne za po- 
iegłych i zmarłych powstańców. Przy 
symbolicznym katafalku ustawiły się 
poczty sztandarowe orgamizacyj b. woj- 
skowych. Żałobną mszę św. odprawił 
w asyście duchowieństwa ks. bisk. polo- 
wy w. p. Gawlina. Na nabożeństwie o- 
becny był generalny inspektor Sił zbroj- 
nych gen. dyw. Rydz-Śmigły i weterani 
z 1863 r. 


UG (OLĄDIA PAETUERA 


GIGANTYCZNEGO WIDOWISKA FILMOWEGO 


"LANSUJE =- 
NOWY RODZAJ 
PUDRU 
DO TWARZY 


Francpscy chemicy, po latach dociekań, wyne- 
leili nowy puder do twarzy, który całkowicie 
kładzie kres połyskowi nosa i tłusto wyglądają: 
cej skórze. Nadaje cudowny „matowy wygląd b 
który trzyma się 8 godzin. Ani dzsrcz, ani po- 
conio się nie mogą zaszkodzić, = 


Tajemnica polega na nowym składniku, natwa- 
nym „Podwójną Pianką', zawartym vbecnie w 
fowym Pudrze Tokalon, spreparowanym według 
oryginalnego francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalon. Stanowi on o próbie 
wilgoci pudru. Przekonaj się o tem sama przez 
tę zdeka próbę. Pósyp palec Nowym Pudrom 
'Takalon, zanurz go w szklance wody. Wyjra 
palec, a zobaczysz, że nie jest on błyszczący i 
mokry, lecz zupełnie suchy i „matowy“. Pu er 
ten opiera się wilgoci, ponieważ zawiera 
„Podwójną Piankę”. ` i 

Skóra Pani nia może być tłusta, o ile używa 
Pani Nowego Pullru Fokalon. Możs Pani tańczyć 

godzinami w dusznej sali i mieć cerę tak aame 
świeżą i śliczną, jak gdy Pani przyszła. Nowy 
Puder Tokalon został uznany przez wszystkie 
eleganckie francuzki. Wypróbuj go dziś jeszcze, 
a zobaczysz jak całkowicie odmienny jest od 
wszystkich innych pądrów, ponieważ jest on 
jedynym pudrem, opartym na tajemnięy „mato. 
wego wyglądu". Fascynujące, dziewczęce piękno, 
jakie Ci nada, wzbudzi podziw i kazdrość 
wszytskich iaciółek. 


pr 


Pomarańcze z Bismarkiem. 
W Poznaniu pojawiły się osłatnio w 
niektórych sklepach pomarańcze hisz- 
pańskie, opakowane w bibułki z podobi- 
zną Bismarka i napisem - „Bismarck- 
Denkmal Sagunton Apfelsinen Spezia- 
litat für Hamburg“. Wdrożono akcję 
społeczną w kierunku usunięcia tych 
pomarańcz z rynku poznańskiego. 


e. 
senama oem S S 


2 życia towarzytłsiw. 


Czwartek, 23 stycznia. 

Godz. 16,00: Koło Absolwentek Średniej Szkoły 
Zawodowej Żeńskiej w Bydgoszczy, Zębranie 
w szkole przy ul. Konarskiego 5. 

Godz. 18,00: Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. W 
lokąlu p. Mellera zebranie wszystkich %- 
środników w sprawie zakupu mierzwy. 

Godz. 20,00; Tow. śpiewu „Dzwon'. Roczne 
walne zebranie w szkole św. Trójcy przy 
ul Kordeckiego. Uprasza się o liczne przy- 
bycie oraz o wydęlegowąnie członków z 
bratnich kół śpiewaczych. E i 

— Tow. śpiewu „Łira”, Lekcja i zebranie ple- 
narne w hotelu Lengning. Upraszą się o 
liczne przybycie. a 

— Sekcja uczennic handlowych, Roczne zebra- 
nie sprawozdawcze w sekretarjacie (Dom 
Czeladzi), ul. Zygmuntą Augusta, Uprasza 
się o liczny udział, i 

— Kolo Absolwentów Publ. Szkoły Dokszt. 
Zaw. nr. Í, ul. Konarskiego 2. Schadzka. 


W niedzielę 26 bm. po nieszporach odbędzie 
się roczne walne zebranie, na które ząpraszą 
się honorowych członków orąz delegatów brat- 
„nich towarzystw. Członkom, kiórzy zalegają 


* 
Kat Tow. Robotników Polskich pray Farze, 


że składkami więcej jak pół roku, nie udziela ' 


się głosu. O liczny udział prosi ząrząd. 

Katolickie Tow. Robotników Polskich przy 
paralji św. Trójcy. Walne roczne zebranie od- 
będzie się w niedzielę 26 bm. o godz. 15 w 
sali p. Kowalskiego (dawn. Kleinert) przy ul. 
Wrocławskiej, Uprąsza się członków o zabra- 
nie z sobą legitymacyj. 


Bank Polski płacił w dniu 23, 1. 1936 r. 


dolary amerykańskie 5,27 
dolary kanadyjskie 5,24 
funty szterlingów 26,15 
{franki szwajcarskie 172,15 
franki francuskie 34,89 
belgi belgijskie 89,35 
tlorenv holenderskie 308,95 
guldeny gdańskie 99,25 


pz 


> 


Sm 12. 


„W dniu 22 stycznia 1936 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja 
najdroższa, najukochańszą żona š. p. 


Genowefa Fiksowa 


z domu Płóciennikówna 


przeżywszy lat 23, o czem zawiadamia pogrążony 
w ciężkim smutku 


Mąż, synek, rodzice, siostra i rodzina, 


Bydgoszcz, dnia 23 stycznia 1936 r. 


Pogrzeb odhędzie się w dniu 26 stycznia o godz. 14 
z domu żałoby ul. Ciemna 26 na cmentarz parafjalny 
na Bieiawkach. — Msza św. żałobna w poniedziałek 
o godz. 8,30 rano w kościele na Bielawkach. (F654 


Klepsydry 


wykonuje tanio i szybko 
DRUKARNIA BYDGOSKA $.A. 
Bydgoszcz, Poznańska 12. 


Dobrze zaprowadzone przedsiębiorstwo artykułów domowych 
i sprzętów kuchennych poszukuje 


PODRÓŻUJĄCYCH 


na Pomorze, Poznańskie I Górny Śląsk obeznanych w tei 
branży. Oferty z podaniem dctychczasowego zajęcia oraz wysokości 
prowizji do Dziennika Bydgoskiego pod „24409“. (923 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
f Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


E POLECENIA 5 
Szkło 


okienne, butelki poleca 
‚Wielkopolska Huta Szkła, 
Pasikowski, stacja kolejo- 
wa 'Łęgnowo. Telefon 
13-25, Autobus Bydgoszcz- 
Bolec. (19729 


Wszetkie reperacje 
wchodzące w zakres kra- 
wiectwa damsko-męskiego 
wykonuję fachowo i tanio 
Chrobrego 7, m. 3. (18893 


ik SPRZEDAŻE y 
Nieruchomość 
nowy dom o 5 mieszka- 
niach, w dobrem. położe- 
niu, naprzeciw dworca, 
wielkie podwórze i zabu- 
dowania gospodarcze, 
sprzeda korzystnie. Miej- 
ska Komunalna Kasa Osz- 
czędności Świecie nad Wi- 
słą. 1204 


Dom 
2 piętrowy składami, 
centrum, dochód 10.000, 
cena 65.000. 

Dom 
2 piętrowy centrum, do- 
chód 7.000, cena 45.000. 
Poleca Fajtanowski, Zdu- 
ny 10. Telefon 3148. (656 


Sprzedam 
skład kolonjalny dobrze 
zaprowadzony z meblami, 
towarem, 2 pokoje kuch- 
nia, dzierżawa 60 zł. 
miesięcznie, razem za 
1.500 zł. Zgłoszenia Jana 
Kazimierza 8, parter pra- 
wo. (1240 
zime nerirz: „Mi dy KP W 

Kamienica (1239 
2 składy, centrum 18000. 
Nowakowski, Kaszubska 2. 


$ Dom 
placbudowlany sprzedam. 
Adres Dziennik, (1263 


posie 


Repertuar kin bydgoskich: 


KRISTAL: „4'/, muszkie- 
terów* i nadprogram, 
Ostatnie 2 dni. 

ADRIA: „Burza nad świa- 
tem“. premjera i nad- 
program. 

APOLLO: „Poszuki- 
waczki złota* i „Na wa- 
garach+*. 

MARYSIEŃKA: „Piekło* 
i nadprogram: Bajka 


kolorowa‘. 


REWJA: „Władcy miljo- 


` nów* i „Rozkoszni ma- 


.rynarze'. Na scenie no- 
wa rewja. 

BAŁTYK: „Pieśń koza- 
ka“ i „Chicago“. 


Zakład 
fryzjerski na sprzedaż. Of 
Dzien. pod „Zakład”. 1247 


Rower 
sprzedam. Wełniany Ry- 
nek 12, szlifiernia, (641 


„ Koń 
wóz, parcelę z barakiem 
sprzedam. Ulica Józefa 
Brandta ar. 11. (1231 


A Cukry 
szkła okazyjnie na sprze. 
daż z powodu likwidacji. 
Gdańska 101, m. 1. (1262 


Sypialnie 
dębowe, kuchnie półdar- 
mo. Dluga 5. (1251 

Row 


er 
sprzedam. Gołębia 31. (1245 


Maszyna (607 
do szycia tanio. Szczeciń- 
ska 6, m. 19, III wejście. 


Jadalnię 
kompl. nowoczesną, gabi- 
net męski, fortepian krót- 
ki, sypialnię, maszynę 
Singera gabinetową sprze- 
dam tanio, Toruńska 18, 
m. 4 (645 


Skrzypce 
gramofon z płytami, biur- 
ko. Śniadeckich 59, mie- 
szkanie 1. (647 


KC crm JĄ 


Kupię 
używany nowocześniejszy 
samochód osobowy „Ta- 
tra” lub „Ford”. Zgłosze- 
nia filja Dziennika „Li- 
muzyna”, (854 


Dom 
kupię, wpłata 32000, re- 
sztę ugoda. Of. filja „E. 
M.” (595 


Powóz kryty 
używany lecz w dobrym 
stanie . kupi Państwowa 
Fabryka Dykt w Bydgosz- 
czy, Fordońska 110, tele- 
fon 31-35. (1255 


Udzielam (21186 
lekcji gry na fortepianie, 
bardzo tanio prędką me- 
toda do nauczenia się, 
przygotowuję do konser- 
watorjum, tylko 6 zł mie- 
sięcznie, fortepian wol- 
ny do ćwiczeń, godz. 50 gr. 
Przychodzę także w dom, 
Przygotowuję przez rok 
do konserwatorjum. Dla 
dorosłych kurs trzymie- 
sięczny. Dla początkują- 
cych zł 6 miesięcznie. Het- 
mańska nr. 5, wejście na 
prawo, mieszkanie 5. 


ZZOZ ZZ ZZOZ ZO 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, 
Przy konknrsach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie od 


ewentualnie panienka po- 
czątkująca, do bufetu po- 
trzebna od 1 lutego br. 


Dworca Głównego Tornń 


Przedmieście, (1258 | piewo, poczta Wierzchu- 
cin Król. (1234 
Odsprzedawców 

na mieszanki kawowe, Samodzielna 
stały dobry zarobek. Kra- | gospodarna, pracowita, 
kowska 5—2. (1235 | obeznana dobrem gotowa- 
niem i zaprawą, sznka 
Domokrążny „ | dobrej osady. Filja „Do- 
młody potrzeb Adres | brze polecona”. (653 

Dziennik. (1248 Starsza 

Uczeń uczciwa sierota poszuku- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 


LIST GOŃCZY. 
Nazwisko: Cieślewicz 
Imię: Jan 
Dzień, miesiąc i rok urodzenia: 23 maja 1908 
Miejsce urodzenia: Stegen powiat Gdańsk 
Ostatnie miejsce zamieszkania: Ryszewko powiat Żnin 
Imię ojca: matki: Marjanna z domu Cieślewicz 
Wyznanie: rzym. kat. zawód: pomocnik kowalski 
Przestępstwo zarzucane: z art. 257 § 1 kk skazany na 
2 lata więzienia. Wyrok wydano 15 października 1935, 
Wszystkie władze cywilne i wojskowe powinny zatrzy- 
mać i dostawić poszukiwanego do więzienia w Koronowie. 


Nr. akt Kg. 245/84 -6. 11. 15. Sąd Grodzki w Kcyni. 


(1261 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. poz. 580) 3 Urząd Skar- 
bowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że 
dnia 25 stycznia 1936 r. o godz. 10,00 w lokalu 
Składnicy Skarbowej, przy uł. Konarskiego 1, celem ure- 
gulowania zaległych należności podatkowych, odbędzie 
się sprzedaż z licytacji publicznej niżej wymienionych 
przedmiotów: maszyny do pisania. kanapy, krzesła, 
lustro, ramy do obrazów, kartony ołówków i gum do 
wycierania, płaszcz letni, trzewiki damskie, biurko, 
platformy, wóz kastowy, rozlewaczki do wody sodowej. 
1260) Naczelnik 3 Urzędu Skarbowego. 


Pamietajcie o beztobotnych! 


Drobne ogtoszenia 


24 stycznia 1936 r. 


Beczunicze 
kupujesz najkorzystniej w: 
. ge és 
„Nowej Drogerji 
Rynek im. Marsz. Pitsudskiego 21 


telefon 2396. (1227 


Licytacja spadkowa. 


W sobote, dnia 25. I. 36 o godz. 
10 sprzedawać będę przy ulicy 
Podwale 3 najwięcej dającemu: 

kanapę, szafę, bieliźniarkę, 

łóżka, stoły, nocny stolik, 
maneż oraz dużo sprzętów ku- 
chennych i domowych jak: por- 
celanę i t. p. (1265 
Maks. €ichon 


licytator - taksator 
Bydgoszcz, Podwale 8. 


Gospodarstwo 
67 morgowe, gleby pszen- 
no-buraczanej, budynki 
masywne, inwentarz mar- 
twy kompletny, 2 klm. od 
stacji. kolejowej, korzy- 
stnie na sprzedaż, Bank 
Ludowy w Pakości, tele- 
fon nr. 50. 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Kucharka 
ze znajomością kuchni 
warszawskiej potrzebna 
zaraz. Hotel Metropol, 
Wejherowo. (1102 


Potrzebna (1264 
pierwszorzędnabieliźniar- 
ka (krawcowa) w dom. 
Tepper, Poznańska 10. 


K POSADY A 
WOLNE 
Biuralistka 
początkująca, władająca 
dobrze językiem niemiec- 
kim, z dobrym charakte- 
rem pisma, dla ekspedycji 
i składnicy poszukiwana. 
Pisemne zgłoszenia do 
f-my „Segrobo” hurtownia 
artykułów pisemnych ul. 
Dworcowa 89. (1236 


Kwiaciarka 
dzielna siła, potrzebna za- 
raz. Kwiaciarnia 
wa” Toruń, Rynek Nowo- 
miejski 23. (1257 


< POSADY >g 

À POSZUKUJĄ 
Kelnera (57 

szukasz? zadzwoń 1168. 


Kucharz 
lub kucharka do restau- 
racji potrzebna. Zgłosze- 
nia z podaniem pensji 
pod „R. F“ do filji. (638 


Młoda 
inteligentna bufetowa do 
obsługi gości zaraz po- 


trzebna. Bar a ła Haweł- Potrzebny 
ka, Swiecie, Piłsudzkie- | samotny do koni. Weso- 
go 10. (1256 | ła nr. 8. (1266 


OPRAW IĄŻEK 


oraz wszelkie prace wchodzące w zakres intro" 
ligatorstwa wykonuje starannie, szybko i tanio 


Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A 
Wydawnictwo „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO* 
Poznańska 12-14 Telef.: 3315, 3316, 3326 


Ogrodnik 
kawaler lat 26, egzamino- 
wany przez Wlkp. Izbę 
Rolniczą w Inowrosławiu, 
poszukuje posady. Fran- 
ciszek Lutoborski, Krą- 


Zgłoszenia: Restauracja 


lepszej rodziny, kaucja, |je posługi na cały dzień 
U Raa ga SK lub posady od lutego. Of. 
żelaza, Błażejczyk, Długa |Pod, „Kuchnia warszaw- 
nr. 36. (1287 | ska” -filja Dzien. (657 


Uczciwa 
pracowita pokojowa po- 
trzebna 1. IL Adres w 
Dzienniku, (646 


2 pokoje > 

Służąca kuchnię szuka rzemieślnik. 

z gotowaniem potrzebna. | Oferty „Natychmiast” Dzien- 
Kozietulskiego 15. (1237! nik, : 


Panna 
do podawania potraw, fa- 
chowa, potrzebna. Zie- 
miańska, Pomorska 5, 644 


Służąca (651 
do 2 osób potrzebna Zgł. 
4—7, Gdańska 67, m. 7. 


„Stylo- | $ 


(1242| Chrobrego 16—4. 


z S 
Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


1 pokojowe: 
Kanałowa 5—5. 


1, 2, 3 pokojowe: 
kuch. Jana Kazimierza 8/1a 


2, 3, 4 pokojowe: 
mieszk, Śniadeckich 11—4, 


2 pokoje 
kuchnią wynajmę. Długa 


nr. 5. (1252 
6 pokojowe 
komfortowe wynajmę. 
Długa 5. (1249 


3 pokojowe 
mieszkanie tanio. Koro- 
nowo, Tucholska 20. (1121 


ną 


Lokal 
handlowy front I ptr., lo- 
kal dla adwokata zaraz 
do wynajęcia. Rynek Mar- 
szałka Piłsudskiego 20, 
R. Stobiecki, (1124 


Ubikacje 
handlowe, wielki śpichlerz, 
biura, stajnia, dogodny za- 
jazd, blisko bocznicy, światło 
elektr., wydzierżawię ewtl. 
sprzedam. Zgłosz. Dziennik 
„Handlowe*. (1244 


Dzierżawa. 
Folwark ca 700 mórg do 
oddania, dobrej gleby. 
Przyjęcie inwentarza 
martwego około 20.000 zł. 
Zgłoszenia do ekspedycji 
niniejszego pisma pod nr. 
„12307, (1230 


Wydzierżawię 

166 mórg, objęcie 6.000. 
Jana Kazimierza 8—la, 
Przybylski. (1193 


Skład 
wynajmę. Długa 5. 


(1250 


| POKOJE | OJE 
WOLNE 


Frontowy 
(652 


upadają. 


Za reklamy ma stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 
Drobne ogłosżenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszuk 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłosze 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake., w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


Nr. 19.. 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
Władz Skarbówych (Dz. U. R.P. Nr. 62, poz. 580) 1 Urząd 
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, 
że dnia 24 stycznia 1936 r. o godz. 10-tej w lokalu 
Składnicy Skarbowej, przy ul. Konarskiego 1, celem 
uregulowania zaległych należności podatkowych odbę- 
dzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych przed= 
miotów: szafy, umywalka, nocne stoliki, maszyna do 
szycia krawiecka, kanapy, lustra, materjały na ubrania 
męskie, trzewiki damskie, sztucer na 6 osób, regałów, 
waga decymalna, obrazy, deski stolarskie fornier i t. d. 


1269) Naczelnik Urzędu. 


(1203 | 87% 


ZASTOSOWANIE: 


GRYPA PRZ 


: Y Ra 


EZIEBIENIE 


BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW ity. | 


| ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PRQSZKÓW zi rama z « KOGUTKIEM ! 


GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTW 
OYGNIALNE PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN" Z 


R 7 Q JEDNE. 
IE rE Eh KOGUTKA 


Dla poszukujących posady W% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia f 


ogłoszenia, ani do 


2 pokoje (1233 
z telefonem, elegancko 
umeblowane, zaraz do 
wynajęcia, Ul. Gdańska 
nr. 42, m. 7. Telefon 36-49, 


Ładne 
1—2 słoneczne. Cieszkow- 
skiego 4—5. (640 


Pokoje (1243 
Dworcowa 100/4. 


Pokój 
komfortowy, niekrępują- 
cy. 20 Stycznia 20/8. (648 


Mały 
dla pana lub pani utrzy- 
maniem. Cieszkowskiego 


tanio. 


nr. 4—5. (655 
2 pokoje 

ładnie umeblowane. Plac 

Wolności 3, m. 6. (643 


Umebiowany 
czysty. Kołłątaja 6/2, p 


ar- 
ter. (642 
KC) KOJU >) 
POSZUKUJĄ 
Pokój 


umeblowany z używa- 
niem kuchni, poszukuje w 


centrum. Zgł. do filji 
pod „N. N.” (619 
inżynier 


przebywający kilka dni 
w miesiącu w Bydgoszczy, 
szuka pokój z osobnem 
wejściem. Oferty pod 
„Dzienna apłata”. (1259 


zwrotu pieniędzy. 


Chiromantka 
wróży z kart, rąk, Po. 


znańska 17—4, (1241 


i pożyczki JJ] 
Zł 2-3000 


poszukuje  przedsiębior« 
stwo pod zastaw 8 ma- 
szyn aut. na 3 miesiące, 
Oferty do filji Dziennika 
Bydgoskiego „1268”. (1268 


K 


portmonetkę z zawarto- 
ścią około 40 zł. przy wsia- 
daniu do tramwaju Gdań- 
ska pod Orłem. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Paderewskiego 16, Cho- 


rzewska, (650 


Zgubiłem 
na ulicy Kordeckiego przy 
kiosku portmonetkę z pie- 
niędzmi. Bączyński Mar- 
celi, Kossaka 55. (1270 


kk UZDROWISKA 


Zakopane „Przedświt“ 
Chałubińskiego, tel. 815, 
pod nowyin zarządem, po- 
leca pokoje komfortowe po 
cenach umiarkowanych. 


Ogłaśzajcie w „Dzienniku Bydgoskim ! 


ROCZNIK 1935, D 


— Teraz zaczekam, 


z klubu do domu. 
płakać... 


aż mamusia wróci 


Wtedy dopiero zacziię 


! 


w tekście na drngiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 
czujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki, 
: e 5) n o tym samym tekście udziela się rabatu, 
— Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowańe oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 


powiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


mA 


W 


